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j . Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połn- 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

(■ Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 een- 
gtw> Pocztą 8 centów. — Biuro Bedakcyi i Admini- 
J a.°yi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedyeya 
„ eJ®cowa w Agencyi dzienników St. Sokołowskie- 
s > Pasaż Hausmanna 1. 9. — Listy należy fran-

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Bedakcyi nr. 8.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i  ę e z n i  e 1 zł. 35 et. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

, ,P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i l i te r a c k i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy
mają ca ło -i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ewieróroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisława So
kołowskiego Pasaż Hausmanna 1. 9; we Franeyi 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.

oproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Ł w & w
fTTitosi za drugie ńwierćrocz© 

fciejsei § z!.( pocztą 4 zł.;
miesiąc kwiecień: w m i e j s c u  1

A pocztą i. zł, 85 c t  Z Pr%e- 
^ O d n ik i e - m  m  drugie ńwierńro- 

w m i e j s c u  3 u .  75 c l ,  po* 
i  jg|. 75 et.: za miesiąc kwiecień:

* miejscu i zł. 30" et, poeszta
* 23. 05 et. Prenumeratę miosięessą

:)•; -jjifj psj pi ty i ko od. 1 lub i o
*®go miesiąca.

(Prenum eratę miejscową przyjm uje 
■̂ ■Sfiucya dzienników  Stanisław a Sokołow- 
8kiego." Pasaż H ausm ana 1. 9. — prenum e- 

Zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
0 A dm inistracyi Gazety Lwowskiej).

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 ^czesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ* URZĘDOWA

7. B iuletyn.
W ywołane zapaleniem  mózgu u Jej ces. 

f kfól. W ysokości Najd. A rcyksiężniczki N a- 
objawy nacisku wzmogły się jeszcze

bardziej. Gorączka m ierna, puls dość regu 
larny, stan  sił w ystarczający, apetyt dosta
teczny.

Preszburg, 22 m arca 1898 o godzinie
8 rano.

Dr. K o y a c s  w. r.
Dr.  T a u s c h e r  w. r. 

radca królewski.

obszarów dworskich przez 14 dni do przejrze
nia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu w yw ła
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostw w Ł ańcu
cie, N isku i Tarnobrzegu lub przy komisyi 
na miejscu.

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

E d y  k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że zarządzona w 
skutek resk ryp tu  wys. c. k. M inisterstw a 
kolei żelaznych z 17 lutego b. r. 1. 19.041/IY. 
z r. 1897 komisya obchodowa wraz z rozpra
wą ekspropryacyjną dla projektowanej kolei 
państwowej Przeworsk - .Rozwadów od kim.
I I 1/, Jo  kim. 7 4 7/a odbędzie się dnia 20
kw ietnia b. r. wr Grodzisku i Dębnie,

dnia 21 kw ietnia w D ębnie i W ierzowi-
cach,

dnia 22 kw ietnia w W ierzowicach, 
dnia 28 kw ietnia w Leżajsku, 
dnia 25 kw ietnia w Jelnej, 
dnia 26 kw ietnia w Rudzie i Sarzynie, 
dnia 27 kw ietnia w Łętow ni, 
dnia 28 kw ietnia w Rudniku, 
dnia 29 kw ietnia w Rudniku, 
dnia 80 kw ietnia w Stróżach i P rzę

dzeń,
dnia z) maja w N iska i Racławicach, 
dnia i 4 maja w Nisku, 
dnia 5 m aja w  P ław ie,
dnia 6 maja w Pław ie, Rozwadowie i

Charzewicach.
W ykazy gruntów, które m ają być zajęte, 

wraz z planam i wyłożone będą stosownie do 
przepisu §. 14 ustawy z dnia 18 lutego 1878 
(Dz. u. p. nr. 30) we w łaściw ych urzędach 
gm innych i w kaneelaryaeh przełożonych

CZĘŚĆ IIEITRZĘDOWA

• L-u>ó-m, 24 marca.

Rezultaty jak i wydał ostatni dłuższy po
byt generał-gubernatora warszawskiego ks- 
Im eretyńskiego w P etersburgu mogą zado
wolić tych wszystkich, którzy m iarkując się 
się w swych nadziejach i życzeniach, p ra
gną,. aby ludność Królestwa polskiego po 
tylu latach ciężkich prób mogła wreszcie wy
dobyć się z więzów wyjątkowego stanu, 
odetchnąć swobodniejszą piersią i uzyskać 
warunki rozwoju, odpowiadającego jej w ła
ściwościom narodowościowym. To co prze
prowadził ks. Im erytyński dzięki swoim 
wpływom w kołach decydujących, stanowi 
v7 h ry .c h  okolicznościach bądź co bądź cen- i 
m  zd :«yez i musi napełnić ludność Króle- j 
siwa wiarą w lepszą przyszłość, a zarazem 
przeświadczeniem, że ma w księciu sprawie
dliwego zw ierzchnika i życzliwego orędo
wnika. N aturalnie, że w rażenie jak ie  wywiózł 
m łody m onarcha z zeszłorocznego pobytu 
nad W isłą niem ało się przyczyniło do tego, 
iż zdecydowano się na zm ianę postępowania 
w7obec ludności K ró lestw a; w każdym wszak

że razie w ielką w tein wszystkiem je s t za
sługa ks. Im eretyńskiego, boć n ie je s t taje
mnicą, iż liczni dotąd zwolennicy dawnego 
porządku wrogo usposobieni dla Polaków 
nieszczędzili zabiegów, aby przytłum ić w ca
rze M ikołaju owe dobre w rażenie i wskazy
wać na niebezpieczeństw a mogące w yniknąć 
z każdego wolnomyślnego ustępstwa. K się
ciu powiodło się jednak  n ie  tylko obezwła
dnić podobne usiłowania, lecz pozbyć się 
z pod swojego boku w W arszawie głów nych 
przedstawicieli kierunku antypojednawczego 
spiskujących przeciw program owi, jaki so
bie wytknął. I  tak między innym i równo
cześnie z wyjazdem księcia z Petersburga, 
dziennik urzędowy ogłosił przeniesienie do
tychczasowego prawosławnego warszawsko- 
chełm ińskiego arcybiskupa M aw iana na sta
nowisko egzarchy w Gruzyi. Jak  A puchtin  
stanow ił duszę opozycyi przeciw ks. Im ere- 
tyńskiem u w sferach urzędniczych, tak samo 
duszą frondy w praw osław nych kołach ko
ścielnych był M aw ian i z jego to natchn ie
nia wyszedł, jak  zapewniają, znany list p rze
słany pod firmą „naw róconych" włościan te- 
respolskich do Mosh. Wiedom. żalący się gorz
ko na ucisk jakiego doznaje prawosławie w 
Królestwie Polskiem  od czasu, gdy nie stało 
takich  ludzi, jak H u rk o  i A puchtin . P rzenie
sienie owego duchownego dygnitarza aż na 
Kaukaz chociaż n ie może być uważanem za 
akt niełaski carskiej, to przecież w okoli- 

_ eznościach, w jak ich  nastąpiło, ma znam ien
n i^  znaczenie a reskrypt carski wystosowany do 

rjego  przy tej sposobności tern m niej m ógł 
'go pocieszyć, iż w nim uwydatniono zasługi 
M aw iana około prawosławia.... w Chinach. 
Dalej powiodło się księciu pozbyć się dotych
czasowego szefa sztabu warszawskiego okręgu 
wojennego generała Puzyrewskiego, który w 
kołach wojskowych był tem, czem A puchtin  
w urzędowych a dzisiejszy egzarcha gruzyj- 
ski w kościelnych. G enerał Puzyrew ski, o

Nać historyczna z czasów Grzegorza VIL
PEZEZ

TEODORA JESKE-CH01NSKIEG0.

i i i .
(Ciąg dalszy).

P lry k  spojrzał zdziwiony na Bertolda. 

ieli t T~ K tó ra  ̂ — z m t& Ł  ~  M ieliśm y

— M ówiłem ci kiedyś, że m nie ojciec 
t0j | Czył z Judy tą  z Hohenau — rzekł Ber-

gj . — Praw da, przypom inam  sobie. A le 
leż ona ?

(}2j, — W ita ła  nas wczoraj na jeziorze, a 
s spotkałem  ją  w lesie.

— Ta odważna dziew czyna?
— Była to Judyta.

che W cale niczego, przyznaję. Jeśli ją  
esz zaślubić, strzeż jej przed nienasyco

n a  £°żądliwością H enryka, bo wiesz, _ że 
z Wesoły król przepada za brunetkam i. 

Sto, -^a drzwiami rozległ się głos rogu.
wzywał panów i służbę na śniadanie. 

Ben g a ś n i e  przypinał szatny do ram ion 
koU ^ńrgie, z przodu otwarte, aż do 
t6 zwieszające się rękawy. Ułożywszy su- 
sPkn- rozszerzone fałdy dolnej części 
CgU11’ Podał panu miecz, z którym  się ry- 

P°dczas dnia n igdy  n ie  rozstawał, 
fcało Na ganku dzwonił już brzęk ostróg.

§a m eersburska spieszyła do jadalni. 
gj0j W dużej, okopconej sali czekały na 
W an-M i wojowników trzy stoły, zsunięte 

P°dkowę. Jed en  z nich, nakry ty  jedw a

bnym  obrusem, znajdował się n a  podwyższe
niu. Było to m iejsce pana zamku. Po prawej 
stronie siadali rycerze i wolni km iecie, po 
lewej pachołkowie.

Kiedy stolnik zadął po raz drugi w 
róg m yśliwski, weszli zbrojni mężowie w po
rządku do sali i s tanęli każdy za swoim zy
dlem.

W ścianie otworzyły się małe drzw i
czki ; na  podwyższeniu ukazali się panowie.

Stolnik przyłożył róg po raz trzec-i do 
ust. Na znak ten  w targnęła  do jadaln i g ro
mada chłopców, niosących ogrom ne cynowe 
półmiski i dzbany.

Teraz przeżegnał się B ertold i odmówił 
półgłosem modlitwę.

— Zarobiliśm y sobie dziś n a  puhar 
dobrego w ina — odezwał się B ertold, sia
dając. —  Podczaszy, każ piw niczem u otwo
rzyć jedną z owych beczek, które ś. p. mój 
rodzic przeznaczył na dni uroczyste.

Szmer zadowolenia przyjął tę ‘wiado
mość. Z łoskotem odsuwali zbrojni mężo
wie zydle. K rzesła skrzypnęły pod i.ch cię
żarem.

— N iech obecność szlachetnego pala- 
tyna n ie  zatrważa waszego głodu. Jedzcie  i 
pijcie, jak  gdybyście byli sami. Szlachetny 
palatyn sprzyja odważnym zuchom.

Mimo łaskawej zachęty pana i przyja
znego uśm iechu U lryka z G odesheiinu, wi
dać było, że obecność dygnitarzów  dwor
skich krępuje ruchy drużyny. N aw et ryce
rze i wolni kmiecie, którzy jedli także na 
obrusie, siedzieli sztywno, usiłując zachow ać 
się przystojnie. W  kraju, oddalonym od  u- 
lubionych stolic m onarchy, pojawiali się 
rzadko tak wielcy panowie. Oglądano ich  
czasami, lecz zawsze tylko zdaleka na sądach , 
lub w Konstancyi, w katedrze.

Dwóch chłopców szlachetnego pocho
dzenia uklękło przed Bertoldem i U lryk iem . 
Trzym ali sreb rne  m iednice, na  szyjach mieli, 
ręczniki z brzegam i haftowanymi.

Gdy panow ie umyli i o tarli ręce. p rze
szli chłopcy do prawego stołu, zginając ko

lano przed każdym  rycerzem  i wolnym km ie
ciem. Pachołkow ie przy lewym stole, któ
rego n ie  zdobił obrus, usługiw ali sobie sami.

W oń pieczonej baraniny, wniesionej na 
rożnach, rozeszła się po sali.

Z pospiechem wydobyli wojownicy noże 
z za pasów i zabrali się chciwie do posiłku. 
Jed li po dwóch z jednego cynowego tale
rza, niosąc kaw ały m ięsa palcami do ust i 
przekąsując je  eblebem.

—  Jeżeli twoja narzeczona uznaje wy
roki H iłdebranda — m ówił U lryk głosem 
przyciszonym  do Bertolda — nie upijemy się 
tak prędko na twojern w eselu; o ile bowiem 
m iarkuję, rozpocznie się dopiero na jesień  
otw arta wojna z Rzymem. Nasz przebiegły 
H enryk, zajęty dotąd Sasami, omijał zręcznie 
uroszczenia H iłdebranda, n ie  chcąc borykać 
się odrazu z dwoma wrogami. Ale mam n a 
dzieję, że druga w yprawa złamie ostatecznie 
opór tego pyszałka nordheim skiego i jego 
bandy, a wówczas pokażemy Hildebrandow i 
ostre pazury. Nie wątpię, że biskup rzymski 
zm ięknie, jak  m iękli wszyscy jego poprze
dnicy przed m ajestatem  korony niem ieckiej, 
i albo ustąpi ze Stolicy A postolskiej, albo 
coinie swoje niem ądre żądania i klątwy. Za
nim  jednak  H ildebrand ugnie hardego karku, 
bo to m nich zacięty i wytrwały, upłynie 
w R enie jeszcze dużo wody. Trzebaby coś 
obmyślić, jeśli chcesz związek z panną z Ho
henau przyspieszyć.

— Chciałem się w łaśnie ciebie o to 
poradzić — odrzekł Bartold. — Zdaje się, że 
nietyle Judy ta  m nie unika, ile osoby, które 
ją  otaczają.

— W  takim razie trzebaby ją  z pod 
wpływu tych osób usunąć.

— Ale jak?
—  Gdybym się ja  znalazł kiedykolwiek 

w twojem położeniu, pchnąłbym  poprostu 
garść żelaznych chłopów do H ohenau i ka
załbym pannę wziąć przem ocą; ty jednakże 
chcesz uszanować prawo, co ci się chwali — 
odpowiedział palatyn z uśm iechem  ironicz
nym. —  Szukajmy tedy w ybiegu praw nego.

Czy w olna pani z Hohenau ma jeszcze ro
dziców lub blizkich krew nych?

—  Jej rodzice spoczywają od la t pię
ciu w podziem iach kaplicy zamkowej, a bliz
kich krew nych n ie  ma Judy ta  w tyeh  stro
nach.

— Doskonale! — rzekł p a la ty n .— Cze
go się tu jeszcze nam yślać? N ie wiesz-że to, 
iż opiekunem  szlachetnie urodzonych sierot 
.jest, podług prawa salickiego, w braku bliz
kich krew nych sam król ? Poślij natych
m iast gońca do H enryka, przedstaw  mu spra
wę i poproś go, żeby cię upoważnił do ode
b ran ia  panny z Hohenau z rąk  niew ygodnych 
dla siebie stróżów. H enryk uczyni to dla 
ciebie niezwłocznie, mając zaś rozkaz kró
lewski, możesz wziąć dziewczynę choćby 
ogniem i mieczem. Gdyby ci twoja drużyna 
nie w i starczała, wezwij chłopców z moich 
zamków. W najgorszym  razie nie odmówiliby 
ci chętnej pomocy biskup Otton z Konstancyi
i opat santgalski.

— I ja  wiem dobrze, że H enrykow i
służy prawo opieki nad Judy tą  — odrzekł 
Bertold — lecz gdzież dziewczynę um ieścić? 
Czasy stały się burzliwe i zmienne. H enryk 
przenosi się bezustannie z grodu do grodu, 
włócząc nas za sobą, jak  w ędrow nych g ra j
ków.

— Dwór królowej B erty w W orm acyi 
będzie bezpiecznem  schroniskiem  dla twojej 
narzeczonej. M ieszczankowie wormaecy nie 
pozwolą zakłócić spokoju swojej ukochanej 
pani.

— Królowa je s t mi krzywa za lóżne 
miłostki z jej damami pałacowemi.

— W łaśnie  dla tego będzie rada twoim 
zamiarom. N iew iasty lubią swatać, bo widzą 
w m ałżeństwie obronę swoich praw. Znana 
zresztą dobroć królowej przebaczy ci pustotę 
młodości. W szakże wymazała ona także z pa
mięci liczne grzechy H enryka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)



którego w ybitnych zdolnościach n ik t nie śmie 
powątpiewać, ustępuje przynajm niej z hono
rem, otrzym ał bowiem nom inacyę na gene- 
rał-gubernatora nowo utworzonego środkowo- 
azyatyckiego generał-gubernatorstw a.

Los trzech wyżej wym ienionych dostoj
ników ma podzielić podobno szereg jeszcze 
innych  „niezadowolonych" z obecnego sta
nu rzeczy a zajmujących w ybitne stanow i
ska. W ym ieniają naw et ich po nazwisku, w 
pierwszym  zaś rzędzie zastępcę generał-gu- 
bernatora  ks. Oboleńskiego, gubernatora w ar
szawskiego M artinow a i redaktora D niew nika  
Warszawskiego Tim anowa i przepowiadają, 

że dni ich na w ygodnych posadach „w kra
ju  przyw iślańskim " są policzone.

Z ważniejszych projektów, które powio
dło się przeprowadzić ks. Im eretyńskiem u 
podczas pobytu w stolicy należy w ym ien ić : 
zaprowadzenie samorządu miejskiego, utwo
rzenie w W arszaw ie politechniki, rozszerze
nie nauki języka polskiego w szkołach i 
utworzenie przy generał-gubernatorze war
szawskim rady adm inistracyjnej, złożonej z 
naczelników głów nych gałęzi adm inistracyi 
rządowej, z praw em  powoływania do ucze
stniczenia w obradach przedstaw icieli społe
czeństwa w charakterze rzeczoznawców z gło
sem doradczym. Bezwątpienia, że udział osób 
z po za sfer urzędniczych może tylko doda
tnio w płynąć na działalność takiej rady, bo 
daje rękojm ię nie jednostronnego lecz w szech
stronnego rozpatryw ania spraw kraj obcho
dzących, a to je s t rzecz ogromnej wagi. W ia
domość o tej radzie powitała opinia publi
czna z zadowoleniem, uważając ją  za naby
tek pożądany, za jedną  z cenniejszych kon- 
cesyi pozyskanych w Petersburgu.

W edług w iarygodnych zapewnień ksią
żę, który szczerze zaopiekował się stosunka
mi ekonomicznymi zawiadowanego przezeń 
kraju, jak  o tern świadczy łatwość uzyskania 
pozwolenia na prowadzenie różnych przed
siębiorstw , co dawniej połączone było z o- 
grom nem i trudnościam i i kosztami, wprowa
dził podczas pobytu w P etersburgu na dobrą 
drogę spraw ę połączenia kolei nadw iślań
skiej z galicyjskiem i szynami i kolei do Ka
lisza, a także innych  połączeń kolejowych 
w kaliskiej gubernii, która, jakkolw iek w 
całem państw ie najbardziej za zachód jest 
w ysuniętą, dotychczas nie m iała żadnej linii 
żelaznej. Dzięki również przedstawieniom  
księcia w pomyślnem stadyum  ma znajdować 
się sprawa zakładania w Królestwie szkół 
zawodowych, a przedewszystkiem  handlo
w ych, tych ostatnich na zasadach, że opie
ka i nadzór nad szkołą handlow ą jak i p ra
wo m ianowania dyrektora i inspektora szko
ły, ma przysługiwać radzie opiekuńczej, wj | 
b ieranej przez tych, którzy zakład w łasnym i j 
środkam i do życia powołali i że nauka ję 
zyka polskiego ma być tutaj obowiązkową. 
Dotychczas wszystkie starania o założenie 
szkół handlow ych w W arszawie i Łodzi roz
bijały się w łaśnie o to, że władze naczelne 
w zbraniały się przyznać takiego prawa ra 
dzie opiekuńczej i n ie chciały nic wiedzieć 
o języku polskim.

W edług dalszych zapew nień książę miał 
przyłożyć także rękę dla ostatecznego zała
tw ienia spraw y serwitutowej, co ogromnie 
je s t pożądanem w in teresie  właścicieli ziem
skich. Jakkolw iek bowiem w przeważnej czę

ści majątków serw ituty już są uregulow ane, 
to tam, gdzie one jeszcze istnieją, uregulo
w anie ich natrafia na coraz większe tru 
dności. W ina tego cięży wprawdzie tu  i 
owdzie na sam ych właścicielach niemogą- 
cych zdecydować się na udzielenie w łościa
nom w zamian za serw ituty, zbyt, zdaniem 
ich wysokiego ekw iwalentu w ziemi, ale 
głów na odpowiedzialność spada na system 
rządowy i aż nazbyt gorliw ych jego wyko
nawców, komisarzy włościańskich, którzy 
przeszkadzali w dojściu do skutku porozu
m ienia, ponieważ byli zdania, iż rząd in 
teresow any jest w tem, aby pomiędzy dwo
rem  a chatą naprężone panowały stosunki. 
Powoli wszakże i w łościanie poczynają na
bierać przekonania, że serw ituty stoją na 
przeszkodzie racyonalnem u gospodarstwu nie 
tylko w większych majątkach, lecz i w ma
łych, to też nie ma wątpliwości, że przy ży- 
czliwem traktow aniu tej sprawy przez wła
dze rządowe, dałoby się ją  łatwo doprowa
dzić do pożądanego dla obu stron  załatwienia.

Aby wyczerpać przedmiot, wspomnieć 
należy o jednej jeszcze kwestyi, o której za
łatw ienie miał starać się ks. Im eretyński. 
Je st nią spraw a t. z w. kuratoryj trzeźwo
ści powołanych do życia po zaprowadzeniu 
monopolu wódczanego w całem państw ie, z 
wyjątkiem  Królestw a Polskiego. Zakres tych 
kuratoryj je s t bardzo obszerny, mają one 
bowiem oddziaływać na zmniejszenie pijań
stw a środkam i umoralniającym i, mianowicie 
szerzeniem  oświaty wśród niższych "warstw 
społeczeństwa, przez urządzanie odczytów, 
zakładanie czytelń, zakładanie resurs rze
mieślniczych i robotniczych i t. d. Otóż wła
śnie ze względu na tak obszerny zakres nie- 
zaprowadzono insty tucyi kuratoryi trzeźwo
ści w Królestw ie Polskiem , obawiając się 
zbytniego wpływu duchow ieństw a i obywa
telstw a na niższe w arstw y ludności. Obec
nie podobno ks. Im eretyński nie tylko 
wTyjednał prawo zaprowadzania tej pożyte
cznej insty tucyi w Królestwie, lecz postarał 
się, aby księżom wolno było brać w nich 
udział.

Rada Państwa.
Posiedzenie Izby deputowanych.

W iedeń, 23 marca.

(Telegram  Gazety Lwowskiej).

I  dzisiaj także, tak samo jak p rz e d 
wczoraj tłum y publiczności trzymały już od 
8 godziny rano w form alnem  oblężeniu wej
ście prowadzące do lóż i galeryi. M ała wszakże 
tylko cząstka zaopatrzona w bilety, które 
zdobywano szturmem, protekcyą i różnymi 
fortelam i dnia poprzedniego mogła dostać 
się do w nętrza pałacu parlam entarnego ; ro 
zumie się samo przez się, że wszystkie 
miejsca zarezerwowane dla audytoryum  były 
szczególnie zapełnione. Policya nie mało 
m iała roboty z utrzym aniem  porządku głównie 
przy bram ie od ulicy Stadionu, niekiedy bo
wiem fala publiczności tak gw ałtow nie n a 
pierała, że zachodziła obawa jakiego nie-
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WIKTORA CHERBULIEZ.

XV III. 

(Ciąg dalszy).

A  ona stała naprzeciw, ukradkiem  tyl
ko spozierając na niego, jak  gdyby się oba
w iała jego m agnetycznego wzroku.

— W idzi pan — rzekła — że przyby
łam  do altanki na motyle. Żem tu spotkała me
go pana i władcę, nie moja w tem w ina; — 
moje sum ienie czyste.

— P anno Jaeąu ino  Vanesse, przyznaj, 
że sum ienie rzadko ci dokucza. W olałbym, 
żeby czasami bywało więcej surowe.

— Jakąż to zbrodnię popełniłam  ?
— Z własnych, ust pani dowiedziałem 

się parę godzin temu, że pan Belfons o- 
świadczył się o twoją rękę, i że jest to je 
dyny człowiek, któryby panią potrafił pogo
dzić z m ałżeństwem .... i pani mówi, że ma 
czyste sum ien ie?  Ja k to ?  chciałaby pani zo
stać żoną tego gbura, który prócz swoich 
milionów nic więcej nie posiada, 'coby za 
nim  przemawiało ? W iedz pani, że nie wol
no gw ałtu zadawać swojej naturze i przezna
czeniu ! Znam panią i wiem, że bardzo n ie 
długo zraziłabyś się do takiego szczęścia.

Za prędko zapomniałaś pani o swojej dziko
ści, za nadto ciebie przyswojono, zanadto 
dajesz się powodować ! Musi mi pani przy- 
siądz, że_ nigdy, przenigdy, pomimo rad, ja- 
k ichby ci udzielano, pomimo p re sy i, jakąby 
wywierano, nie będziesz należeć cło pana 
B elfo n ś!

Nie powtórzyła przysięgi, tylko przy
patryw ała się motylkowi, który krążył -w o- 
koło światła.

On się n iecierp liw ił: czemu nie przy
sięgała? Chyba, że może kocha pana Bel
fons ?

—■ Moje serce, szepnęła, nie ma ta je
m nic dla pana, a pan  wie najlepiej, co w 
niem  się dzieje.... A le zdaje mi się, że pan 
Belfons na seryo m ną je s t zajęty i mogłoby 
się zdarzyć, że znudzona jego miłością, sta
łością, w chwili słabości, ze współczucia....

P an  Saintis przerw ał jej z oburzeniem, 
że ona może wierzyć, iż podobny człowiek 
zdolny jest do kochania! W ysiłkiem  swego 
geniuszu przyszedł do świadomości, że ona 
bardzo ładna. P iękna zasługa ! Każda kro
wa, która ją  zobaczyła, od dawna już to od
krycie uczyniła, ale on tak sam o 'jak  krowa 
nigdy  nie będzie w stanie ocenić jej w arto
ści ; na to trzeba być artystą. Lepiej niech 
się nad nim  nie lituje, bo nie warto !

Jacąu ina  odpowiada,że jeżeli nie chce po
zwolić je j nad nim  się litować, n iech  pozwoli 
przynajm niej, żeby m iałanieco współczucia dla 
siebie samej.... I  przedstaw ia mu swoją sy- 
tu acy ę : mieszka w domu obcej osoby, która 
przyjęła ją  wprawdzie z m iło sie rd z ia , ale
teraz łączy je  najserdeczniejsza przyjaźń. 
Oóż z tego, kiedy za parę tygodni pani Sau-

szczęśliwego wypadku. Ci wszakże, którzy l i
czyli na to, że z okazyi rozpraw nad dekla- 
racyą Prezesa gabinetu  hr. Thuna doznają 
pewnych emocyi, że będą mieli sposobność 
ubawić się bez żadnego kosztu występami 
p. Schónerera, Wolfa, doznali zaw odu: Scho- 
nerer nie przybył wcale na posiedzenie, a 
W olf pozbawiony tak wypróbowanggo współ
towarzysza tylko chwilam i pojawiał się w 
sali i zachował się stosunkowo spokojnie a 
naw et przyzwoicie.

P rezydent dr. F u c h s  zagaja o godzi
nie 11 m inut 20 posiedzenie, zawiadamiając, 
że zastępstwo urlopowanego dyrektora kan- 
celaryi szefa sekcyi H albana objął sekretarz 
m inisteryalny Vuko Brankovicz.

P rezydent gabinetu  przedkłada do kon
stytucyjnego trak tow ania: rozporządzenie Ce
sarskie o prowizoryum ugodowem  z W ęgra
mi i o poborze rekrutów . M inister spraw ie
dliwości przedkłada projekt ustaw y o loko
waniu kapitałów  sierocińskieh w kasach 
oszczędności pryw atnych i pocztowych, oraz 
projekt ustaw y o oprocentow aniu kapitałów 
depozytowych w sądach cywilnych. M inister 
skarbu przedkłada ponownie projekt uregu
lowania poboru sług państwowych.

Dep. D i p a u l i  i towarzysze przedkła
dają następujący nagły  w niosek: Izba wy
bierze komisyę, złożoną z 36 członków, któ
ra  celem zniesienia rozporządzeń języko
wych, zająć się ma wypracowaniem  zasad
niczych postanow ień o uregulow aniu kwestyi 
narodowościowej i językowej i przedłoży naj
dalej do dwóch miesięcy spraw ozdanie i 
wnioski.

m agają się odwołania austro-węgierskiej esk^^ au 0̂ 
dry i batalionu austro-w ęgierskiego z Kre' iOicy pr> 

P.
, nawiani

uin terpeluję wsze

Deput. S c h l e s i n g e r  i towarzysza 
przedkładają wniosek, aby w ugodzie z W ę
gram i przywilej Banku austryackiego prze
dłużono tylko do roku 1901 i to pod wa
runkiem , że do tego czasu aktyw ow any bę
dzie austryacki Bank państwowy.

Dep. P r o h a s k a  i towarzysze przed
kładają naglący wniosek, ażeby M inister ko
lei żelaznych nakazał kolei Północnej na
tychm iastowe cofnięcie wydanej pragm atyki 
służbowej i aby postarał się o wprowadze
nie na wszystkich kolejach jednolitej p rag
matyki.

Dep. K a p f e r e r  i tow. wnoszą, aby 
ze zwyżki podatku osobisto-dochodowego, 
która okaże się ponad prelim inarz, pokryte 
zostały koszta podwyższenia płac urzędni
czych.

Dep. H o f f m a n n  i tow. przedkładają 
naglący wniosek* ażeby nietykalność poselska 
tówała bez przerwy przez cały c; as ważno
ści m andatu. Ci sami posłowie, \^neszą, itky 
w rozpraw ach Bady państw a d. puszczalny 
był jedynie  język niem iecki.

Dep. P r o h a s k a  i tow. staw iają wnio
sek o zupełne zniesienie domokrążstwa i o 
zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej.

Dep. C z e c z ,  Eugeniusz A b r a h a m o 
wi  c z i tow. przedkładają wniosek o zarzą
dzenie środków zaradczych przeciwko sze
rzeniu  się zarazy bydlęcej.

Dep. T a n i a c z k i o w i c z i tow. do
m agają się przygotowania m ateryału do u- 
staw y o przymusowem ubezpieczeniu ro
botników rolnych od wypadków.

Dep. B e r k s  i tow. w interpelacyi, wy- 
stowanej do M inistra obrony krajowej, do-

a przynajm niej batalionu, one bowiem spf 
m ły już św ietnie swoją misyę.

Dep. M a y r e d e r  i tow. 
w spraw ie wym ordow ania robotników j-zę z dr 
stryackich w L attim er w Pensylw anii. W  r lie nio 
terpelacyi opowiadają obszernie i zgodnie1.ryraził 
praw dą zajścia, które poprzedziły rozpi innym i 
wę sądową, oraz niespodziewane uwolnień ila nas 
oskarżonych. In terpelacya zapytuje Pr® owaliśn 
denta g a b in e tu : czy znane mu są przyriaństwo 
czone fakta, i w jaki sposób myśli on intaj rszechn 
weniować u wspólnego Rządu, ażeby zajął riązek. 
tej sprawie stanowisko. R;

Ogółem postawiono około 30 wniosk&ejmom 
i znaczną liczbę interpelacyi. obrad.

N astępnie prowizoryczni sekretarze k
czytali długi szereg petycyj, a to w szy s /j0*® pi 
wśród gw aru panującego w sali. Kał ^

O godzinie 12 zarządza prezydent ^irzebnyi 
P u c h s  wybór w iceprezydentów. nowie p

P i e r w s z y m  w i c e p r e z y d e n  tetgraficzn 
w ybrany na 201 głosujących 177 glosaflz jaką c 
dr. A ndrzej E e r j a n c i c z .  W iernokonstyhwykwin 
cyjna szlachta oddała przy wyborze bia^kusya. 
kartki. — Dr. Eerjancicz zajmując fotel p- 
prezydyum, dziękuje uprzejm ie za wybór naszemi 
zaznacza, że zaszczyt ten  zawdzięcza szcze,sze UCZ1 
gó lnej konstelacyi parlam entarnej, nie zajności i 
w łasnym  zasługom. Mówca ogranicza się “‘‘lił Sejn  
prośby o pobłażliwość. ' w który

D r u g i m  w i c e p r e z y d e n t e m  wy-potrzebi 
brany na 182 głosujących 169 głosami Jar wały y 
L u p  u l, który podziękował za wybór r°‘.]est — 
wnież w kilku słowach. Wystają

P rezydent odracza wybór sekretarzy jjjtatorow:
później i zarządza dyskusyę n a d  d e k l a 1/  .)•
c y ą  P r e z y d e n t a  M i n i s t r ó w  h r a b i e' Si
g o  T h u n a .  "'j11 1111

adres HDo głosu zapisało się 18 mówców. :z 
Pierw szy zabiera głos poseł T u e i / k e *  wz 

(Schonererow iec). K rytykuje on po swoje®!4e “a(j re 
program  hr. Thuna, prawi zawile o wolność1' p0Wn^  
o potrzebie reform socyalnych, o języku u' j a|j 
rzędowym, o wadach organizacyi państwo*
wfli \ht Anffit.nn lrt.ńr\rm rtV7vni«rno VIa«Vp, ^wej w A ustryi, którym przypisuje klęskę pO1 
K óniggraetzem  i t. d. Niem cy kwestyę narę 
dowościową stawiają po nad kwestyę paD' flawjla
stwową. Są oni dobrymi A ustryakam i, t*uCyjen
gdyby w A ustryi nie pozwolono im w y k ę ,  -. 
nywać ich praw  obywatelskich, zmuszeń 71? 
będą szukać pomocy i punktu oparcia 1 ^  a1̂  
Niemczech. _ które^c

Im ieniem  K o ł a  p o l s k i e g o  zabier® Sejm ê 
teraz głos p. J a w o r s k i  i tak przemawiaj p0v?le  ̂

Im ieniem  klunu i kraju, który ten  klr j go ro(j 
tu reprezentuje, chcę. złożyć oświadczeń1̂  państyi 
wobec program u Rządu. Zadanie, któreś®?I 
sobie tu postawili, je s t dla nas tem  D'1 twion„ 
twiejsze, iż główne nasze zasady są tak staj 
re że przeszły już w naszą trad y cy ę ; istniejłj kur a ’ 
one bow iem ,'odkąd  istnieje w A ustryi par!®'1 
m entaryzm . Są to głów nie dwie zasady - 
Pierwszą je s t:  że posłowie, którzy należą d° dymen 
Koła polskiego zawsze i w każdym czasie K stya ^  
cza się z potrzebami Państw a i że zawsze i załatw" 
każdym czasie starają się przyczynić do p°j 
dniesienia mocarstwowego stanowiska Monar*j na

ne

J

cliii na zewnątrz. D rugą zasadą je s t:  że p°" 
słowie z Galicyi zawsze starają się o rozszerz®'

vigny zostanie żoną sławnego muzyka, a ona 
będzie się czuła zbyteczną pomiędzy niem i....

zo-poczuje to z pewnością, tem bardziej, jeżeli 
baczy, że pani Sauvigny mimowolnie je s t tego 
samego zdania. I gdzież wtedy pójdzie? co się 
z n ią  stan ie?  Jeżeli przychyli się do prośby 
pana Belfons, będzie m iała dom własny. W ol
no jej przecież pomyśleć o swojej przy
szłości.

Je s t niespraw iedliw ą! —  czyż nie na 
to pan Saintis tutaj się znajduje, żeby z nią 
o tych zam iarach co do jej przyszłości po
mówić ? Trzeba, żeby jej powiedział, pomimo 
jej skromności, że odkrył w niej wielki ta 
lent, którego nie przeczuwał, że tylko od panny 
Valesse zależy aby się stała wielką artystką. 
Otóż wracając wieczorem do domu, pan Sain
tis miał widzenie tego, co może się stać za 
lat kilka. W idział teatralną salę wypełnioną 
po brzegi na przedstaw ieniu „R usałki"; zna
j d y  S1§ na rzeczy dyrektor w ybrał tę operę 
na, debiut młodej śpiew aczki; dzięki orygi- 
ginalnej jej urodzie, cudownemu głosowi i 
wybornej metodzie, debiut zam ienił się w 
tryum f dla niej. D ebiutantką była ona sama, 
dzieląca swoją sławę ze sławą autora.

A ch! — kiedyż pan przestanie żar
tować sobie ze m n ie ! — zawołała Jacąuina.

_ —■ N igdy poważniej nie mówiłem niż 
w tej chwili, odrzekł W alery i dalej tłóma- 
czyć jej zaczął, że ta  rola jakby dla niej 
stworzona, że ma to przekonanie, iż talent 
jej jest jak  dyam ent jeszcze nieoszlifowany. 
Powtarza, że tylko od panny Vanesse zależy 
stać się sławną śpiewaczką, ale nie ukryw a 
tego wcale, że to nie może nastąpićj tak 
prędko; trzeba wiele usilnej, w ytrwałej 
pracy....

— Niechaj moja rada będzie rozkazem 
dla pani, kończy. Na drugi dzień po tym 
ślubie, który panią niepokoi, wróci pani do 
Paryża, powiedziawszy pani Sauvigny, że nie

życzy sobie pani dłużej u niej mies_
W Paryżu, oddam panią w ręce pewnej ko* 
biety, która je s t niezrów nanym  profesor® 
śpiewu. Nauka, której sam będę pilnował- 
potrwa dwa lata a resztę ja  sam biorę n 
siebie.

Jacąu in a  patrzyła ' na niego praw® 
osłupieniu, a potem głosem p onurym :

—  Należeć choć w części do sławi 
pana Saintis, co za m arzen ie ! A  przeć® ’ 
gdyby to m arzenie ziścić się mogło, to j 
mi niewystarczyło.

— Czegóż by pani jeszcze brakowało-
— Od dwóch miesięcy, od chwili g I  

zm ieniłam  fryzurę, aby się podobać człoW1 
kowi, którego.; zdawało mi się, że nienaw 
dzę, sama tak  się zmieniłam, że siebie o 
poznaję.... Obiecuje pan laury  artystce. A c 
otrzyma kobieta ?

rui1® 
na D1®'

pewność i m yślał sobie, że biedna 
błaga o jałm użnę, której on jej wspan® 
myślnie udzieli.... . ,

— Kobieta bardzo je s t skrom na w 
pragnieniach, rzekł pochylając się_ ku o 1̂ ’ 
jeżeli w danym  razie wystarczy je j to, 
może jej dać pan Belfons. ,

zaraze
dzienr 
»  ad r 
te® b; 
stwa i

1
czny J
dzi sii 
2ydent 
CzUOŚ(
^ ych ,
adresi

no
®y 

dosad: 
Poza ] 
8twoys

Ociągał się z odpowiedzią; przyjer 
mu było skazywać ją  na czekanie,
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—  Nie wyrażaj się pan źle o nirm 
siada on po nad innym i mężczyznanu tę 
rzyść, że gdy kocha, mówi to, a mówi ta 
tonem , że mu się wierzy.

—  A gdybym  ja  powiedział, że p< 
kocham, czybyś mi uwierzyła ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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V re l '1'® autonomii w drodze ustawodawczej. (Z  le- 
z ansr'<cy prseryioania i krzyki). 

uem Pi p_ Jaworski mówi dalej: Jeżeli ^prze- 
ijaawiam, to z pew nością w ystrzegać się bę- 

nterpel' Hę wszelkich agresyw nych wyrażeń, ale pro- 
lików^ | zę z drugiej strony o takie same względy, 
aii. W  lie może być posłowi wzbronionem , aby 
zgodnie wyraził tu swoje zdanie, chociażby ono było 
f  rozpijanym  nie na rękę. Zasada autonom ii była 
woinien Ua nas zawsze busolą, w edług której kie- 
je Pre? owaliśmy się. Co do uw zględnienia potrzeb 
są przy C1 a ńs tw o w y C h , zdaje mi się, iż wiadomo po- 
on intfć rszeehnie. że zawsze wTypełnialiśm y ten  obo- 

jy  zajął riązek.
Rzadko zdarzało się dotychczas, aby 

wnioskóhejmom pozostawiony był dość d ługi czas do 
obrad. W yjątkowo zdarzyło się to w tym 

jtarze oH’oku. N ie dla sam ochwalstwa, ale_ dla mi- 
" w s z y s t^ c i  prawdy muszę wystawić świadectwo, 

że Sejm galicyjski uczciwie ten czas wyzy- 
. r  ;kał i załatw ił długi szereg koniecznie po- 

ydent irzebnych ustaw  krajowych. Możecie się pa
nowie przekonać o tern z protokołów steno- 

1 e n  tetgraficznych, ale możecie się też przekonać, 
głosaB z jaką objektywnością i gruntow nością i w jak 

konstyt*Wykwintnych form ach prowadzoną była dy- 
rze bial ikusya.

fotel Pierw szą pracą Sejmu było to, żeśmy

:ow. 
T u e

, / | * rei nona piaua. uojiiiu u jiu  uu,
W zenaszemu ukochanem u M onarsze wyrazili na- 

Za ? CZU(-ńa nieograniczonej miłości, wier-
nl.e d » f c i  i wdzięczności, ale obok tego uchwa- 

,a S1̂  * Sejm także złożyć adres u stóp Tronu,
w którym w ym ienił wszystko, czego krajowi 

3 m wfpotrzeba. Zeszłoroczne nieurodzaje spowodo- 
ami D /^M y w n iektórych okolicach głód, a głód 
ybór i 'l lpst — j aj- wiadomo —  złym doradcą, ko- 

* wystają bowiem z niego ni esum ienni agi- 
starzy uf a*'0r°wie, ażeby rzucać zarzewie walki kla-
e k i a r » 's°wej.^
i r abi ®'  Sejm zdziałał wiele, ale jedno, czego

'"u niektórzy przebaczyć nie chcą, to jest 
jhwes do Tronu. A dres galicyjskiego Sejmu, 

r ]j zapewniam panów, przyszedłby był do skutku, 
swoje®1, ’ względu czy w Zadarze lub Pradze tak- 
wolaości'26 adres byłby uchwalonym . A  mogę też za- 
>zyku iż niczego goręcej nie pragnąłbym ,
UnsttfO' a u ażebJ  wszJ stki|5 Sejmy pospieszyły z po- 
esk.e p0(i bnJ m adresem.
ię na®' _ W yrażone w adresie życzenie rozsze- 
,yg pań' lze^ia autonomii było życzeniem  naszem od 
ni", l ecZfWien dawna, od początku naszej konsty- 
q wyk0' t,Ucy.jnej ery. — W yraziliśm y w adresie, że 
musze®! j ^ y m y  sobie rozszerzenia prawodawczej 
arcia " p a ln o ś c i  sejmów w sprawach, które nie 

j ^ ły czą  wspólnych interesów  państw ow ych i 
zabieli q -re . odpowiednio do właściwości kraju w 

sinawi*i' załatwione być muszą. Proszę panów
, ,  ||j Powiedzieć z ręką na sercu, czy spraw y te- 

r °dzaju załatw ione być moga przez Rade

£ 3  8
encT*!^ t • ^ abo p rz jk ^ d , ze wiele spraw zała- 
tak stiv| J^^aych  być może tylko w Sejm ach krajo- 
istniejf przytaczam  sprawę przymusowej ase-
i ' pan»'! j Uraeyi °d ognia. Od czasu hr. Taaffego na- 
zasady JJ?reiUliie stara się Koło polskie o załatwie- 
leżą kwestyi, a "tymczasem idą miliony z
asie li' ! ^ em- Czy nie sądzicie panowie, że kwe- 
,Ł e j ya ta  w Sejmie oddawna korzystnie byłaby

d . r p . 7  . . . .  . .Monar- Autonomia, której pragniem y, polega 
że p° j m ’ aPy w zm acniając części, wzmocnić 

zszei'Ze j5a?azem i całość; bezustannie podnosić bę
dziemy ten  postulat i podnosić go musimy 
y  adresaeh, w nioskach i petycyach, a to 

s i)?01 bardziej, że pozytywna praca Rady pań- 
eszka® , twa może naw et być przerw aną. 
i ej Mówca podnosi następnie, że ekonomi-
esorei ząy program  Rządu w wielu punk tach  scho- 
now a  ̂ zi się z adresem  Sejmu galicyjskiego. Pre-
irę a ^ e n t  gabinetu  położył nacisk na konie-

Zność złagodzenia antagonizmów narodo- 
iwie w J c h ,  a to wszakże je s t postulatem  naszego 
: dresu. Dalej domaga się hr. T hun  powrotu

sto* / a° - ...........................................................................
•zecieżi 

to by

v norm alnych stosunków parlam entarnych. 
, diy domagamy się tego samego i to jeszcze 
°sadniej, uznając się zawsze przeciwnikam i 

Poza parlam entarnego załatw iania spraw pań-
stwowych.

I  jeszcze na jednem  polu schodzimy 
T wie' Z ProSramem Rządu, domagając się re- 

° f | , ! iUrmy organizacyi adm inistracyjnej. W tym 
611 nie ^lerunku pragniem y, aby politycznym  wła-

jwało ’?
ii g^y!

ue ! i120!!! w kraju przyznano szerszy zakres dzia- 
A cp unia. Równie, ja k  hr. T hun pragniem y też 

. W yjśc ia  do skutku ugody z W ęgram i i z na- 
jeniu® szej strony uczynimy wszystko, żeby tę 
ia dgodę umożliwić. W idzicie więc panowie, że 

nia® adres" galicyjskiego Sejmu zgadza się z eko- 
m ial°' komicznym program em  Rządu. Te jednak  n ie  

I Wystarcza mi o-dyż żadam czynów, któreby 
?w0icH | sig 2 tym program em  zgadzały. W tedy Rząd 
- 1 lczye może na nasze pełne zaufanie. (Okla-

ski z j aw całej prawicy. Mówca odbiera li- 
Czne gratulacye). . . .

Z kolei przemówił poseł M aliatti lmie- 
Mem klubu włoskiego. Oświadczył on, że 
klub nip — -1 -3-

to,
nieji

eo

ni. P°' 
tę ko' 
taki®

s en,a Rządu, gdyż oświadczenia wszystkie 
ł  zawsze jednakow-e. Klub nie ma powodu 

^ aza'i Rządowi zaufania, zachowa stano- 
Potr ° obJektyw ne i wolną rękę, ale w razie 

zeby potrafi przejść także do opozycyi. 
-^ustępnie przemówił pos. E n g e l  imie- 

cgyj1, ,lubu młodoczeskiego, który oświad- 
by pkrótko, że zasadą jego klubu jest, aże- 

anstwu dać to, co się m u należy, pod

przywiązuje żadnej wagi do oświad-

tym  jednak  w arunkiem , że i krajowi dane 
będzie to, co należy się krajowi. Wobec 
Rządu, mimo, że w nim  zasiada jeden z 
członków klubu, do którego mamy bez
względne zaufanie, nie stajem y na razie 
ani jako przyjaciele ani jako nieprzyjaciele i 
czekać będziemy na jego czyny.

Nie chcąc rozbierać krytycznie oświad
czenia br. Thuna, podnoszę tylko jeden  sym
patyczny ustęp, gdzie mowa o równej spra
wiedliwości dla wszystkich ludów. Isto tną 
treść tego ustępu będziemy dopiero sądzili w 
związku z losem naszych uciśnionych m niej
szości w tak zw anych zam kniętych obwodach 
niem ieckich....

Tu przeryw a mówcy dep. W olf i od
tąd wywody dep. EDgla przeplatane są bez
ustannie polemiką pomiędzy nim  a pp. W ol
fem i Iro, prowadzoną wszakże wogóle w to
nie umiarkowanym.

Ostatni na dzisiejszem posiedzeniu prze
mówił poseł O k u n i e w s k i ,  który polem i
zując z posłem Jaworskim., oświadczył, że 
jest przeciw nikiem  rozszerzenia autonomii, 
bo przez to naruszoneby zostały praw a ru 
skiej mniejszości. Rząd mówi w deklaracyi 
o sprawiedliwości. N iechajże ta spraw iedli
wość nie będzie taką, jak za h r. Badeniego, 
gdy Rusinów więziono a naw et zabijano.

Gdy my, R usini — mówił dalej pos. 
Okuniewski —  dostaliśmy się pod panow a
nie A ustryi i częściowo byliśmy uwolnieni 
z niewoli polskiej, wówczas rozpoczął się 
nasz naród rozwijać i podnosić. Od Polaków 
nie możemy się wcale spodziewać jakiejś 
sprawiedliwości, my apelujemy do Niemców. 
Tw ierdzenia p. Jaw orskiego o językowem 
rów noupraw nieniu w Galicyi są niepraw dzi
we. Praw ie zawsze, na każdem zgromadze
niu wyborczem otrzymuję rozporządzenia rzą
dowe w języku polskim. (Ks. S t o j a ł o w s k i  
woła: P an  sam jeszcze nie nauczyłeś się po 
rusku).

Pos. Okuniewski zakończył swą mowę 
zapew nieniem , że R usini niczego więcej się nie 
boją, jak rozszerzenia autonomii. Hr. T hun po
w inien  napraw ić to, co b r. Badeni zepsuł. 
Żaden człowiek nie wyrządził w Galicyi tyle 
szkód Koronie i Rządowi, co hr. Badeni.

A  zwracając się do lewicy, zawołał z 
patosem : Prosim y was o narodową obronę 
mniejszości ludowych, gdy zaś to nastąpi, 
pozostaniemy tutaj, będziemy naszą wspólną 
ojczyznę kochać i stać w iernie przy waszym 
boku nam  i wam na chwałę.

Na tern przerw ano obrady do nastę
pnego posiedzenia, które prezydent w yzna
czył na ju tro , czwartek o godzinie 11.

Sprawy parlamentarne.

P o l s k i e  l u d o w e  c h r z e ś c  i j  a ń-  
s k o - s o c y a l n e  s t r o n n i c t w o  (klub Sto- 
jałowskiego) powzięło następujące uchwały :

Do Koła polskiego nie inogą przystą
pić posłowie polskiej chrześciańsko-socyalnej 
partyi ludowej, ani jako członkowie, ani 
jako hospitanci.

„Ponieważ zaś klub ten  stanowi repre
zen tac ję  poważnej mniejszości wyborców Ga- 
lieyi, przeto zażąda od Koła polskiego, po
wołując się na prawa mniejszości, jednego 
m andatu do Delegacyi, oraz odpowiednich 
m iejsc w komisyach.

W obec dotychczas jeszcze nie wyja
śnionej sytuacyi politycznej zastrzega sobie 
klub w olną ręk ę ; jednakowoż za główną 
swą zasadę uznał zupełną z posłami słowiań
skimi solidarność w kw estyach narodowych 
i w dążeniu do reformy socyalnej“.

Klub w ybrał deputacyę z trzech człon
ków, której polecono złożyć nuneyuszowi pa
pieskiem u życzenia z powodu jubileuszu P a
pieża.

P. Szajer, po zgodzeniu się na w arunki 
mu postawione, został przyjęty napowrót do 
klubu. Klub w ybrał ks. Stojałowskiego prze
wodniczącym, D anielaka jego zastępcą, a ks. 
Szpondera sekretarzem .

K a t o l i c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o 
w e  ogłasza następujący kom unikat: „Bez 
względu na niezwykłe stosunki uchwaliło 
stronnictw o katolicko-ludowe pozostać w 
związku z prawicą, zastrzegając sobie wolną 
rękę w spraw ach językow ych i narodowo
ściowych".

N i e m i e c k i e  s t r o n n i c t w o  l u d o 
w e  w m iejsce pos. R ich tera  wybrało prze
wodniczącym pos. H ohenburgera.

Obrady w parlam encie n iem ie
ckim nad pow iększeniem  floty 

wojennej.

W  parlam encie niem ieckim  rozpoczęła 
się wczoraj walna rozprawa nad przedłoże
niem  rządowem o w zm ocnienie wojennej flo
ty niemieckiej.

Dyskusyę otworzył dep. Hom pesch z 
centrum , oświadczając, iż jego stronnictw o

,(razeta Lwowska" z dnia 25 marca 1898.

będzie głosowało za lakiem  przedłożeniem , 
jakie wyszło z obrad komisyi budżetowej.

Dep. Liwetzow (konserw atysta) prze
m aw iał za przyjęciem projektu w redakcyi 
rządow ej.

Dep. H artling  odpierał ataki socyali- 
stów, skierowane przeciw centrum , którem u 
czyniono zarzuty, iż w spraw ie floty zm ieni
ło swoje przekonania; początkowo bowiem 
było centrum  przeciw przyznaniu kredytów 
na pomnożenie floty, a obecnie oświadcza 
się za tem.

Po przem ówieniu dep. Gallera (ze stron
nictw a ludowego) i postępowca R ieberta za
brał głos im ieniem  Koła polskiego ks. Ra
dziwiłł i oświadczył, iż Polacy głosować bę
dą przeciw  przedłożeniu, a krok ten Koła 
uzasadnia tem, że rząd niedawno w sejmie 
pruskim  wypowiedział wojnę narodowości 
polskiej i wyznaczył nowych 100 milionów 
m arek na to, aby Polaków zgnębić na polu 
ekonomicznem.

Sekretarz stanu Posadowski zaznaczy
wszy, iż wiele złego mogłoby ztąd wyniknąć, 
gdyby stało się zwyczajem omawianie w par
lam encie w ew nętrznych spraw krajow ych 
jednego z państw  związkowych replikował, 
że rząd pruski dalekim jest od tego, aby 
cheiał prowadzić polityczną wojnę przeciw 
Polakom, gdyż oni są przecież poddanymi 
jednego i tego samego państwa. Ale obo
wiązkiem rządu jest, a naw et leży to w jego 
interesie, aby ludności niem ieckiej w okoli
cach polskich zapewnić ekonomiczne i poli
tyczne stanowisko, koniecznem  to je s t bo
wiem do rozwoju ludności.

Rząd pruski dąży do tego, aby w pol
skich okolicach utrzymać i wzmocnić język 
n iem iecki (oklaski). Dalekim  jes t rząd p ru 
ski od chęci germ anizow ania narodowości 
polskiej. Polacy są także członkam i n iem ie
ckiego państw a i jeżeli uznają, że państw o 
niem ieckie pow inno mieć silną flotę, to 
oni powinni głosować za przedłożeniem  (o- 
klaski).

Mówca czuje się w obowiązku odeprzeć 
wszelkie ataki skierowane tu na rząd pruski 
i zarzucające mu, iż swym polskim podda
nym  wypowiedział wojnę.

Mowę swą zakończył p. Posadowski 
zapewnieniem , że rząd pruski jednakow o po
stępuje z polskimi i niem ieckim i poddany
mi. N iem ieccy poddani wcale nie cieszą się 
jak im iś większymi przywilejam i od podda
nych polskich.

Dalszy ciąg obrad odłożono do dzisiej
szego posiedzenia.

K R O I I K A
Lwów, 2 i  marca.

Kalendarz Jubileuszowy.

24 M a rc a :
Rok 1849. Najj. Pan raczył zezwolić na 

utworzenie oddziału ochotniczego strzelców. W tym 
celu złożyły najwyższe sfery i zamożniejsi oby
watele odpowiednie sumy, na koszta umunduro
wania i uzbrojenia oddziału, do którego werbo
wano ochotników w koszarach 7 batalionu strzel
ców w Wiedniu (Alserkaserne). Strzelcy otrzy
mywali przez czas kampanii 12 krajcarów m. k. 
i bochenek chleba dziennie.

Rok 1897. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
dopełnić osobiście otwarcia dorocznej wystawy 
sztuk pięknych w wiedeńskim Kiinstlerhausie. 
Monarcha kazał sobie przedstawić cały szereg 
artystów, a rozmawiając z wieloma najłaskawiej 
i zwiedziwszy dokładnie całą wystawę, raczył 
dać wyraz uznania i najwyższego zadowolenia 
z powodu świetnego wrażenia oduiesionego w 
tym wspaniałym przybytku austryackiej sztuki.

Tegoż samego dnia ogłosiła urzędowa Ga
zeta W iedeńska  nominacye nowych człon
ków austryackiej Izby panów. Z Polaków raczył 
Najj. Pan najłaskawiej zamianować dożywotnim 
członkiem Izby panów p. Filipa Zaleskiego.

25 M a rca :
Rok 1849. Wojna włoska. Z głównej kwa

tery marszałka polnego hr. Radeckiego otrzymuje 
P. Prezydent Ministrów ks. Schwarzenberg spra
wozdanie o bitwie pod Novarą, w którem zwy
cięski wódz donosi: „Każdy z osobna był boha
terem. Chcąc być sprawiedliwym, musiałbym 
właściwie wszystkich wymienić. Winszuję Jego 
ces. król. Apostolskiej Mości takiego wojska. 
Yiribus u n itis ! to było hasło tej pamiętnej bitwy".

Szczególniej podnosi raport Radeckiego za
sługi i waleczność c. k. zbrojmistrza barona 
d’Aspre, marszałka polnego porucznika Appel, 
oraz hr. Thurna, wskazując ich do najwyższego 
uznania. Zaraz po nich następują zasługi bojowe

Jego Ces. Wysokości Arcyksieeia Albrechta, tego 
Najdostojniejszego wodza-ochotnika, który, chcąc 
wypróbować praktycznie Swe wojskowe zdolności 
uprosił sobie u Najj. Pana dowództwo jednej 
dywizji. W dniu tym gorącym złożył On dowód 
zadziwiającej odwagi, stateczności i zimnej krwi 
nie ustępując ani na krok ze Swego groźnie przez 
nieprzyjaciela atakowanego stanowiska. Ozdobie
nie piersi tego bohaterskiego Arcyksięcia orderem 
Maryi Teresy było tylko aktem sprawiedliwości. 
Arcyksiążę Albrecht liczył wSwczas 32 rok 
życia.

Rok 1896. Najj. Pan raczył najłaskawiej 
prezesowi Akademii Umiejętności w Krakowie 
dr. Stanisławowi hr. Tarnowskiemu, nadać Naj- 
wyższem postanowieniem odznakę, honorową dla 
sztuki i umiejętności, przesyłając mu ją  za 
razem za pośrednictwem Pana Ministra oświaty.

Rok 1897. Ażeby złagodzić grozę toczącej 
się właśnie wojny grecko-tureckiej i przebieg jej 
możliwie skrócić, wysyła Najj. Pan wespół z 
wielkiemi mocarstwami europejskiemi flotę i woj
sko na wody kreteriskie. Wspólnemu działaniu 
dyplomacji europejskiej udało się istotnie wojnę 
tę ograniczyć a co ważniejsza, wybuch pożaru 
całemu półwyspowi Bałkańskiemu grożący, po
wstrzymać.

— Podatek osyMsto-docliodowy. Na
odbytem wczoraj w ratuszu przedwyborczem 
zgromadzeniu obywateii, obowiązanych do pła
cenia podatku osobisto-dochodowego, przyjęto na- 
stępującą listę komisarzy szacunkowych z Ili 
koła •. Beiser Jakób, aptekarz, Dresler Ignacy 
kupiec, dr. Gfłąbiiski Stanisław, profesor Uni
wersytetu, dr. Weigeł Józef, lekarz. Zastępcy • 
Drągowski Zygmunt, właściciel realności, Frie
drich Edward, właśc. realnośei, Silbersteiń Mau
rycy, budowniczy, dr. Zygadłowicz Alfred, star
szy radca prokuratoryi.

t Z tow arzystw a przyrodników  
im. Kopernika. Na posiedzeniu z dnia 22
b. m. mówił p. Dziędzielewicz o „ważkach kra
jowych-. Prelegent, jakkolwiek dyletant, należy 
do powag w dzredzinie polskiej zoologii, a wykła
du jego barwnego i wymownego wysłuchali człon
kowie Towarzystwa z wielkiem zajęciem. Po
wszechnie znane „wodne panny“ stały się przed
miotem naukowych badań w Polsce,'już dzięki 
studyom Kluka i Wagi, który je pierwszy „waż
kami nazwał. Sienkiewicz w listach z Afryki 
zowie .je „babkami", a lud polski jest niewy
czerpany w nomenklaturze tych w Polsce po
spolitych, a równie pięknych, jak i pożytecznych 
owadów sratkoskrzydłych. Pożyteczność ważek 
polega na ich drapieżności, z którą tępią słab
sze od siebie szkodniki i muszki. Do szczegól
nych zwyczajów ważek należą ich wędrówki, 
które odbywają kolumnami, poszukując wody 
t. j  stawów i rzek. Wyczerpującym opisem ró- 
żrodnych odmian ważek,;zamieszkujących ziemie 
Polski, zakończył prelegent swój odczyt.

— W ieczór Kopernikowski, urządzo
ny staraniem słuchaczy Politechniki we wspa
niałej auli Szkoły politechnicznej, zgromadził 
wczoraj bardzo liczną publiczność, która pospie
szyła z przyjemnością na prawdziwie artysty
czną biesiadę, zgotowaną przez takie siły ' jak 
pani Pawlików-Nowakowska, p . Czaplińska’ pp 
Melcer i Wolfsthal, Woleński i Szymański 
wreszcie chór sympatycznego ,,Eclia“ . Wieczór’ 
który był zarazem aktem hołdu dla pamię
ci wielkiego naszego' astronoma, zagaił prze
mówieniem akademik p. Jakubiczka, a za
kończył prof. astronomii p. Tadeusz Fiedler. U 
wstępu na salę sprzedawała uproszona pani 
Maryla z Młodnickich Wolska gustowne progra
my koncertu, ozdobione akwarelami.

—  Zmiana nazwiska. C. k. Namiestni
ctwo reskryptem z dnia 5 marca 1898 1 8688 
zezwoliło kierownikowi tutejszej filii „Filip Haas 
i Synowie Józefowi Berlowi, na zmianę nazwi
ska rodowego Beri na „Ziembiński".

— Dziennika urzędowego c. k. Rady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol
nej krajowej, numer 10, wydany dnia 28 marca
b. r. zaw iera: Okólnik c. k. Rady szkolnej kraj 
do c. k. Rad szkolnych okręgowych i do zarzą
dów szkół 1-, 2-, 3- i 4-klasowych typu wiej
skiego w sprawie podręezników do nauki dopeł
niającej w szkołach ludowych o charakterze wiej
skim; Wiadomości osobiste; Organizacya szkół; 
Książki szkolne i przybory naukowe; Budowa 
szkół; Konkursa.

— Kadencya sądów przysięgłych
we Lwowie, rozpocznie się dnia 20 kwietnia.

— Rauty w Kole literacko-artystycznem 
mają ustaloną sławę i powodzenie. To też i 
wczorajszy powiódł się bardzo dobrze. Artysty- 
czny program wieczoru ułożony przez prof. Nie
wiadomskiego i Neuhausera, wypełnili p.  Ni
klowa oraz p. Górsk( pięknym śpiewem, pani 
Ottawa grą na fortepianie, panna Nałęczówna 
zaś deklamacyą. Śpiewał też chór Towarzystwa 
muzycznego pod kierownictwem prof. Sołtysa.

Posady. Magistrat miasta Lwowa o- 
głasza, że dla wysłużonych podoficerów wakują 
następujące posady;
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1) dwie posady sług szkolnych I  i II ka- 

tegoryi przy c. k. I ruskiem gimnazyum wyższem 
we Lwowie;

2) ośrn posad kancelistów, a to dwie przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie i po jednej 
przy c. k. sądach powiatowych w Boryni, Do- 
bromilu, Bymanowie, Kimpolungu i Zastawnie;

3) jedna posada kancelisty przy c. k. Dy- 
rekcyi skarbu w Czerniowcach;

4) jedna posada sługi urzędowego przy 
c. k. sądzie obwodowym w Nowym Sączu, ewen
tualnie przy innym sądzie,

5) jedna posada sługi urzędowego przy 
c. k. sądzie powiatowym w Bieczu, ewentualnie 
przy innym sądzie;

6) jedna posada pomocnika sługi przy c. k. 
sądzie krajowym w Krakowie, ewentualnie przy 
innym sądzie;

7) po jednej posadzie oficyała i asystenta 
cłowego w Galicyi.

Oprócz powyższych wakuje jeszcze wiele 
innych posad poza granicami kraju.

Bliższych informaeyj udzieli kompetentom 
miejscowym departament 1Y B magistratu, za
miejscowym zaś właściwe c. k. starostwo.

— Naczelnictwo sądu pow. karne
go sek. III. rozesłało odezwę, zwracającą się 
do ludzi ofiarnych o książki i czasopisma, któ
re im byłyby zbyteczne, a któreby mogły wzbo
gacić biblioteki więzienne. Prośba ta motywo
waną jest w następujący sposób : „Władza ka
rząca, odbiorając z mocy prawa skazańcom wol
ność, chce działać na podniesienie jego sfery 
moralnej i umysłowej, aby upadłych podźwignąć 
i przygotować do powrotu do społeczeństwa. 
W ładza państwowa uznaje jako środki ku temu 
wiodące: naukę religii, praktyki religijne, u- 
dzielanie nauki elementarnej, rozdawanie do czy
tania książek i czasopism treści religijnej, po
pularno-naukowej, historyczno-geograficznej, przy- 
rodnicznej i higienicznej, wreszcie popularne od
czyty i wykłady. Do wykonania jednak tego 
zadania potrzebuje poparcia ze strony społeczeń
stwa, szczególnie ze strony towarz. i jedno
stek. które bezinteresownie i tylko ze względów 
filantropii tak wiele dla podniesienia moralności 
i oświaty ludu działają.

Książki należy nadsyłać do sek. III  ulica 
Kazimierzowska nr. 34.

—  Bekolekcye dla panów. W ponie
działek 28 b. m. rozpoczną się urządzane coro
cznie staraniem Towarzystwa św. Wincentego 
a Paulo rekolekcye dla panów z inteligencyi i 
trwać będą przez cały tydzień do niedzieli 3 
kwietnia.

Od szeregu lat już rekolekcye te pozyskały 
sobie uznanie i zwykły ściągać liczne zastępy z 
najinteligentniejszych sfer naszego miasta. W ze
szłym roku przeszło 600 panów brało w nich 
udział z budującą pilnością i uwagą. Należy się 
spodziewać, że i w tym roku udział nie będzie 
mniejszy. Bekolekcye odbywać się będą w kate
drze łacińskiej (wejście przez zakrystyę) a roz
poczynać się będą z uderzeniem godz. 7. O go
dzinie 7 9/* błogosławieństwo N. Sakramentn, o 
godzinie 8 druga krótka konferencya. W nie
dzielę 3 kwietnia o godzinie 8 Msza św. i wspól
na komunia uczestników rekolekcyi.

Treść konferencyi następująca: 28 marca 
I  cel życia, II  grzech; 29 marca III śmierć, 
IY Bóg i świat; 30 marca Y sąd, YI grzechy 
przeciw bliźnim; 31 marca YII piekło, YIII 
grzechy zmysłów; 1 kwietnia IX nałóg złego, 
X zła i dobra spowiedź; 2 kwietnia XI dwa 
sztandary, XII zadośćuczynienie i poprawa życia.

—  Praca kobiet. Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia „Praca kobiet" we Lwowie, od
będzie się 27 b. m. w niedzielę o godzinie 12 
rano w lokalu stowarzyszenia „Pracy kobiet", 
ul. Ormiańska 2, I piętro.

— Towarzystwo ochrony zwierząt od
będzie walne zgromadzenie w sobotę 26 b. m. 
o godzinie 6 wieczorem w sali klubu pocztowego 
(hotel George’a).

Znakomity poeta słowacki, dr.
Paweł Orsagli, piszący pod pseudonimem Hvie- 
zdosława, bawi w Krakowie. Dr. Orsagh jest z 
zawodu prawnikiem, adwokatem w Namiestowie, 
na Orawie, przybył zaś do Krakowa celem za- 
siągnięcia porady lekarskiej u prof. dr. Pareń- 
skiego. Wczoraj i dzisiaj w gronie przyjaciół i 
znajomych Polaków zwiedzał nasz pobratymiec 
pamiątki i zabytki historyczne, muzea i biblio
teki. Groby królów, krypta Mickiewicza i wogóle 
cały Wawel wywarły na nim głębokie wrażenie.

— Z „Gwiazdy". ,.Popychadło“, popu 
larna komedya w 4 aktach Szutkiewicza, ode
grana przed dwoma tygodniami przez amatorów 
stow. „Gwiazda" z wielkiem powodzeniem, po
wtórzoną będzie w niedzielę 27 b. m.

— Towarzystwo w łaścicieli realno
ści we Lwowie na wczorajszem walnem zgro
madzeniu dokonało wyboru zarządu na r. 1897. 
Ponownie zostali w ybran i: prezesem p. J . K. 
Lewicki, wiceprezesem p. Epler, skarbnikiem p. 
Dołźycki, sekretarzem dr. Krygowski i cały wy
dział. Towarzystwo zyskało w ubiegłym roku 
100 nowych członków i liczy ich obecnie 800.

— Henryk Sienkiew icz przybył one- 
gdaj do Warszawy. Przyspieszył on swój po
wrót z Nizzy z powodu ciężkiej choroby, na 
którą zapadł teść jego p. Kazimierz Szetkiewiez.

— Jan Zacharyasiewicz po dwumie
sięcznym pobycie w Krakowie, wyjechał do Ab- 
bazyi i zamieszkał w Yili Sirmium. Zasłużony 
powieściopisarz w liście, ztamtąd pisanym, do
nosi o cudownej pogodzie, jaka tam panuje : cała 
okolica w zieleni i kwiatach. Przebywa tam ró
wnocześnie p. Mieczysław Pawlikowski, autor 
świeżo wydanej powieści „Baczmacha11, do któ
rej piękne rysunki dodał W. Tetmajer. Bawią 
też w Abbazyi baron Gostkowski z córką, Włodz. 
Dzieduszyccy z córką (ks. Czartoryską), artyst
ka malarka Pająkówna i kilka innych rodzin 
polskich.

— Składki. Do Administracyi Gazety 
Lwowskiej nadesłała p.  Julia Hełczyńska zZabło- 
towa 1 zł. dla wdowy po literacie ruskim p. 
Szechowiczowej, pozostającej w okropnej nędzy.

Dla familii M. z siedmiorgiem dzieci zło
żył N. N. kwotę 1 zł,

— Na zupę rumfordzką złożyli w 
handlu J . Dreslera i Synów, plac Kapitulny 1. 2 
hr. Artur Bussocki z Lipicy dolnej 2 zł., kapi
tuła obrz. łać. 20 zł., od dzieci p. Jełowickiej 
2 zł., S. J. 50 et.

Bozdano od dnia 14 do 17 b. m. 804 
porcyj zupy i chleba.

W tym samym czasie kosztem magistratu 
wydano 600 porcyj zupy i chleba.

Z powodu niedoboru było Towarzystwo 
zmuszone z dniem 17 b. m. zaprzestać rozda
wnictwa.

(a;) Gmacli filii austro-węg. Banku,
przy ul. Trzeciego Maja, otwarty będzie uroczy
ście już w wrześniu b. r. i w  tymże samym 
miesiącu przeniesione będą do niego biura filii 
z ul. Karola Ludwika. Gmach ten planowany — 
jak wiadomo — przez firmę Fellnera i Helmera, 
będzie istotną ozdobą ul. Trzeciego Maja, a wy
konany on zostanie wyłącznie przez siły miej
scowe, z wyjątkiem pieców, dostawionych przez 
fiimę wiedeńską Hardtmutha i sztukateryi na 
drutach, bardzo ozdobnych, a nieznanych jeszcze 
we Lwowie.

Przedsiębiorcą budowy surowej był p. ar
chitekt Lewiński, roboty stolarskie wykonają 
bracia Wczelak, roboty ślusarskie, między temi 
okazałą bramę żelazną i schody kunszto
wnej konstrukcyi pan Jan Daschek, przedsię
biorcą prac lakierniczych jest p. Łopata, rzeź
biarskie roboty wykończa p. Perier, a inżynier 
p. Nemeksza urządza instalacye ogrzewania, wo
dociągów i oświetlenia. Gmach jest dwupiętro
wy, z wysakiemi, stosownemi do zamieszkania 
suterenami. Zabezpieczone są one od wilgoci sil- 
nnm betonowaniem i asfaltowaniem. Charukie- 
rystycznem jest, że parter stanowi z I. piętrem 
jedną niezamkniętą całość, halę, połączona scho
dami. Hala ta przeznaczono jest na biura banku. 
Na Tl. piętrze znajdować się będą pomieszkania 
dyrektora i jednego urzędnika. Konstrukcya ca
łego domu przeprowadzona jest bez pomocy drze
wa, a sklepiona, między żelazami, z dołu, aż 
pod powałę. Lokalności, gdzie się znajdują kasy 
filii, mają żelazną podłogę i powałę, a w ściany, 
dla wzmocnienia, są wmurowane podwójne szyny 
stalowe, chroniące mur niby pancerz.

Gmach pokryty jest pierwszy raz użytym 
we Lwowie cementem drzewnym, fabrykowanym 
przez firmę tutejszą Stefana Szeligi Łyszkiewi- 
czu. Właściwością tego cementu, używanego po
wszechnie za granicą jest trwałość i lekkość, 
więc zalety, których nie posiada ani blacha, ani 
dachówka. Pokrycie z cementu drzewnego czyni 
również zbyteczną konstrukcyę dachową, bo mo
że być położone bezpośrednio na powałę. Fasa
dę posiadającą charakter monumentalny, ozda
biają romańskie słupy w oknach. Całość gma
chu sprawiać będzie w swej powadze bardzo 
szlachetne wrażenie.

— Józef Wawel Louis, emerytowany 
radca Dworu przy najwyższym trybunale sądo
wym i kasacyjnym, urodzony 1833 roku, zmarł 
w Krakowie.

Ś. p. Józef Wawel Louis pochodził z fran
cuskiej rodziny, która w czasie wielkiej rewo- 
lucyi emigrowała i w Krakowie się osiedliła, a 
zrosła się wkrótce serdecznie i głęboko z mia
stem i społeczeństwem. Ojciec zmarłego prowa
dził handel suknem w Bynku głównym, a oprócz 
tego zajmował się zbieraniem pamiątek, obra
zów i rzeczy, odnoszących się do naszej prze
szłości. Ś. p. Józef Louis również już bardzo 
wcześnie zajął się badaniem przeszłości Krako
wa i dziejów ojczystych. Ukończył liceum św. 
Anny i Uniwersytet Jagielloński, a następnie 
poświęcił się służbie sądowej. Przechodził ko
lejno stopnie służbowe, a zamianowany radcą 
w Krakowie, podjął w roku 1871 ważne dzieło 
założenia ksiąg hipotecznych dla powiatu kra
kowskiego na podstawie nowej ustawy hipote
cznej. Z trudnego zadania wywiązał się znako
micie i w uznaniu otrzymał szlachectwo z przy
domkiem „ Wawel “.

W dalszym awansie został radcą wyższe
go sądu krajowego w Krakowie, a następnie 
radcą Dworu przy najwyższym trybunale. W stan 
spoczynku przeszedł przed 3 laty i przy tej spo
sobności otrzymał order cesarza Leopolda.

Poza pracą urzędową zmarły rozwinął 
wielką działalność pisarską w trzech kierun
kach : jako zawodowy prawnik, jako badacz rze
czy ojczystych, oraz jako badacz historyi i pa
miątek tak gorąco ukochanego Krakowa.

f  Zmarli W ostatnich dniach; W Ber
dyczowie, Konstanty Kossobudzki, naczelny in
żynier Towarzystwa kolei dojazdowych w Bossyi; 
między innemi zbudował kolej do Berdyczowa, 
a obecnie miał sobie oddaną budowę kolei do 
Święcan. Liczył dopiero lat 42 i tylko wyjątko
wym zdolnościom swoim, tudzież sumiennej pra
cy zawdzięczał zdobycie tak rychło wysokiego 
stanowiska, jakie piastował.

W Paryżu, dr. Juliusz Wiotnowski, w 72 
roku życia.

— Z kroniki prowincjonalnej. W gmi
nie Baczkowie, w pow. bocheńskim, spaliła się 
czteroletnia dziewczynka, Maryanna Boskowicz, 
pozostawiona przez matkę bez dozoru przy ognisku.

Na drodze polnej pod Janowem, w pow. 
trembowelskim, znaleziono ząmarzłego izraelitę 
Gecla Fioła, który wracając z Mogilnicy do Ja 
nowa, zamarzł na drodze.

Na torze kolejowym między Kłajem a Pod- 
łężem, znaleziono kobietę nieznanego nazwiska, 
robotnicę przejechaną przez pociąg; kobieta ta 
miała odciętą lewą nogę i dwa palce prawej ręki.

— Kara śmierci. W Wadowicach miała 
być dzisiaj wykonana kara śmierci na słynnym 
Włodarskim, mordercy bankiera, izraelity Kohna 
w Pszczynie, na Szląsku pruskim.

— Pożar. W dniu 10 b. m. o godzinie 
7 wieczorem wybuchł w Budach (powiat rze
szowski) pożar w stodole Adama Ząbczyka, a 
rozszerzając się szybko skutkiem silnego wichru, 
ogarnął dom, w którym Ząbczyk z całą rodziną 
nocował. Wszyscy —  w liczbie siedmiu osób ■— 
pogrążeni w głębokim śnie, znaleźli straszną 
śmierć w płomieniach. Oprócz zagrody Ząbczy
ka, spłonęły, mimo szybkiego ratunku, jeszcze 
zagrody trzech innych gospodarzy. Szkoda nieu- 
bezpieczona wynosi około 3000 zł. Pożar po
wstał prawdopodobnie skutkiem nieostrożności 
Ząbczyka, który jako namiętny palacz, musiał 
zapuścić ogień z fajki w stodole, gdyż nad wie
czorem widziano go około stodoły z fajką, którą 
palił bez przykrywki.

— Straszny wypadek zdarzył się w 
Lienz w Tyrolu. Grupa złożona z kilku myśli
wych, chciała się odfotografować na pamiątkę 
odbytego wspólnie polowania na niedźwiedzia. 
Grupa miała być zdjęta w ten sposób, że niedź
wiedź w groźnej postawie, na tylnych łapach, 
miał się lada chwila rzucić na Strzelca, który 
do niego mierzył ze strzelby. W chwili, gdy 
fotograf dał znak, że zdejmuje grupę, strzelba 
wypaliła, a nabój ugodził przebranego za niedź
wiedzia kowala Solderera. Ugodzony w szyję, 
padł trupem na miejscu. Niefortunnego sprawcę, 
nazwiskiem Girstmaiera, uwięziła żandarmerya.

— Hojna ofiara. P. Dietrych, współ
właściciel słynnych fabryk żyrardowskich, prze
znaczył, jak niedawno doniosły dzienniki w ar
szawskie, 500.000 rubli, jako kapitał wieczysty 
na utrzymanie ochron dla dzieci robotników. 
Obecnie znowu donoszą, iż p. Dietrych wyasy
gnował dalsze 100.000 rubli na założenie w 
Żyrardowie przytułku dla starych, niedołężnych 
już do pracy robotników fabrycznych.

—  Od Niemców odkupili Polacy w Pru- 
siech dwie większe posiadłości ziemskie. I  tak 
hr. Grudziński kupił od Niemca Frankego Bu- 
szkowo w Poznańskiem, obejmujące 1200 mor
gów ziemi, Stężyce zaś w Prusach zachodnich, 
które od lat niepamiętnych były w posiadaniu 
Niemców, przeszły na własność p. Śliwińskie
go. Nadto ostatnimi czasy kilka większych aptek 
przeszło w ręce polskie, niektóre z nich repre
zentujące wartość paruset tysięcy marek.

—  Dzienniki paryskie notują jako 
fakt rzeczywiście niezwykły, iż w tych dniach 
stawał przed komisyą poborową wojskową nie
jaki Bouillor, najmłodszy z 35 braci i sióstr 
z jednego ojca i dwóch żon. Bodzina Bouillor 
nie usprawiedliwia chyba narzekań niektórych 
ekonomistów i statystyków na zmniejszanie się 
ludncści we F rancy i!

Notatki llteracko-artystyczne.
Nowe bompozycye. W  W iadom o

ściach artystycznych czytamy: Bobert Poselt, 
skrzypek znany naszym czytelnikom ze wzmianek 
i recenzyi w pismach francuskieh, pełnych po
chwał dla niego, jego gry i jego kompozycyi 
wydał w tych dniach nakładem księgarni Wasta 
w Paryżu trzy nowe rzeczy „Baladę", „Koły- 
sankę“ i „Mazurkę" charakterystyczną Wdzięk, 
i jakiś ton sympatyczny cechuje równie te 
kompozyee, jak i dawniejsze, znane nam z do
datków do pism muzycznych niemieckich: Re- 
verie i Legenda. „Balada" szeroko sałożona, 
posiada główny temat o nastroju lekko archa
icznym, wybitny i szlachetny, w części środko
wej wysoce dramatycznie i efektownie napisana, 
wymaga dzielnego wykonawcy. Akompaniament 
fortepianowy nadzwyczaj śmiały i samoistnie się 
rozwijający, napisany ze zrozumieniem chara
kteru instrumentu i roli, jaką fortepian towarzy
szący ma do spełnienia. Na oko nieraz rażące 
kombinacye wychodzą gładko, bez żadnego kon
fliktu czynników współdziałających. W „Koły
sance" wiele kokieteryi przytem śpiewu ciepłego 
i naturalnie się rozwijającego. „Mazurka11 cha

rakterystyczna o temacie' pierwsiym, ognistym,, j! 
w dalszym ciągu przynosi oddźwięki tematów i 
ludowych, wcale wdzięczniej spożytkowane. Trzy 
te kompozycye znajdą bezwątpienia zamiłowa
nych wykonawców. ’ M. 8.

„Tam ten44. Z Krakowa nam donoszą: 
Sztuka „Tamten11 wyprzedaje ciąg!e widowni? 
krakowskiego teatru. Nie pamiętamy jeszcze p°" 
dobnego sukcesu kasowego i moralnego. Naj
wykwintniejsza publiczność słucha po kilka razy 
tego zastanawiającego dzieła a huraganem okla
sków nagradza autorów i wykonawców. Kwiaty 
sypią się bezustannie na scenę. Pani Zapolska, 
grająca w tej sztuce, otrzymuje na każde® 
przedstawieniu owacye kwiatowe ze strony tfi" 
dzów. Nie braknie i oznak gorącego uznania ze 
stron dalszych. Cała więc kampania, pragnąca 
zgubić sztukę i autora, nie powiodła się, mi®0 
złej i nagannej broni, używanej przez pewuć 
partyę. Prawda musi zawsze zwyciężyć.

Z teatru. Pani Mira Heller wystąpi na 
naszej scenie jeszcze tylko dwa razy a miano
wicie w piątek w „Carmenie" a w niedzielę ^ 
„Aidzie" jako Amneris, w swych najlepszych 
partyach.

W poniedziałek daną będzie po raz pierw
szy krotoehwila Jerzego Feydeau „Mąż pod klu
czem “ (w tłómaczeniu M. Sachorowskiego) któ
rą w Paryżu p. t. „L’Hótel du Librę Echange 
grają z wielkiem powodzeniem.

W dniu 4 kwietnia jako w dwuletnią ro
cznicę objęcia teatru przez obecną dyrekcyę 
odbędzie się po cenach bardzo zniżonych skła
dane przedstawienie z udziałem najlepszych S1‘ 
naszej sceny na dochód pomnika Mickiewicza we 
Lwowie.

Bepertoar teatru hr. Skarbka p0<* 
dyrekeya dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwik3, 
Hellera.

Dziś, we czwartek po raz ostatni w ty10 
sezonie „Dalibor", wielka opera historyczna ^  
3 aktach a 6 odsłonach Smetany.

W piątek o pół do 4 popołudniu przed
stawienie popularne po cenach zniżonych „Dzwon 
zatopiony11, baśń dramatyczna Gerharda Haupł' 
mana, przekład Jana Kasprowicza, muzyka Jr- 
Słomko wskiego.

Wieczorem o pół do 8 po raz ostatni W 
tym sezonie „Carmen", opera w 4 aktach Bizeta- 
Ostatni występ Miry Heller, oraz występ Wła
dysława Florjańskiego i Gabryela Górskiego.

W sobotę popołudniu o godzinie pół do 
czwartej „Borneo i Ju lia".

Wieczorem o godzinie pół do ósmej : Be- 
nefis Juliana Jeromina z powodu setnego wy
stępu w partyi Mefista, „Faust" wielka oper* 
w 5 aktach Gounoda. Występ Jadwigi Camil°" 
wej, pp. Lewickiego, Górskiego i Jeromina.

GOSPODARSTWO IB A N D E L  i:
. ^

Giełda zbożowa: Cukier surowy j
A ussig 12-35 do 12-40, loco Ołomunie 1 ; 
11-55 do 1P65, loco B e rn o -W ied eń  U -” . i

do 11-70, na kw iecień loco Aussik I
do 12-421/ ,,  cukier w kostkach prim i 37' 
do 37-75, secunda 37-25 do 37-50. S p j ;
rytus kotyngentow any loco W iedeń 19‘7 , j
dy 19-90. Nafta kaukazka transito  Trye^ |
4-—■ do 4-25, galicyjska przeźroczysta l o ’" '  
do 16-25.

Y a r g g

Lwów, 24go marca. Pszenica ,
11-40, żyto 7-75 do 8-— , owies 7 ‘20 do ‘ 8  \
jęczm ień 6-75 do 7-25, rzepak H '—I 1
12-—, groch 7-— do 7-50, wyka 5.50 
6-20, nasienie ln iane  — •—  do — ’— , naS1(j0 
nie konopne — •— do — , bób — 'jZ  un 
—-— , bobik 6 -— do 6-50, hreczka 7"50 ^  
8-50, konieczyna czerwona galicyjska 3o 
do 45-— , biała — do
16-— do 22-—, anyż — do — ' ^  dQ 
rudza stara — •— do — , nowa 0‘9U 
6-10, chmiel stary  — •— do — '—■> y 
za 56 kilo — •—  do — •— , spirytus 1°^°
17-— do 18-25, na term in  15-—  do l*5 
w aranty  — •— do —•— .

OSTATNIA POCZTA

Przedwczoraj odbyła się pod p rz 
dnietwem  P. Prezesa gabinetu, h r. Lu 
konferencya m inisteryalna.

_ Izba dep. Bady państw a ma oanm-, 
się dzisiaj na  w ieczornem  posiedzeniu, D 
ktorem  odbędzie się wybór członków Del® 
gacyi, do przyszłego wtorku. N astępnie od



się jeszcze dwa lub trzy posiedzenia i 
rozpoczną się ferye w ielkanocne, które po- 

jak  się zdaje, do 20 kw ietnia. Od 
20 do 28 kw ietnia będzie jeszcze krótka se- 
®ya Izby, a 29 zwołane zostaną Delegacye 
oo Budapesztu.

W telegram ie z Berlina do Fremden- 
olatłu przytoczono następujący ustęp z ko- 
respondencyi w iedeńskiej do K reu tz  Z ta . : 
"Nie można sobie naw et pomyśleć rnniej 
gadającego się do obstrukcyi program u rzą
dowego, jak  ten, który rozw inął zwięźle hr. 
Ihun. P rogram  to objawiający najlepsze 
zamiary. Odpowiadać obstrukcyą na takie 
odwołanie się do parlam entu męża, który 
d*gdy i nikomu nie dał powodu do nieufno- 
Scb byłoby szaleństw em 11.

Cesarz W ilhelm  zamierza podobno w 
końcu bieżącego tygodnia odwiedzić księcia 
Bismarcka i złożyć mu osobiście życzenie z 
P°wodu 88 rocznicy urodzin.

Komisya pruskiej Izby panów przyjęła 
^chwalony przez Izbę poselską projekt usta
ny o podwyższeniu funduszu kolonizacyjne- 
g° do 200 milionów m arek.

D zienniki warszawsze donoszą: Nad 
Czytelniam i bezpłatnem i warszawskiego To
warzystwa dobroczynności będzie ustanowio- 
U& specyalna kontrola rządowa, którą spra
wować będzie pozostający do rozporządzenia 
8enerał-gubernatora rz. r. st. Kowzan. Na- 
Czelnik zakładów dobroczynności p. Ziłów, 
Zawiadomił urzędowo Towarzystwo dobroczyn
ności, że niezależnie od przejrzenia dotych
czasowych katalogów książek, znajdujących 
Sl§ w czytelniach, na przyszłość książki mo- 
p : być kupowane lub przyjm owane w czy
telniach bezpłatnych dopiero po przyjęciu 
leh przez p. Ziłowa.

Telegram  doniósł już o w ysłaniu dy- 
Wjzyi wojska tureckiego z Tessalii na gra- 
n^cę bułgarską, a to oczywiście z powodu 
Wiadomości o ciągłych zbrojeniach bułgar
skich. Obecnie donoszą półurzędowo z Sofii, 
Ze rząd bułgarski w ystąpi w drodze karnej 
Przeciwko opozycyjnym dziennikom , które 
uporczywie szerzą wiadomość o zbrojeniach. 
Bółurzędowy telegram  nie dodaje jednak, 
Czy wiadomości te  są prawdziwe, czy nie.

T elegram  doniósł nam  wczoraj o po
jed zen iu  Izby w Bzymie, na którem  zaj
mowano się spraw ą Ćrispiego. T rybuny za
pełnione były publicznością, posłowie zgro
madzili się liczn ie ; Crispi nie był obecny.

Po upom nieniu prezydenta Izby, który 
Z lecał posłom spokój i um iarkowanie, p ier
wszy przem awiał radykalny p. Alessio, zwal- 
CZaj%c końcowe wnioski komisyi i żądając, 
rty . postawiono Ćrispiego przed zwykły try 
bunał. Posłowie Barzilai (radykał) i Bisso- 
ati (socyalista) przem awiają w tym  samym 

p e h u . Bissolatiego, przem awiającego gw ał
townie, wezwał prezydent do porządku. Tak- 
?6 p. B runetti, z lewicy, wyraził naganę 
komisyi, tw ierdząc, iż przekroczyła zakres 
sWego m andatu. P . Sacchi żądał, aby Cri- 
®Piego oddano pod sąd i aby komisya zba- 
ahi, jak i użytek robił on z funduszów dy

spozycyjnych w czasie, gdy był m inistrem . 
Boseł Nocita gani komisyę parlam entarną 
?.a niem ające sensu wnioski o „naganie po- 
,% cznej“. Po jego mowie posiedzenie zam- 
.n|ęto, a dalszą dyskusyę odroczono do dzi- 

?laj. Czterdziestu trzech posłów radykalnych 
j rePublikanów wniosło porządek dzienny, 
^°magający się odesłania spraw y Ćrispiego 
p°_ zwykłego sądu. P rasa  włoska, z wyjątkiem 
pzienników radykalnych i socyalistycznych, 
°ztrząsa sprawozdanie komisyi parlam en- 

,arnej dość spokojnie. Pomimo tego wię
kszość dzienników uważa Ćrispiego za czło
n k a  zgubionego. Popoh Romano wyraża 
" adziąję, że sprawę tę parlam ent wkrótce 
słatwi. Bon Ghisciotte zaś gani kazuisty- 

pz®ą niejasność spraw ozdania komisyi, któ- 
® najzdrowiej sądzące umysły może w błąd 

. Prowadzić. Messagero donosi, że Crispi czu- 
6 sję mocno przygnębionym . Rząd n ie  ina 
amiarn brać udziału w dyskusyi parlam en- 
arnej nad tą  sprawą.

u ,  P ran cy a  stoi w przededniu wyborów, 
i °r e podług wczorajszego telegram u zosta- 
J  rozpisane na dzień 8 maja. Niebawem 
kzby będą zam knięte i rozpocznie się kil- 
/  tygodni trw ający peryod wyborczy. Tru- 
j^ 0 dziś orzec jaka wyjdzie Izba z urny wy- 
0rczej, d0 której m iliony Francuzów  przy- 

^ P i_ w  dzień 8 maja, to jednak  pewna, że 
.  .ycięży znowu idea republikańska, Gabi- 

M elinea, który przez lat przeszło dwa 
P, z®trwał tyle burz i wytrzym ał tyle poci- 
w°,wi stoi niezm ieniony na wyłomie i kiero- 
• ac będzie wyborami. Je s t to fakt pociesza- 
jjg y i dobra wróżba dla um iarkow anych li

p n y c h  republikanów .

Dzień 19 marca, rocznica kom uny mi
ną ł spokojnie w Paryżu; odbyło się kilkana
ście posiedzeń na których obchodzono uro
czyście sm utną tę i krw aw ą rocznicę. Spo
kój nie był jednak  zakłócony.

P rezydent F au re  uda się w przyszłym 
tygodniu  do okręgu górniczego Lens.

Rząd hiszpański polecił dyrekcyi war- 
statów okrętowych w Ilawrze, aby budowę 
wielkiego krążownika pancernego „Karol V .11 
wedle możności przyspieszył.

Z Londynu te legrafu ją: Przedwczoraj 
zwołano członków gabinetu na  posiedzenie, 
które odbyło się jeszcze tego samego dnia 
w F o re ign  Office.

M rgr. Salisbury udaje się na Południe, 
nie zatrzyma się, jak  zwykle w Paryżu, lecz 
uda się wprost do Beaulien. W noszą ztąd, 
że stan  zdrowia prem iera n ie  je s t zadowal- 
niający.

Pomimo niepew nej sytuac-yi w ew nętrz
nej, zatargu am erykańsko - hiszpańskiego i 
czasowego usunięcia się Salisburego od rzą
dów, ciężka choroba 88-letniego Gladsto- 
nea poruszyła do żywego umysły i serca ca
łej A nglii. Kraj cały otacza najwyższą czcią 
wielkiego starca, który mimo cofnięcia się 
zupełnie do życia p ry w atn eg o , nie prze
staje wywierać olbrzymiego wpływu na  o- 
pinię angielską, jako jeden  z najszlachetniej
szych przedstaw icieli w ielkich ideałów wol
ności i cywilizacyi. Z Londynu donoszą, że 
G ladstone opuścił przedwczoraj Bournemouth, 
gdzie pozostawał przez cały miesiąc, prawie 
nie wychodząc z pokoju. W powozie udał 
się na  stacyę kolei i wszedł na peron, cię
żko w sparty na lasce. Publiczność na znak 
szacunku odkryła głowy i odezwały się o- 
k rz y k i: „N iech Bóg pana błogosław i11. Glad
stone, zanim wszedł do wagonu salonowego, 
zwrócił się do publiczności i odrzekł: „N iech 
Bóg błogosławi was w szystkich i nasz kraj 
ukochany11. Po kilkugodzinnej podróży Glad
stone przybył w towarzystwie żony i dzieci 
do H aw arden. Był nadzwyczaj blady, a na 
tw arzy jego odbijały się ślady cierpienia. 
Jak  głoszą, Gladstone w ostatn ich  dniach 
pożegnał się na zawsze z niektórym i ze 
swych najdaw niejszych przyjaciół. Otaczający 
starca nie chcą dawać dokładnych objaśnień 
o naturze jego cierpień.

W  londyńskich  kołach rządowych obie
ga pogłoska, że A nglia, F rancya i Rossya 
ju.ż się 'porozum iały  co do spraw wscbodnio- 
azyatyckich, czemu przypisać należy częścio
we wycofanie się Rossyi z Korei.

Bardzo przeważna część prasy angiel
skiej uważa żądania, jakie Chinom postawiła 
F rancya, za słuszne i naturalne. M inister 
H anotaux złożył św ie tny_ dowód swego ta 
lentu dyplomatycznego. Żądaniom tym nic 
zarzucić nie można, bo nie przekraczają m ia
ry, której się inne  państw a trzymają. Dyplo- 
macya francuska ma prawo ochraniać przed
siębiorstw a francuskie na dalekim W scho
dzie. Co do nowego zwrotu Rossyi w spra
wie koreańskiej, sądzi prasa angielska, że 
jakiby nie był powód tej łagodności rossyj- 
skiej, przyczyni się nie mało do zażegnania 
konfliktu.

W edle doniesień z Portu A rthur, stoi 
tamże na  kotwicy pięć ro sy jsk ic h  statków 
wojennych. Chiński kom endant m iasta rozka
zał, aby kupcy zam knęli wszystkie sklepy, 
gdyż Eossyanie zabierali gw ałtem  towary, 
n ie płacąc za nie.

Głoszą, że król Leopold będzie proszo
ny przez H iszpanię i S tany  Zjednoczone na 
sędziego polubownego w spraw ie pancernika 
„M aine11, ponieważ spraw ozdanie komisyi 
hiszpańskiej przyczynę klęski tego pancer
nika podaje inną od spraw ozdania komisyi 
Stanów Zjednoczonych.

Z H aw anny donoszą, że senzacyjne wia
domości, nadchodzące z Am eryki, nie wywo
łu ją  na Kubie większego w rażenia, wiadomo 
bowiem, że oficerowie am erykańscy, którym  
powierzono śledztwo w sprawie „M aine;a “ , 
zachowują mimo nalegań am erykańskich 
dzienników, absolutne milczenie.

H iszpański poseł w W aszyngtonie za
przecza wiadomości jakoby tw ierdził, iż we
dług sprawozdania komisyi śledczej, kata
strofa na okręcie „M aine11 powstała z przy
czyn zew nętrznych.

Sprawozdanie am erykańskiej specyal- 
nej komisyi, wysłanej dla zbadania położe
nia rzeczy na Kubie, ukazało się wczoraj w 
druku w Nowym Jorku  i przedstaw ia stosun
ki tam tejsze w strasznem  świetle. W  ogóle 
wymarła połowa ludności wiejskiej, a w n ie
których okręgach wyspy żyje tylko jedna 
piąta daw nych mieszkańców. —  Po m iastach 
także wśród ludności uboższej srożą się 
głód i choroby. ■—■ W ojska hiszpańskie h a 
niebnie są żywione, opłacane i odziane. 
Z 250.000 ludzi, w ysłanych na Kubę, już 
125.000 zginęło. Na publiczność am erykań
ską sprawozdanie to wywarło olbrzymie w ra
żenie.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
5

.Rada Państwa,
Wiedeń, 24 marca. Na dzisiejszem po

siedzeniu Izby deputow anych poświęcił P re 
zydent gorące w spom nienie ś. p. Areyksię- 
żniczce N atalii.

Na stole prezydyalnym  złożono projekt 
ustawy o budowie kolei Przeworsk-Rozwa- 
dów i Lwów-Sambor ku granicy węgierskiej.

Izba przystąpiła do porządku dzienne
go, mianowicie do dalszej rozprawy nad o- 
świadczeniem P. P rezydenta  M inistrów.

Zabiera głos dep. S teinw ender (ze stron
nictwa narodowo-niemieckiego) i wywodzi, że 
lud niem iecki musi przedewszystkiem dowie
dzieć się, jak ie  stanowisko zajmuje nowy Rząd 
wobec rozporządzeń językowych. Że Rząd 
chce zastąpić je  ustawą to wiadomo. Chodzi 
jednak i o to także, aby stosunki językowe 
były uregulow ane natychm iast ustawą zgo
dną z prawami przysługującem i ludowi nie
mieckiemu. Dopóki ta spraw a n ie  jest ure
gulowaną, dopóty stronnictw o mówcy nie 
może zezwolić ani na kon tyngent rekruta, 
ani na budżet, ani też na ugodę. W  tej mierze 
Prezes gabinetu niepow inien mieć żadnych 
złudzeń i niepow iana go w błąd wprowa
dzać ta okoliczność, że parlam ent obecnie 
obraduje dość spokojnie.

Wiedeń, 24 marca. {Tel. p n jw .)  Na 
dzisiejszem posiedzeniu Izby deputow anych 
po p. Steinw enderze zabrał głos Dipauli i 
oświadczył, że partya katolicka niem iecka 
n iestoi w żadnym związku z Rządem. Rząd 
nie ma w łaściw ie żadnej większości, ale 
stronnictw o mówcy, sądzić będzie objektyw nie 
o działalności Rządu.

Wiedeń, 24 marca. Najj. przyjął na 
dzisiejszych ogólnych audyencyach Prezy- 
dyum Izby panów i Prezydyum  Izby depu
towanych.

Wiedeń, 24 marca. W iener Abendpost 
wobec podniesionych z wielu stron w ątpli
wości, zwraca ponownie uwagę, że Najj. Pan, 
życząc sobie, ażeby jubileusz Jego 50-letnich 
rządów obchodzono jedynie aktam i dobro
czynności publicznej, z podziękowaniom od
mówił przyjm owania wszelkich ofiar hołdo
wniczych i podarków pam iątkowych.

P re s z im rg , 24 marca. Najd. Arcyksię- 
żoiczka Natalia, córka Najd. A rcyksóJńa 
F ryderyka, zm arła dziś w nocy. (Jej ces. i 
król. W ysokość urodzona 12 stycznia 1884 
w Preszburgu, była czwartą z siedm iu córek 
Najd. A rcyksięcia F ryderyka i Najd. Arcy- 
ksieżnej Izabelli, z domu księżniczki Croy. 
P . “jR.)'

Wiedeń, 24 marca. P. M inister spra
wiedliwości zamianował w zakładzie karnym  
dla mężczyzn w Stanisław ow ie prowizory
cznie ustanowionego kapelana grecko-oryen- 
talnego Kassyana B r e n d z a n a  stałym  ka
pelanem  w tymże zakładzie.

W iedeń, 24 marca. Fremdenblatt do
wiaduje się, że M inisterstw o spraw zagrani
cznych poleciło reprezentantom  na dworach 
mocarstw, zawiadomić gabinety, że Rząd au- 
stro-w ęgierski zamierza wojska swe, znajdu
jące się na Krecie odwołać w term inie do 
15 kw ietnia r. b. Ze statków austryackich 
pozostaną na wodach kreteńskich tylko te, 
które są potrzebne dla ochrony konsulatu i 
austro-w ęgierskich poddanych na wyspie.

Fremdenblatt zauważa, iż zarządzenie 
to nie oznacza ani w ystąpienia A ustro -W ę
gier z koncertu europejskiego, który okazał 
się zbaw iennym  i koniecznym  dla stłum ie
nia zamieszek na W schodzie, ani też odstą
pienia od kierunku polityki, który sobie Mo
narch ia  w kwestyi kreteńskiej od początku 
w ytknęła. Ponieważ jednak  do dziś dnia nie 
można się spodziewać rychłego porozumie
nia się mocarstw w kierunku praktycznego 
wprowadzenia w życie nowego statutu dla 
Krety, specyalnie w kwestyi gubernatorstw a, 
co do której żaden z projektów nie znalazł 
zgody wszystkich gabinetów ; ponieważ da
lej nie można się spodziewać rychłego za
kończenia akcyi któreby zapowiadało, iż nie
bawem nastąpi odwołanie wojsk europej
skich, —  przeto A ustro-W ęgry, nie będące 
interesowane bliżej w szczegółowych kwe- 
styach pacyfikacyi Krety, uważają za stoso
w ne ograniczyć się w tym względzie na dy
plomatyczne tylko współdziałanie przy uchw a
łach  mocarstw europejskich, a zaniechać ze 
swej strony kooperacyi m ateryalnej.

W iedeń, 24 marca. Praw ie w szyst
kie pism a podnoszą spokojny przebieg wczo
rajszego posiedzenia Izby deputowanych.

N . fr . Presse p is z e : Jeżeli Izba u- 
trzym a się w tonie, jaki wczoraj zapanował, 
naówczas pierwsze i najw ażniejsze zadanie, 
jak ie  Prezydent M inistrów  zapowiedział, m ia
nowicie przyw rócenie uporządkowanych sto
sunków parlam entarnych  i prawidłowego to
ku ustawodawstwa, byłoby niem al uskute
cznione.

Frem denblat pisze: P rzebieg  posiedze
nia niezakłócony, odpowiadający godności

parlam entu, m usiał wywołać prawdziwe za
dowolenie.

N . W. Tagblatt nazywa wczorajsze po
siedzenie, prawidłową rozprawę bez porusza
jących  scen i gw ałtow nych emocyj, tak spo
kojnym obrazem parlam entu, jakiego już da
wno nie widziano.

W iener Tagblatt powiada: Je s t to do
bry początek, a niezawodnie jest też życze
niem  powszechnem, ażeby ciąg dalszy odpo
w iadał temu początkowi.

E xtrab la tt p isze: Schonererowcy za
niechali przynajm niej na razie miotać obelgi 
na Prezydenta, uznawszy, że naw et żadna 
najdrobniejsza cząstka innych opozycyjnych 
stronnictw  nie okazała się skłonną do dania 
im w tym względzie posłuchu.

Deutsches Yollcsblatt powiada: W czoraj 
miało się wrażenie, jakoby także po stronie 
partyj opozycyjnych uznano potrzebę uczy
nienia parlam entu znowu zdolnym do pracy.

Deutsche Zty. pisze: Posiedzenie wy
kazało, że można robić obstrukcyę bez ha
łaśliw ych w ystąpień i bez niegodziw ych 
obelg.

Vatcrla,nd uznaje jako dobre oznaki 
fakta, iż wyznaczono posiedzenie wieczorne 
celem wyboru D elegacji i do deputacyi kwo
towej i że doszedł kompromis niemiecko- 
czeski co do wyborów do Delegacyj wspól
nych.

Również Neus Wien. Journal, Reichs- 
wehr i Volkszeitung stw ierdzają z prawdzi- 
wem zadowoleniem spokojny i norm alny prze
bieg wczorajszego posiedzenia.

Wiedeń, 24 marca. D zienniki donoszą, 
że niem ieccy i czescy deputowani z Czech 
odnowili istniejący od lat wielu, w roku ze
szłym jednak  rozbity kompromis co do roz
działu mandatów do Delegacyj wspólnych. 
Niemieccy i czescy deputow ani z M oraw za
warli obecnie podobny kompromis po raz 
pierwszy.

Budapeszt, 24 marca. Izba posłów 
sejmu w ęgierskiego dokonała wyborów do 
deputacyi kwotowej, poczem obradowała w 
dalszym ciągu nad ustawą finansową.

W  toku rozprawy oświadczył prezydent 
m inistrów bar. Banffy, że nie wierzy, aby 
mu się udało rozwiązać kwestyę społeczną, 
pragnie jednak  złagodzić zło istniejące. P rze
ciw skrajnej agitacyi m usianoby w danym 
razie uzyć najenergiczniejszych środków, na
wet bagnetu i kuli. Prezydent m inistrów  po
lemizuje przeciw tstro n n ic tw u  ludowemu, 
które zwraca się przeciw wszelkim powagom, 
nawet na polu Kościoła. Mówca czuje się 
szczęśliwym, iż wzrósł w kołach, gdzie lu
dzi nie klasyfikuje się w edług lę lig ii i wy
znania. i oświadcza, że żydów zna tylko jako 
wyznanie, ale nie jako narodowość. W końcu 
uprasza o uchwalenie przedłożenia rządowl.go. 
Mowę przyjęto hucznymi oklaskami z prawicy.

Berlin, 24 marca. U am basadora au
stro-w ęgierskiego p. Szoegyeny’ego odbył się 
wczoraj obiad na 36 nakryć, w którym wzięli 
udział: cesarz W ilhelm, kanclerz państw a ks. 
Hohenlobe, sekretarz stanu Btilow i Thiel- 
man, m inister M iąuel i inne  wybitne oso
bistości,

Ilzyjn, 24 marca. Izba obradowała 
wczoraj dalej nad przedłożeniem  komisyi 
w sprawie Ćrispiego. W toku dłuższej dy
skusyi m in ister sprawiedliwości zapowiedział, 
że rząd w myśl konstytucyi, wstrzym a się 
od głosowania, m niem a jednak , że po orze
czeniu trybunału  kasacyjnego Izba ma prawo 
sprawę przekazać trybunałow i sądowemu, 
nie ma jednak prawna rozpoczynania po
stępowania u władz sądowych. Ostatecznie 
Izba odrzuciła wniosek dep. Alessio, ażeby 
władzom sądowym przywrócić zupełną swo
bodę działania co do oskarżeń podniesionych 
przeciw C risp iem u; odrzucono też w niosek 
dep. Rovasendo, ażeby sprawę odstąpić try 
bunałowi sądowemu. Przyjęto natom iast w nio
sek dep. Carcano o zatw ierdzenie końcowych 
wniosków komisyi 207 glosami przeciw 7 — 
65 deputow anych wstrzymało się od głosowa
nia. Crispi n ie był na posiedzeniu obecny.

W iedeń, 24go m arca 1898, godzina 
2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
153-50, W ęgierskie akcye kredytowe 383 50, 
Akcye angio-austryackie 1 6 L —, Akcye ban
ku Union 803 75, Kredytowe ziemskie 458-— , 
Kredyty 364-75, Akcye kolei południowej 
79-— , Losy tureckie. 58-30, Akcye kolei 
państwowej 339-75, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 299-—, 4-procentowe galic. 
obligacye propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe 132-50, w ęgierskie obliga
cye indenm izacyjne 97’50, Akcye, kolei E ben- 
tal 259'25, Akcye banku dla krajów koron
nych 222‘75, 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 121-70, Akcye banku związkowego 
27L50, Rubel papierowy 1-27-87. W ęgier
ska ren ta  papierowa 99-40, R im urania 247-— . 
Usposobienie sulniejsze.

Odpowiedzialny redaktor 4431 KF8CllOWl8(li[i,



laryan Gnstowiez i Sp. Główny sk ład  k ó ł (rowerów), przykorów 1 części sk ładow ych z pierw szorzędnych
fabryk angielskich, niem ieckich i am erykańskich.
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Nadesłane.
Podziękowanie.

Nie mając ani możności ani siły do 
osobistego złożenia należytego podziękowania 
za okazane nam  zewsząd serdeczne współ
czucie z powodu tragicznej śmierci naszego 
drogiego syna Adolfa, składamy w tej drodze 
naszą najgorętszą podziękę' za to współczucie 
wszystkim W ielmożnym P. T. Panom  i Pa
niom, którym nasz bezgraniczny ból nie 
został obcym, tudzież wszystkim najzacniej
szym kolegom zmarłego, którzy mu ostatnią 
usługę oddać pospieszyli.

Adolfowie Podlaszeccy.

Prawdziwa nędza.
Były urzędnik autonomiczny, tknięty 

paraliżem, ód kilku lat pozostający wraz 
z rodziną w rozpaczliwem położeniu 
prosi o pomoc niezbędną dlań na ułat
wienie wyjazdu na klinikę prcf. Kraft- 
Ebinga w Wiedniu.

Łaskawe datki uprzasza się nad- 
sełać do Administracyi „Gazety lwow
skiej

Przyjechali d© Lwowa
dnia 24 marea 1898.
HOTEL IMPERIAL.

PP. H. hr. Kwileeki z Poznania, W. hr. Gra
bowski z Rosoehy, M. Wysoeki z Jasienicy, K. Czar
kowski z Niego wio, Dyr. W. Długosz z Borysława, 
J. Tabiański z Potoka, S. Sękowski z Wojsława, S. 
Sulikowski z Dębnik.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. A. Furster z Krosna, K. Kamoeki z Ży

wca, N. Bueylik z Sanoka, M. Asłan z Matejowiee, 
E. Merson z Krościenka, J. Angermann ze Schodni- 
cy, Rottmistrz z Gródka

HOTEL BELLEVUE.
PP. W. Prawaeki z Rossyi, K. Strzygowski z 

Wołynia, M. Kryezewski z Hereogowiny, M. Zwo
liński z Krakowa, W. Orlewiez i R. Szymulski z Po
dola, G. Ohrynowiez z Kijowa, W. Janicki z Podka- 
mienia, N. Pindoiiński z Warszawy.

Muzeum im ienia  Lubomirskich
otwarte codziennie od godziny 9 rano do g. 
1 z południa z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych, we wtorki zaś i piątki od go- 
dziny 3 do 5 po południu.

Mach pociągów kolejowych obowiązujący z dułem l. października i s j ; \
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskiego).

Pociąg
posp. |osob.
przyeh. o g.

— 304
— 3-30
5-10

— 7'30

7 50
_ 7-52
_ 8-05
— 8-15
— 8'25
— 910

_ 10-35
— 115

rso —

1'40
1*50 —

2*1 5 —

2*30 —

_ 525
— 535

— 5 45

— <i'00

— 655

8'45 —

— 9'10

— 930

9'43 —

950 —

10-00 —

_ 10-20
— m o

w  o  w
Pociąg

posp. I osob.
odch.

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa 

Chabówki, Jasła przez Rzeszów'; z Orłowa, Chabówki, 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Ohyrowa 
przez Przemyśl

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jasa), Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka 
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), W ieli

czki, Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiee, (Bukaresztu, Gałaea, -Jass) Ickan, Suezawy, 

Badowiee, Berhometu, Szeparowiec-Kniażdw., Kórosmezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z lekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Badowiee, Rerho- 

metu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze 

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborea, (Pesztu), 
przez Przemyśl

Z lekan, Suezawy, Badowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie 
działku) Nowosieiitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki, 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa. Odessy) Brodów, na dworzec Podzam
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra- 
dowiec, Słobody rung., Kórosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza

r o g.

6-00

610

615

840

1-55
2-08 
2-40

2-50

4-40

5-20

6-45

8-50
8-5.5

920
9-25

10-05

10-27

1045

© L w o w a

10-50

"W

305
4-40

T io

7-05
7-25
7-30
7-47
7-48

10-30

11-00

11-27

Nad-

Ohy-
iwo-

G A :

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa- 
Sambora, Mezó Laboreza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia Or
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Ohyrowa
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Ickan (Gałaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy. Badowiee Kim

polunga, Suezawy ’
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamezei 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórosmezo, Husiatyna, Nowosieiitzy, Berhomethu Ra- 

dowiec, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina). Rozwadowa, 

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 

rowa, Mezó Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
nieza, Stróże przez Przemyśl i przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy mskiej, Bełżca Jarosławia 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, lek vn- 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej prze* 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Stryja 
Do Jarosławia.
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia.

Laborez (Pesztu)
Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworea Podzamcze.
Do Janowa
Do Ickan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, 

parowiez, Ku Nowosieiitzy, Berhomethu, Serethu. 
wiec, Kimpoiungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Ohyro
wa, Sambora, Sanoka, Rymaaowa, Iwonicza (przez Prze
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów
ki, Orłowa (przez Tarnów), Rozwadowa 

Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyezyniee,
Hus.iat-r.a.

Do

Do

Berlina), Moz-.

Sze-
Rado-

Nośne godziny od 6 wieczór do 5 59 rano objęte sa tłustem l ramkami. - 
________ Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach ‘kolejowych., sprzedaje

Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, 
12- godzinie ;>6 minut czasu lwowskiego.

- Biuro informacyjne e k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Rotei 
wszelkiego rodzaju bilety jazdy ' rozkłady jW .y w far macie kieszonkowym.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 24 marca 1898.

1. A kcye za  sztukę.

płacą żądają

97.50 98.50
98.15 99.15

9 6 . - 96.80

36.15 37J5
57.75 57.25

i listy dłużne

99.10 100.’-
119.50 120.50
117.75 118 50
1 0 5 - 105.40
96.60 97.—

110.20 111.—
100.30 101.20

96.75 97.25
9 7 . - 97.90
97.25 98.25
97.75 98.35
96.80 97.60

101. - 102.—

101.65 102.65

100.— _  _
9 8 . - 9 9 . -
97.50 100.50

100.40 101.40

wazalOOzł.nom.

108.— 1 0 9 .-
117.25 118.--
100.60 101.60
101.— 101.90
100.75 101.75
100.85 101.85

93.25 94.52

93.2 94.25
99.70 100.70

108.80 109.80
108.80 109.80
98.8 > 99.85

6.70 7.15
204 — 2 0 5 .-

63.— 64.—
168.— 173.—
29.75 30.75
27.25 28.25
2 3 . - 23.75
67.— 68. -
20.25 20.75

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSano kuprzed-

tem Lipińskiego po 500 kor. wa.

II. L isty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr.
„ „ „41, 0/, „los. w 50 L
: „„  4% ,,„w601.po200K. o
„ kraj. 41/j°/0 w. a. los. w 511. sc 
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. a>

Tow. kred.gal.ziem. 4°/0 (pierwsza a
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10°/0 
ios w 41 */2 lat . . . . a> 
4°/0 los w 56 lat. . . . —'

III. Obligi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4°/0 w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2. em.) A  

„ ,,4'/a°/o(3.em.) *
Kolej, lokalne dtto 4 "/o po 200 kr. M 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z roku 1873 N 

„ ., 4°/0 wa. z roku 1891 ^
„ 4°/„ po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4% po 200 kor.

IV. L osy .

Miasta Krakowa . . . • .
„ Stanisławowa . . .

V. M cnety.
Dukat cesa rsk i...........................
Napoleond’or . . .
Pół Imperiał . . .
Rubel rosyjski srerny 

„ papierowy 
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. et

512.50 215.50

297 -  
378 -  
200  —  

200  —

301 -  
388 
210  —  

210

260 -  -

110 10 110.80
100 — 100 70
96 50 97 20

101 — 101 70
98 — 98 70

98 — 98 70

97 40 98 10
97 25 97 95

98 30 
102 75
102 50 
100 30
97 50

103 —

96 30

101 -

98 20

98 70 
97 -

26 50 28 50
46 — — —

5 62 5 72
9 48 9 58
9 46 9 56
1 20 1 258

127 30 128 30
58 60 59 “ 1

Kurs g iełdy  wiedeńskiej.
Dnia 22 marea 1898.

A. O gólny dług państw a, płacą 
Jednolity dług państwa w banknot-.

m aj-listop ad ......................................... 102.30
iu ty -sierp ień ..........................................102.30

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y e z e ń - l ip ie e .................................... 102.25
kw iecień-październik..........................102.2-5

żądają

102.50
102.50

102.45
102.45

płaeą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 163.25 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 143.80
1860 po 100 zł. 5 

„ 1864 po 100 zł. .
„ „ 1864 po 50 zł. .

Listy zast. domen, państw, po 
zł. 5 pro....................................

pr.

120

160.25
194.—
193.75

żądają
164.25 
144.30
161.25 
195 — 
194 75

1 5 2 .-  153.-

B. D łu g  państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pro................................ 122.70 122.90

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.35 102.55

C. O bligacye k clejcw e.
Kol. Arcyks. Albrechta za lOOzł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 200 zł. mk. 53/4 pr.(ostemp.
a k e y e ) ..................................... . .

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 pr........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pr.....................

O bligacye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kolej Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pre....................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pre............................• . .
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre............................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr................................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .
D. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 121.60 121.80

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre.......................................  99.45 99.45

„ obi. prop. za 100 zł. 4% pr. 100.50 101.50
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4“/0 141.25 142.25
„ poż. premiowa za 100 zł. . 159.75 160.75
„ „ „ za 50 zł. . . 159.25 160.25

E. O bligacye indemnizacyjne.
Kroacyi i Slavonii za 100 zł. 4 pr. 97.75 
Węgier za 100 zł. 4 pr.............................97.10

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre..............................................
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1873 los. 5pr.
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los. 

za 100 zł. 5 pre..........................   .

100 — 100.90

120.70 121.70

120.60 121.60

128.25 129.25

99.70 100.70

213.45 214.45
(kolejowe).
113.50 114.50 
1 3 3 .-

100.60 101.60

121.75 —.—

99.40 100.40

100. - 100.90

100. - 101. -

120.50 121.20

130.75
1 0 9 .-

98.75
98.10

131.50

98.50 99.50

108.25 103.751

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za lOOzł. 4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pre......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

O. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los. w 301.41/2pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ „ „ obi. prem.zr.l880 3pr.
„ „ „ ,, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
„ „ „ „ los. 4 pr.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4% pr.
„ „ „ „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare .
„ „ „ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galicyi Lodom.
4% pr. 51 % lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 pr.....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emissya 42 lat za 200 kor. 41/u pr. 

Banku kraj. los. 571/* 1- za 200kor.4pr.
„ „ obi. kol. los. za200kor.4pr.

Aust-ro-węg. banku 40% lat los. 4 pr.
„ ,* „ 50 lat los. 4 pr.

Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. z l886 4pr. 
Kolei półn. ces. Ferd. em. z r,18864pr.

» n » » n „ 1887 4pr.
„ „ „ „ „ 1888 4pr.
r ,, „ „■ ,, 18914pr.

Kol. Lwó w-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 
Węg. gal. kolei em. 1870za200zł. 5pr.

„ „ „ „ 1878za200zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za200zł. 4pr.

J. L csy  (za sztukę) 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . 
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk.....................................
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4pr. 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . .

Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk...............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

płaeą~
Czerw, krzyża weg. tow. 5 zł. . . 10.20
Losy fund. arc. ńudolfa 10 zł. . . 28.—
Salma 40 zł. mk................ 83.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 28.75
St. Genois 40 zł. mk..................................79.75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . —.—

„ „ TryestulOOzł.mk^/apr. 160.—
„ 50 zł. 4 pr. . 73.—

Waldstein 20 zł. mk............................59.—

E . A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
Gal. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przem. 200zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 z ł...................
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 
Zivnostenska banka 100 . . . .

)Ędaj$
10.80
2 9 .-
83.50
29.70
80.70

164."-
76.-
62.-

159.75 160.25 
1415.— 1419. 
364.15 364.65 
383.50 384. 
7 5 1 .-  752. 
380.— 384.

220.-50 221.—1 
925— 927.-- 
301.30 302.-- 
1 3 4 .-  134.50 
129.50 130.50

L. A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 212.50 215.--'

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. —.— —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 34-50.— 3465.^
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —
Kol.Lwów-Bełzec (ake. pierw.)200zł. —.— —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 208.50 300.-'
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. 196.— 200.-'
„ państwowych 200 z ł........................... —
„ południowej 200 z ł......................  330.— 338.4
„ węg. galicyj. I. 200 zł. . . . 211.75 212.25

Austr. Tow. żegl. na Dunaju500zł.mk. 442.— 442 5"

SI. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 279.— 281.-^ 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. —.— —
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 152.80 153.31-1 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 705.— 708.'
Schodnicy 500 kor.......................  565.— 575.-
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —.-
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 182.— 183--

N. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . . 58.72 58.$!|
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 120.25 120 ‘Ą\
Paryż za 100 fran........................ 47.57 47.%
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . . —
Niemieckie b a n k i...........................—.— — -i:
Włoskie b a n k i............................  45.— 45.1 1
Franeuzkie banki .......................... —.— — •«
Szwajcarskie b a n k i ..................  47.35 47.4"j

O.  W a l u t y .
Dukat cesa rsk i............................  5.69 5 -^ ’
Austr. węg. 8 guld. złota moneta . —.— —■%
20- f r a n k ó w k a .....................................  9.53 9-"*
2 0 -m a r k ó w k a ............................................11.74 ll-^
Rossyjski p ó łim p e r ia ł ..................... —.— -—A
Niemieckie banknoty za 100 marek 58.72 68-7
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 45.05 45-L
Ruble  ..................................... 1.27 l i i !

Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy. Listy zastawne Tow. 
kred. ziemsk., Listy zast. Banku krajowego, Listy zast.
B a n k u  h ip o te c zn ., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

Sokal i Liilien
z prowineyi

Dom bankowy 
i kantor wymiany.

Zlecenia wykonywujemy odwrotną pocztą.
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L. 11875 (1984 8 - 8 )
Celem zniesienia współwłasności odbę

dzie się w tut. sądzie w dniu 20 kwietnia 
i 20 maja 1898 każdym razein o godz. 9 
z rana egzekucyjna licytacyjna sprzedaż re
alności pod lwh 7 w Zaborzu Józefa Łysaka, 
Anny Radwanowej i Franciszki Bobowej 
własnej.

Cena szacunkowa 1198 zł 55 ct. sta
nowi cenę wywołania.

W adyum l20 z ł .
Reszta warunków licytacyjnych w tut. 

registraturze do przejrzenia.
O. k. Sąd powiatowy.

Oświęcim, 31 grudnia 1897.

L. VI. 1880/227/98 (2) 1967 3 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Łańcucie po

daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Ozyasza Stempla w kwocie 
370 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. są
dzie dnia 21 kwietnia 1898 i dnia 20 maja 
1898 egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę połowy realności lwh. 166 gm. kat. 
Żołynia objętej dłużnika Leiby Frankla włas
nej i połowy realności lwh. 1661 ks. gr. gm  
Żołynia objętej Getzla Wilkenfelda i Nichy 
z Franklów Wilkenfeldowej własnej.

Cena szacunkowa a zarazem wywołania 
2000 zł.

Wadyum 200 zł.
Bliższe warunki licytacyjne, wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania można przejrzeć 
w registraturze tut. sądu.

Oddział III. Łańcut d. 5 marca 1898.

L. 12281 ‘ (2012 2 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Zbio

rowej kasy Sierocej w Radomyślu własnej w 
kwocie 300 zł. w. a. z pn. odbędzie się w 
tutejszym c. k. Sądzie powiatowym w dniach 
22 kwietnia 1898 i 20 maja 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytacyę całych realności:

a) whl. 64 ks. gr. gm. Przecław obję
tej Franciszka Łuczkiewieza zwanego Kame- 
ckim i masy spadkowej Maryanny z Kopa- 
czów Łuczkiewieżowej własnej,

b) whl. 65 ks. gr. tejże gminy objętej 
Adama Sadowskiego i Anny Sadowskiej 
własnej,

c) whl. 239 ks. gr. gm. tejże objętej 
masy spadkowej Maryanny z Kopaczów Łu- 
czkiewiezowej własnej,

d) whl. 494 ks. gr. gm. tejże objętej 
Tumasza Sadowskiego i Wiktoryi Sadowskiej 
własnej, wreszcie

e) realności whl. 495 ks. gr. tejże gm. 
objętej Romana Marcinkiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa realności ad a) 490 zł., ad b) 70 
*ł., ad c) 40 zł., ad d) 60 zł., ad e) 150 zł.

Wadyum kwotę ad a) 49 zł., ad b) 7 
zł., ad c) 4 zł., ad d) 6 zł., ad e) 15 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
Ustanowiony dr. Orliński adwokat krajowy w 
Radomyślu.

0 . k. Sąd powiatowy
Radomyśl, dnia 20 grudnia 1897.

L. 7742 (1944 1 - 3 )  
W tutejszym sądzie odbędzie się o godz. 

9 rano dnia 29 kwietnia 1898 powyżej ceny 
szacunkowej i dnia 10 czerwca 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya realności według 
^yk. hip. 128 gm. Radymno Franciszka i 
Rozalii Romankiewiczów własnej, na rzecz 
Rrzemyskiej kasy zaliczkowej rolników i rze
mieślników pto 240 zł.

Oena wywołania 500 zł.
Wadyum 50 zł.
Resztę warunków i dotyczące akta w 

is. registraturze do przejrzenia.
Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 

się kuratorem c. k. notaryusza p Janickiego 
Radymno, 29 grudnia 1897.

Ł. 6409/97 (1915 1 - 3 )
W dniach 29 kwietnia i i  czerwca 1898 

każdym razem o godzinie 10 przed południem 
°dbedzie się w tutejszym c. k. sądzie przy
musowa sprzedaż w drodze publicznej licyta
cji realności w księdze gruntowej dla gminy 
katastralnej Bohorodczany na imię dłużnika 
^•rcna Sehreiera wyk. hip. 1. 728 w Boho- 
mdczanac-h położonej w celu ściągnięcia nale- 
kytości 122 zł. 74 ct. na rzecz Abrahama 
^odfelda

Cena szacunkowa wynosi 616 zł. 65 ct.
* wadyum 61 zł. 67 ct.

Gdyby :ńe można ściągnąć ceny sza
f k o w e j ,  realność powyższa na ostatnim ter
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto
kół oszacowania tej realności przejrzeć można
*  tutejszosądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 4 grudnia 1897.

L. 25566 (1950 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy m. del. S. II. we 

Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz 
Towarzystwa wzajemnego kredytu we Lwo
wie sumy 500 zł. a. w. z pn. licytacyę real
ności Jana Gorgona własnej wyk. hip. 435 
gm. Zamarstynów objętej na dzień 27 kwie
tnia i 27 maja 1898 zawsze o godzinie 10 
rano w biurze IV.

Oena wywołania 1400 zł. w. a.
Wadyum 140 zł. a. w.
Na pierwszym terminie realność tę na

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg hipo
teczny przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Skowroński.

Lwów, dnia 28 grudnia 1897.

E. 164/98 1 (1958)
Na żądanie Sandli Weintraub pi-ywaty- 

zującej w Tyśmienicy zastąpionej przez adw. 
dr. Słotwińskiego odbędzie się dnia 28 kwie
tnia 1898 o godzinie 4 po południu w sądzie 
w niżej wymienionem, biurze Nr. II licy
tacya części domu pod 1. kat. 110 w Tyśmie- 
niey położonej na parcelach bud. 116/1 i 
116/2 wchodzących w skład whl. 324 gminy 
kat. Tyśmieniea wraz z przynależytościami 
Leiby Weintraub własnej

Nieruchomość ta wystawiona na licyta
cyę jest ocenioną na 1800 zł. a. w.

Najniższa cena wynosi 900 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta: wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d. może każdy, mający chęć kupiema 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym  
termiDie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości, bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo
wania jedynie przez przybicie na tablicy są
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II.
Tyśmieniea, 9 marca 1898.

L. VI 1719/93, B. 1365/87 1 (2013 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy Rohatyński ogła

sza, że przeprowadzi w swem zabudowaniu 
przymusową publiczną sprzedaż realności w 
Koniuszkach, wedle wyk. hip. 1. 33 tejże 
gminy, dłużników spadkobierców Andrucha 
Bojka w 1/4 części własnej, na zaspokojenie 
wierzytelności towarzystwa zaliczkowego w 
Rohatynie, w kwocie 35 zł. 80 ct. a. w. z 
pn. dnia 27 kwietnia 1898 o godzinie 10 
rano, a to tylko wyżej ceny wywołania 184 
zł. a. w

Wadyum wynosi 10°/o ceny wywołania.
Resztę warunków, wyciąg hip., akt oce

nienia można przejrzeć w Sądzie.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony p. dr. Maurycy Lipiner, adwo
kat w Rohatynie.

O. k. Sąd powiatowy w Rohatynie.
Oddział I I , dnia 26 lutego 1898.

L. 5679 (1987 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie egzekucyjnej c. k Dyrekcyi gali
cyjskiego funduszu propinacyj uego we Lwo
wie przeciw Freidzie Fund pto 50 zł. i 9 zł. 
a. w. z pn. odbędzie się na rzecz c. k. Dy- 
rekeyi galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
we Lwowie publiczna licytacya przymusowa 
realności whl. 2191 ks. gr. gminy Żabie 
objętej Frajdy Fund własnej, dla powyższej 
pretensyi za hipotekę służącej, na 770 zł. a. 
w. wedle protokołu de praes 11 sierpnia 1897 
ocenionej, w dwóch terminach, a mianowicie 
w dniu 9 maja i w dniu 13 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 przedpoł.

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za tęże cenę, na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 77 zł. a. w.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanawia się adw. p. dr. Witkowskiego w 
Kosowie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrze
nia w.tusądowej registraturze.

Żabie, dnia 28 grudnia 1897.

L 4236 (1986 1— 3)
W c. k. Sądzie powiatowym w Żabiu 

w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Wollocha 
przeciw Ohaimowi Schusslowi pto 2400 zł. aw 
z pn. odbędzie się na rzecz Mojżesza Wollocha 
publiczna licytacya przymusową realności 
wyk. hip. 1. 1564 ks. gr. gminy Żabie objętej 
Chaima Sehńssla własnej, dla powyższej pre
tensyi za hipotekę służącej, na 7310 zł. aw. 
wedle protokołu de praes 18 listopada 1893 
ocenionej w dwóch terminach a mianowicie 
w dniu 9 maja 1898 i w dniu 13 czerwca 
1898 każdym razem o godz. 10 przedpoł

Na pierwszym terminie będzie realność 
sprzedaną tylko wyżej ceny szacunkowej lub 
za tęże cenę, na drugim także poniżej ceny 
szacunkowej.

Wadyum 731 zł.
Kuratorem dla nieznanych wierzycieli 

ustanawia się p. adw. dr. Wilkowskiego w 
Kosowie.

Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania są do przejrze
nia w_tusądowąj registraturze.

Żabie, dnia 1 grudnia 1897.

L. 9502 (2009 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie po

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że na prośbę Towarzystwa kredytowego miej
skiego w Lubaczowie dozwoloną została w 
celu ściągnięcia kwoty 200 zł. a. w. z pn. 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Ma
jera Bienenfelda własnej w Krowicy hołodo- 
wskiej położonej wyk. hip. I. 133 ks. grunt, 
gm. kat. Krowica hołodowska objętej w dwóch 
na dzień 4 maja i na dzień 8 czerwca 1898 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
wyznaczonych terminach, że pomieniona re
alność na pierwszym terminie tylko za lub 
powyżej ceny szacunkowej w kwocie 1110 zł., 
która służyć będzie raz za cenę wywołania, 
na drugim terminie zaś także poniżej takowej 
zostanie sprzedaną, że każdy chęć kupienia 
mający obowiązany będzie kwotę 100 zł. aw. 
do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, że dla 
wszystkich tych, którymby uchwała licyta
cyjna doręczona być nie mogła, lub którzyby 
za rzeczoną realność później prawa rzeczowe 
nabyli, kurator w osobie c. k notaryusza p. 
Jó?efa Kapko został ustanowiony wreszcie, że 
akt oszacowania w mowie będącej realności, 
tudzież bliższe warunki licytacyjne w tus. re
gistraturze mogą być przejrzane 

Lubaczów, 31 grudnia 1897.

L. 2032 (2015 1 - 3 )
W dniach 29 kwietnia 1898 i 1 czerwca 

1898 każdym razem o godzinie 11 przedpoł. 
odbędzie się w tutejszym c. k. sądzie przy
musowa sprzedaż w drodze publicznpj licyta- 
cyi realności w księdze gruntowej dla g m n y  
katastralnej Bohorodczany obecnie na imię 
dłużniczki Sosi Racheli 2 im. Schreier zam. 
Rothstein a przedtem Eisika Rothsteiu i Sosi 
Racheli 2 im. Schreier zam. Rothstein wła
snej w celu ściągnięcia wierzytelności w 
kwocie 56 zł. 14 ct. i 56 zł. 24 ct. na rzecz 
Stanisławowskiej kasy oszczędności.

Oena szacunkowa wynosi 4000 zł.
Wadyum 400 zł.
Gdyby nie można ściągnąć ceny sza

cunkowej, realność powyższa na ostatnim ter
minie także poniżej takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych i proto
kół oszacowania tej realności przejrzeć można 
w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Bohorodczany, 28 czerwca 1897.

L 6424 (2040 1— 3)
Celem zabezpieczenia wykonania jedno

piętrowego budynku murowanego dla szkoły 
ludowej w Jezierzanach (pow. Borszczów) o 
pięciu salach naukowych i mieszkaniu dla 
kierownika kosztem 160^7 zł. 80 ct. rozpi
suje się niniejszem publiczDą rozprawę ofer
tową, która się odbędzie dnia 20 kwietnia 
1898 w biurze c. k. Rady szkolnej okręgo
wej w Borszezowie o godzinie 11 przedpoł. 
na podstawie należycie wniesionych, ostem
plowanych i w wadyum 5°/0 od powyższej 
kwoty zaopatrzonych ofert pisemnych.

Plany i kosztorys i bliższe warunki 
przedsiębiorstwa są do przejrzenia w biurze 
c. k Rady szkolnej okręgowej w Borszezowie 
w godzinach urzędowych.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 20 marca 1898.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 zł., 
zaś wadyum 10% tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. Paweł Simonowicz ze enia- 
tyna.

Resztę warunków licytacyjnych przej
rzeć można w tus. registraturze.

Śniatyn, 28 sierpnia 1897.

L. 64390 (2031 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej del. cywilny 

w Krakowie podaje do wiadomości, że celem  
rozwiązania wspólnej własności realności lwh. 
22 w Nowej wsi narodowej odbędzie się w 
tym sądzie 27 kwietnia i 8 czerwca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna 
sprzedaż przez publiczną licytacyę realności 
lwh. 22 ks. gr. gm. kat. Nowa wieś Naro
dowa objętej, Ksawery z Wójcików Miarczyń- 
skiej w 84/216, Franciszka Miarczyńskiego w 
36/216, Hermana Fritscha w 48/216, Maryi 
Wójcikównej w 8 216, Zofii Wócikównej w 
8/216, Ryszarda Wójcika w 8/216, Jana 
Wójcika w 8/216, Kazimiery Wójcikównej w 
8/216 i Heleny Wójcikównej w 8/216 czę
ściach własnością będącej.

Oena wywołania wynosi 3168 zł.
Wadyum wynosi kwotę 316 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego Sądu.

Kraków, 30 grudnia 1897.

L 9242 ,(2038 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Sniatynie po

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
że w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Hendla 
przeciw spadkobiercom śp. Maksyma Supotyka 
Mykiet.y o zapłacenie kwoty 14 zł. z pn. od
będzie się dnia 21 kwietnia 1898 i dnia 20 
maja 1898 każdym razem o godz. 10 przed 
połud. w Sądzie tutejszym przymusowa sprze
daż realności wyk. hip. 1. 366 ks. gr. gm. 
Krasnostawce objętej dłużnika Maksyma Su
potyka własnej.

L. 66504 (2030 1 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności powiat. Kasy oszczędności w 
Krakowie w kwocie 400 zł. w dniu 27 kwie
tnia i 8 czerwca 1898 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności lwh. 109 
gm. kat. Mogiła.

Oena wywołania wynosi 1718 zł.
Wadyum 171 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr Bobilewicz, zastępcą adw. dr. 
Laub.

Kraków, 31 grudnia 1897.

Konkursa
L. 24481/11 (1973 3 - 3 )

KONKURS.
Na posadę ekspedyentów przy c. k. u- 

rzędach pocztowych: W Romanowie w powie
cie Bobreckim, w Wistowej w powieeie Ka- 
łuskim i w Stebniku w powiecie Drohoby- 
ckim za kontraktem służbowym i kaucyą po 
200 zł.

Pobory dla Romanowa:
Płaca rocznych 200 zł.
ryczałt kancel 60 zł.
i wynagrodzenia 240 zł. za codzienne

go posłańca pieszego do Bóbrki i napowrót. 
Dla W istowej:
płaca rocznych 150 zł.
ryczałt kancel. 40 zł.
i wynagrodzenia 120 za codziennego po

słańca pieszego do Kałusza i napowrót.
Dla Stebnika:
Płaca rocznych 150 zł.
ryczałt kancel. 40 zł.
i wynagrodzenia 180 za codziennego 

posłańca pieszego do Drohobycza i napowrót.
Podania należy wnieść najpóźniej do 8 

kwietnia br. do c. k. Dyrekcyi poczt i tele
grafów we Lwowie.

Lwów, 16 marca 1898.

Kuratele,
L 720 (1081 8 - 3 )

Maryana Mitkiewicza z Kołomyi uznano 
umysłowo chorym.

Kuratorem dla niego ustanowiono Ma
ryana Karpińskiego z Kołomyi.

C. k. Sąd powiatawy O. I. 
Kołomyja. 26 stycznia 1898.

L. 1140 (1948 3 - 8 )
Sara Barasz* ze Zbaraża uznaną została 

umysłowo chorą.
Kuratorem ustanowioio Izaaka Beera 

2 im. Horowitza Toków.
O. k. Sąd powiatowy 

Zbaraż dnia 3 marca 1897.

L 72712 _ (2008 2 - 2 )
Franciszek Izmoiłow uznany umysłowo 

chorym.
Kuratorem jego adw. dr. Bobilewicz w 

Krakowie.
O. k. Sąd miej. deleg. cyw.

Kraków, 20 grudnia 1897.

ftutafo Lwowska Hr, 68 i  dai» 25 marca 1898.



L. 178 (1969 8 - 3 )
Jana Kordaszewskiego z Isakowa marno

trawcą uznano a kuratore tegoż Szymona 
Burzany z Isakowa ustanowiono.

0. k. Sąd powiatowy 
Obertyn, dnia 6 lutego 1898.

L. 10691 (2039 1 - 3 )
Tomasz Kuryś ck. adjunkt sądowy ze 

Zborowa, umysłowo chorym uznany.
Kuratorem jego Maryan Pakosz. c. k. 

oficyał podatkowy z Mikuliniec.
Z c. k. Sądu powiatowego.

Zborów, 4 grudnia 1897.

L. 6/98 4 (2035 1— 3)
Mykietę Wojtowicza z Nowegosioła u- 

znano marnotrawcą, kuratorem dlań ustano
wiony Jan Rostawiecki notaryusz w Kulikowie. 

0. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Kulików, 14 marca 1898.

Upadłości.
L. S. 3/98 9 (1991 3—3)

0. k. Sąd krajowy cyw. we Lwowie 
oddział VII ogłasza, że stałym zawiadowcą 
masy rozbiorowej Eliasza Silbera zamianował 
Jana Stromengera a tegoż zastępcą adw. dr. 
Romana Kulczyckiego obydwóch ze Lwowa. 

Lwów, 12 marca 1898.

S. 7|98 1 VI (2016 2 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie, na 

zasadzie §. 63 ord. konk. zezwolił na otwarcin 
konkursu na majątek Samuela Hirschfelda 
protokołowanego kupca w Krakowie w Ryn
ku gł. 1. 14 pod firmą „S. Hirsehfeld“ a 
mianowicie na majątek ruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował, a na mają
tek nieruchomy o tyle o ile takowy położo
nym jest w tych krajach, w których ordyna- 
cya konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 o- 
bowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się p. Radcę Sądu krajowego, Władysława Te- 
leśnickiego a tymczasowym zar7.ądeą masy 
p. adw. dr. Seweryna Bersona z substytucyą 
p. adw. dr. Rudolfa Fruhlinga.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie d. 28 marca o godz. 10 przed poł. 
w biurze Nr. 2 przed komisarzem wyznaczonym 
za przedłożeniem dokumentów, któreby ich 
pretensye wykazywały, oświadczyli się co 
do potwierdzenia tymczasowego zarządcy 
masy lub co do ustanowienia innego, tudzież, 
aby wybrali wydział wierzycieli.

ć .  k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko ma
sie konkursowej chcą dochodzić, aby ta
kowe nawet w tym przypadku, gdyby się 
proces w toku znajdował do dnia 24 maja 
1898 w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u- 
nikając szkodliwych skutków prawa zgłosili, 
a na terminie na dzień 14 czerwca 1898 o 
godz. 10 rano w biurze Nr. 2 komisarza kon
kursowego oznaczonym uwierzytelnili i 
swoje wnioski co do oznaczenia pierwszeń
stwa swych pretensyj poczynili.

W ierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra
wowali, powołać ostatecznie osoby, w których 
zaufanie pokładają.

W ierzyciele, którzy w Krakowie lub 
w jego pobliżu nie mieszkają, winni są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra
kowie zamieszkałego w celu doręczenia 
uchwał sądowych, w przeciwnym bowiem 
razie, na wniosek komisarza konkursowego 
wierzycielom rzeczonym na ich niebezpie
czeństwo i koszt kurator ustanowionym  
zostałby.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa
nia konkursowego umieszczane będą w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej“.

Termin do likwidacyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy
cielami.

0. k. Sąd krajowy cywilny. Oddział VI.
Kraków, 14 marca 1898.

S. 4/98 2 (2006 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie poda

je do wiadomości, że otworzony ts. uchwałą 
z 14 bm. do majątku Hirscha i Girli Schóu- 
feldów, kramarzy w Mielcu konkurs po my
śli § .1 5 4  ust konk. zniesiony został.

Tarnów, oddział IV. 18 marca 1898.

Wyroki prasowe.
81. 59 (1784)

©a8 f. !. ®reiggeridjt in (Stjrubim Ijat 
mit bem (Srfenntmffe bom 2 j&łarj 1898, 
jpr. 7, bit SBeitemrbrettung ber -Jtummer 9 
ber in ®iJniggrajj erjdjeinenben .Settfcfjrift: „0- 
sveta lidu“ bom 26 gebruar 1898 toegen ber 
Hrtifel: „Kapsa nejsvetejsi“ unb „Z Libcan“ 
nodj §§. 302 unb 303 ®t. ®. berboten.

S)a8 f. f . ®reiS* ais fprejjgeridjł tn 
@ger fjat mit bem ©efenntniffe bom 2 2Mrj 
1898 , $ r . 40|1, bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 16 ber jjeitfdjrift: „9lfdjet geitmtg" 
bom 23 gebruar 1898 toegen ber in ber 33ei* 
lage entfjaltenen fKrtifcI: „.gur Sagung in @* 
ger“ unb „®ie §auptberf)anblung gegen ®inS 
unb 3tnbel“ nad) §§. 65 a unb 800 ©t. ®. 
berboten.

®a£ f. f ®rei8* al8 jprefjgericfjt in Stein 
Ijat mit bem Srfenntniffe bom 2 rg 1898, 
$ r . X. 20J1, bie SBeiteroerbreitung ber tJłummer 
17 ber in §oric erjdjetnenben .geitfćfjrift: „No- 
ve Horicke Listy" bom 25 gebruar 1898 toe* 
gen beS Slrtifels: „Antisemitismus" nad) §. 
302 ©t. ®. berboten.

®a8 !. f. ®ret8* alg $refjgeridjt in Seit= 
meri| Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 24 ge= 
bruar 1898, j^r. 55, bie SBeiterberbreitung ber 
93etlage „Z jarma“ ber SJtummer 8 ber .gett* 
fc^rift: „Hlasy z Podripska" bom 18 ^ebruar 
1*98 toegen ber Slrtifel ; „Adressa“, „Od 
Trebivlic“ unb „Nemecke napisyu nad) §. 65 
a, 300 unb 302 ©t. ®. berboten.

®a8 f. f. ®ret8* a(8 $refjgerid)t in 
Seitmeri^ ijat mit ben Srfenntniffen bom 24 
gebrnar 1898, 9(3r. 56, bie SBeiterberbreitung 
ber 9tummer 15 ber geitfd)rtft: „®eifd)en=So* 
benbadjer geitmtg" bom 19 gebruat 1898 toegen 
beS SlrtifelS: „3Ba8 man aHe8 confi8ctren fann“ 
nad) § 305 ©t. ®. berboten.

®a8 f. f Sreiggeridjt in Seitmeriij ijat. 
mit bem Srfenntniffe bom 24 gebruar 18^8, 
$ r . 57, bie SBeiterbe breitung ber im Slerlage 
ber ®urnerfneipa Sulau erfdjienenen ®rucf* 
fdjrift: „®neip$eitung fur bie gafdjingifneipe 
be§ beutfd)en iurnberetneg Sulatt“ toegen beS 
2iebe8 „9łiicfblicf“ nad) §. 800 ©t. ® berboten

®a8 f. f. Srei8gerid)t in 9łeidjenberg ijat 
mit bem Srfenntnifje bom 2 Slłarg 1898, ifśr. 
27, bie SBetterberbreitung ber in ber ®nuferei 
beg german iRófjler in ©ablong a. ?ł. rrfd)ie* 
nenen ®rudfd)rift: „§eil SBolf“ nad) §§. 302 
unb 305 berboten.

®ag !. f. 2anbe8* alg jprcfjgcridjt in 
gara bat mit bem Srfenntniffe bom 1 iOłarj 
1898, ifSr. 7, bie SBeiterberbrcitung Oer Sftum-- 
mer 7 ber gritfdjrift : „Gorriere Nazionale- 
bom 25 gebruar 1898 toegen beg SirttfelS: 
„Bravi ragazzi“ nacb 5- 493 @t. 0 .  ber*
boten.

31. 60 (1787)
Sn 31 amen ©einer Tkajeftat beg Saijerg!

®ag !. i- Sanbeggertdjt SBicn alg f(Srefe* 
gerii^t bat auf 3lntrag ber ! f. ©taatgantoalt= 
fd^aft erfannt, ba^ bag in ber 3tummer 51 ber 
periobifdjen ® ru5fd)tift: „31euc @Iul;lid^ter“ 
bom 17 Skarj 1898 auf ©eite 416 entbalfcnc 
Sitb mit ber Ueberfdjrift: „Unfere @egentoart“ 
unb ber ba^u gcfjorige Siept bag SSerbrecfjen 
na^ § 64 ©t. begtunben, unb eg toirb
na^ §. 493 ©t. 0 .  bag SŚerbot ber SQ3ei=
terberbreitung biefer Stoucffdjtift auggefprodben, 
bie bon ber f. f. ©taatganwaltfdjaft berfiigte 
Sefdjlagnabnte naĄ § 489 ©t. 0 ,  beftatigt
unb na^ § 37 jfjr. ®. auf bie SSernid)tung 
ber faifirten Sjemplare erfannt.

SBien, am 10 SOiarg 1898.

Sm 31amen ©einer Skajeftat beg ®aiferg!
®ag f.f. SanbeggeriĄt SBten alg jpre|gerid)t 

bat auf SIntrag ber f. ! ©taatgantoaltf^aft 
erfannt, bafj ber Snbalt beg in ber Slummer 5 
ber periobifdjen ®ru(ffĄrift: „@d)0 “ bom 7 
Skarg 1898 auf ©eite 3, ©palte 1, enlbaltenen 
3lrtilelg mit ber 3luffćbrift: „©treiflid)ter“ in 
ben ©tetten bon „Sn offeneru btg „unmoglicb 
ift“ unb bon „(Segenilber ben“ big „ben S3au* 
plafc!“ bag SSergeben nadj § 300 ©t. ®. be-- 
gritnbe, nnb eg wtrb nai^ § 493 ©t. 0 .
bagSSeroot ber SBeiterberbreitung biefer ®rud= 
fdjrift auggefprodjen, bie bon ber f. f. ©taatg* 
ańtoaltfcbaft berfiłgie SBcfdjlagnaljme naĄ § 489 
©t. ip. 0 .  beftatigt nnb na^ § 37 if?r. ®. 
auf bie S3erntdjtung ber faifirten Sjemplare 
erfannt.

SBien, am 10 Skarg 1898.

Sm Slamen ©einer 3kajeftat beg Satferg! 
®ag f. f. Segirfggericbt Sofefftabt tn 

©traffaeben in SBien alg j|3re|geri^t bat auf 
3lntrag ber f. f. ©iaatgantoaltfcbaft erfannt, 
bafj ber Snbalt ber ®rudtoerfe 1 mit ber 
Sluffdjrift: „@infommenfteuer“ unb beginnenb 
mit ben SBorten „6 ie  toerben“ unb enbigenb 
mit ber Unterfdjrift „5ur bie Sup@infommen= 
fteuer=@ommiffionu , 2. mit ber Sluffdjrift: 
„®infommenfteuer“ beginnenb mit bett ŚBorten 
„@ie toerben" unb enbigenb mit ben SBorten 
„gńr bie gf<$gg.*@infommenfteuer=($ommtffionu, 
3. obne Suff^rift, b ginnenb mit ben 3Borteu 
„@t. gorm. 94. Sn aEen bierauf“ big „©tener* 
Slbtbeilung IV. beglaubigł" bie Uebertretung

na^ §. 320jF begriinbe, unb eg toirb baljer 
nacb §• 493 ©t. 3p. 0 .  bag 58erbot ber SSei* 
teroerbreitung biefer ®rudfd)rtften auggefpro* 
djen, bie oon ber f. f. ©taatgantoaftfi^aft ŚBien 
berfiigte Sefcblagnabme nad) §• 489 © t  5J5. 0 .  
beftatigt, unb naĄ §. 37. jjk. ®. auf bie SSer* 
nic^tung ber faifirten Spemplare erfannt,

2Bien, am 11 Skarg 1898.

®ag f. f. Sanbeg* alg iprefjgertd)t in 
©alg6urg bat mit bem Srfenntniffe bom 
27 gebruar 1898, 3pr. III 2,| bie SBeiterber* 
breitung ber Slumnter 44 ber 3eitfdjnft: „@alg* 
burger ®agblaU“ bom 24 gebruar 1898 toe* 
gen beg SlrtifelS: „gur bie gemajjregelten ©tu* 
benten“ na^ §. 300 ©t. ®. berboten.

®ag t  f. Sanbeg* alg 3prefjgeridjt in 
Saibacb bat mit bem (Srfenntniffe bom 28 ge* 
bruar 1898, i}5r. 6/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
31ummer 45 ber 3 ettjdjrifi : „Slovenecu bom 
25 gebruar 1898 toegen beg 3lrtifelg beginnenb 
m it: „Kaj je resnica, nasa cloveska resnica" 
nacb §• 300 ©t. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg 3prefjgeridjt in 
Sttngbrucf bat! mit bem Srfenntniffe bom 4 
Skarg 1898, i^r. 6|1, bie SBeiterberbreitung ber 
Słummer 50 ber in Snngbrud crfdjetnenben 
3eitfd)Tift: „®iroIer ®agbfatt“ bom 3 SkSrg 
1898 toegen beg Slrtifefg: „®er beutfi^e SBSb’ 
leroerein fiir ®trola nacb §§• 300 unb 305 
©t. ®. berboten.

®ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt tn 
®rieft bat mit bem Srfenntniffe bom 1 Skarg 
1898, 5Pr- XII. 30, bie SBeiterberbreitung ber 
Slummer 87 ber 3eitfcbrift : „II Lavoratore“ 
bom 25 gebrnar 1898 toegen beg SIriifelg: 
„Una lezione di socialismo“ nad) §§. 303 unb 
305 ©t. ®. berboten.

®ag f. f Sanbeg* alg jpre^geriefit tn 
®rieft bQt mit bem Srfenntniffe bom 1 Skirg 
1898, jpr. XIII 29, bie SSetterberbreitung 
ber Slummer' 2 ber 3eitfd)nft: „Svobodau bom 
23 gebruar 1898 toegen beg Slrtifelg : „Prole- 
tarsko zivljenje“ ua<b §§• 302 unb 365 ©t. 
®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 18464 (1795 2 - 3 )

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy u- 
wiadamia z miejsca pobytu nieznanego Piotra 
Leligdowskiego, że w sprawie wekslowej Ohaji 
Segal przeciw niemu o 65 zł. a. w. wydał 
dnia 9 października 1897 1. 11495 wyrok, 
który doręcza ustanowionemu dla tego po
zwanego kuratorowi adw. dr. Humieckiemu 
z zastępstwem adw. dr. Rappego.

Wzywa się zatem pozwanego Piotra Le- 
ligdowicza, aby kuratorowi swemu udzielił po
trzebną informacyę lub innego pełnomocnika 
sobie ustanowił i sądowi tutejszemu doniósł, 
inaczej złe skutki sobie będzie musiał przy
pisać.

0. k. Sąd obwodowy.
Sambor, 29 grudnia 1897.

L. cz. I l i . 527/97 0. I. 3/98 (1) (1966 2— 3) 
Przeciw Filipowi Filasowi, którego miej

sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do ces. kr. sądu powiatowego w Jordanowie 
przez Wiktoryę lo  Filas 2o Wujczak w Słon- 
nem pozew o uznanie ojcowstwa i zwrot wy
datków na utrzymanie w kwocie 1080 zł. 
austr. wal.

Na podstawie pozwu z dnia 8 kwietnia
1897 1. 2107 wyznaczono do ustnej rozprawy 
termin w tut. sądzie na dzień 13 kwietnia
1898 r.

O lem strzeżenia praw pozwanego F ili
pa Filasa ustanawia się pana dr. Wiktora 
Kutrzebę adw. w Jordanowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie Filipa 
Filasa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia
nuje .

0. k Sąd powiatowy w Jordanowie 
Oddział I , dnia 16 lutego 1898.

L. 18050 (1760 3 - 3 )
Na prośbę Freudy Lów z Waniowie, 

wzywa się posiadacza zaginionej książeczki 
wkładkowej kasy oszczędności miasta Sambora 
Nr. 25104 na 280 zł. opiewającej na okazi
ciela a Freudzie Low zaginionej, by takową 
w sześciu miesiącach od trzeciego umieszcze
nia edyktu w Gazecie temuż sądowi przedło
żył, gdyż po upływie tego terminu książeczka 
ta amortyzowaną zostanie.

0 . k. Sąd obwodowy.
Sambor, 18 grudnia 1897.

0. I 20/98 1 1919 3— 3)
Przeciw Tekli Kulawiak z Załucznego, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu powiatowogo w

Czarnym Dunajcu przez Jana Łabudę pozew
0 217 zł. aw.

Na podstawie pozwu została rozprawa 
na dzień 5 kwietnia 1898 o godz. 9 rano 
w tut. ck. sądzie powiatowym w biurze Nr.
1 wyznaczoną.

Celem strzeżenia praw niewiadomej z 
miejsca pobytu Tekli Kulawiak ustanawia się 
p Feliksa Łopatę w Załucznem kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Kulawikową w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział L 
Czarny Dunajec, 9 lutego 1898.

L. 12341 (1926 3— 3)
G. k. Sąd powiatowy w Tyczynie za

wiadamia z miejsca pobytu Wojciecha Le- 
niarta, że Marcin Leniart, wniósł przeciw niemu 
i Antoninie Leniart pozew ustny, o oddanie 
w posiadanie części parcel bud. 41 i grun
towych 270, 271 /i, 271|3 i 272/1 w Kielna- 
rowy, że do rozprawy ustnej termin na dzień 
29 kwietnia 1898 o godz. 9 rano wyznaczono, 
a kuratorem dla niego adwokata dr. Madej
skiego w Tyczynie ustanowiono.

Wzywa się Wojciecha Leniarta, ażeby 
kuratorowi środki do obrony podał, lub innego 
pełnomocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki 
zaniedbania, sam sobie przypisze.

Tyczyn, dnia 2 grudnia 1897.

L. 17597/97 (1762 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy

wa niewiadomego posiadacza zaginionej ksią
żeczki wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego 
w Samborze Nr. 1284 na kwotę 51 zł. 
25 ct., na okaziciela opiewającą, aby książeczkę 
tą w ciągu sześciu miesięcy od dnia 3 ogło
szenia edyktu w Gazecie lwowskiej sądowi 
przedłożył, gdyż po upływie tego terminu 
książeczka powyższa amortyzowaną zostanie. 

Sambor, 29 grudnia 1897.

L. 15182 (1945 3 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Jędrzeja Kopcia z Gnojnicy, że Marek 
Ochał z Gnojnicy, wniósł przeciwko niemu 
pozew de praes. 27 listopada 1897 1. 15182 
o 130 z ł ,  na który wyznaczono termin do 
rozprawy sumarycznej na dzień 4 maja 1898 
o 9 rano.

Wzywa się Jędrzeja Kopcia, aby na ter
minie osobiście lub przez pełnomocnika stanął, 
lub też ustanowionemu kuratorowi dr. Strow- 
skiemu z Ropczyc środków obrony dostarczył.

O k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, dnia 30 listopada 1897.

L. 0. I. 12/98 (1) (1774 3 - 3 )
Przeciw Maryi Krawczuk, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został w tut. 
sądzie przez Maryę Baranowską pozew o in- 
tabulacyę jej praw -własności do realności 
wyk. hip. 1. 397 gm. Skałat objętej.

Na podstawie pozwu rozpisaną została 
rozprawa na dzień 3 maja 1898 godz. 10 
przedpołudniem w tut. sądzie biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Maryi Krawczuk, 
ustanawia się pana Wasyla Kiweluka zastępcę 
burmistrza w Skałacie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie- Mary? 
Krawczuk w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje-

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
W Skałacie, dnia 24 lutego 1898.

(1874 3 - 3 )
Pan dr. Zygmunt Zins adwokat w Sta

nisławowie zamierza przesiedlić się 19 kwiet
nia 1898 do Wiednia.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 29 stycznia 1898.

(1873 3 - 3 )
P. Dr. Zdzisław Slotwiński adwokat w 

Tyśmienicy zamierza przesiedlić się 21 maja 
1898 do Stanisławowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 26 lutego 1898.

L 8181 (1865 1— 3)
Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 

pjbytu Juliannę z Meizerów Pytlewiczowąi 
iż w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Strouaa 
przeciw niej o intabulacyę egzekucyjnego 
prawa zastawu dla kwoty 200 zł. w. a. z pu
na karcie ciężarów realności whl. 408 ks. gr-
gm. Radomyśl objętej, kuratorem dla niejK le ' 
mens Pytlewicz z Radomyśla ustanowiony 
został.

C. k. Sąd powiatowy.
Radomyśl, 28 sierpnia 1897.

L. 99 (1860 1— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu A * 0' 

mego i Kseriki Kulczyckich tudzież Henryk* 
i Anastazyę Vólplów z Rudenk i ruskiego za
wiadamia się, że celem dorączenia im uchwały 
tabularnej z dnia 25 kwietnio 1897 1 321& 
dla nich przeznaczonej ustanowiono kuratora 
Michała Popijczuka i temuż uchwałę tę a°' 
ręczono.

0. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 9 marca 1898,
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L. Ns. V. 153/98 (1) (1705 3— 3)

E D Y K T.
Właścicieli poniżej poszczególnionyeh w tusądowym depozycie karnym przechowanych 

kwot i przedmiotów :

W sprawie 
karnej

Kwota 
i przedmiot 

wartości Pochodząca
Przechowana 
pod pozycją

złr. ct.

Paweł i Naścia Bedryj, 
kradzież

14 50 Ze sprzedaży ruchomości 
niewiadomego właściciela

411— 1882

Maśeia Berdyj,
kradzież 4 68 dtto 470— 1890

Szymon Munowiła
kradzież 1 20 dtto 479— 1891

Itte Etn er
kradzież 18 85 dtto 484— 1892

Majer Rubinstein
kradzież 1 81 dtto 486— 1892

Paweł i Naścia Bedryjów 
kradzież 14 27 dtto 487— 1892

Iwan Góral
kradzież 1 71 dtto 5 0 3 -1 8 9 6

Wasyl Hajkowy
kradzież 1 74

Ze sprzedaży ruchomości 
niewiadomego właściciela 506—1896

Iwan Dziadyk
kradzież — 44

Ze sprzedaży pługa 
niewiadomego właściciela 468— 1889

Andruch Szumski
kradzież — 20

Ze sprzedaży 1 rzeszota 
i 2 worków korcowych 4 8 8 -1 8 9 2

N. N.
kradzież koni 24 05 Ze sprzedaży koni 210— 1870

Jossel Goldenberg i tow.
rabunek

Zegarek 
i trz 

10

srebrn 
3ma k

y z kluczykiem srebrnym 
amieniami i gotówką 2 7 8 -1 8 7 3

dtto 6 08
Ze sprzedaży rzeczy 

Josla Nacbmana 327— 1875

dtto 1 20
Ze sprzedaży 4 koszul 

i czepka 356— 1877

dtto 7 — 2 8 3 -1 8 7 4

Majer Katz i tow.,
kradzież 38 06

Ze sprzedaży dwóch 
koni 3 3 1 -1 8 7 6

Wasyl Prumka i tow.
kradzież

Pięć sznurków 
korali 4 6 5 -1 8 8 9

Jan Czajkowski i tow., 
kradzież — 60

Ze sprzedaży lic sądowych 
niewiadomego pochodzenia 4 6 6 -1 8 8 9

Niewiadomy sprawca
kradzież 2 65 dtto 507— 1896

dtto — 30 dtto 508— 1896

Beri Lówensobn
tałszowanie monety 5 — 4 9 5 -1 8 9 4

Wzywa się wedle §. 376 post. kar. aby się zgłosili w przeciągu roku, licząc od dnia 
^ którym edykt ten po raz trzeci umieszczony bądzie w dzienniku urzędowym i swe prawo 
jasn ości udowodnili. Po upływie tego terminu z kwotami i przedmiotami nieznanych 
M ścicieli wedle §§. 378, 379 post. kar. się postąpi.

Z c. k. Sądu obwodowego
Złoczów. 24 lutego 1898.

t .

I

9531 (1829 3 - 3 )
j _ 0. k. Sąd powiatowy w Pilznie zawia
n i a  niewiadomą z pobytu Katarzynę Ga- 
, °Wską, że dla nbj w sporze ustnym spad- 
Kierców ś. p. Józefa Gadowskiego przeciw 

ominie Słotow o własność gruntu parcel, lk. 
y6— io01 oznaczonego kuratorem ad aetum 

?' a<łw. dr. Tadeusza Eiderkiewicza z Pilzna 
Stanowiono, tudzież, że w sprawie tej do

0 2Prawy termin na dzień 21 kwietnia 1898 
„ Sodzinie 9 rano w biurze Nr. 10 wyzna
n o .
1 Wzywa się ją aby się z ustanowionym  
/hatorem co do służących jej środków o- 
^ n y c h  wcześnie porozumiała, lub też in-

S° pełnomocnika sobie ustanowiła.
Pilzno, dnia 23 lutego 1898.

^ 7518 (1858 1 - 3 )
v,0. Zawiadamia się nieznanych z miejsca 

yhi Kazimierza i Feliksa Usiekniewiczów 
sprawie egzekucyjnej c. k. Skarbu pań- 

i . a przeciw Bronisławowi Usiekniewiczowi 
o zapłacenie 133 zł. 88 ct. a. w. u-

ok D,°wionym został na ich koszt i niebezpie
fc sw to  dla - *
t^ k ie w ic z  
l ^ 11 kuratorowi potrzebnej informacji udzielił 

’n,iego pełnomocnika ustanowili, gdyż 
Zej sami poniosą złe skutki.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 18 maja 1896.

'f
' 1/»8 1 (1822 1 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w
°P°lu wdrażając na prośbę Sosi Elling 

i)ogi^°Wanie amortyzacyjne, wzywa niniejszem 
Mew • za zaginionego wekslu na 1000 zł. o- 
\  ń eego w grudniu 1892 przez Władysła- 
eiag kockiego zaakceptowanego, aby w prze
łyki ^  0<̂  0^ atniego zamieszczenia
'ty s w urzędowej Gazecie Lwowskiej, tako- 
jtjgi ^ ow i tutejszemu tem pewniej przedłożył 

'e swe prawa do takowego wykazał, 
Mb przeciwnym razie na ponowne ząda- 

Proszącej za umorzony uznanym zostanie, 
k. Sąd obwodowy Oddział Y.

aswto dla nich kuratorem adw. dr. Julian 
tetjJ!c',kiewicz z Drohobycza i wzywa ich aby

L. cz. VII. 294/93 (2) (1889)
Pp. Seldzie i Lazarowi Perlsteinom po 

ostatnie czasy zamieszkałym w Dębicy w spra
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato
wym w Dębicy przeciw Seldzie i Lazarowi 
Perlsteinom o 75 zł. w. a. z pn. ma być do
ręczoną uchwała z dnia 22 czerwca 1897 1. 
czyn. 4279, którą zarządzono zanotowanie wy
kreślenia zarządzonej adnetacyi rekursn Lazara 
i Seidy Perlsteinów od uchwały z dnia 27 
lipca 1894 1. 26509 w stanie biernym lwh. 
30, 31, 140, 183, 287, 336, 371, 379 i 531 
gm. Dębica.

Ponieważ niewiadomo gdzie Selda i La
zar Perlsteinowie przebywają, ustanawia się 
im w celu strzeżenia ich praw, kuratora w o- 
sobie pana dr. Zygmunta Fischlera aewokata 
w Dębicy.

Tenże kurator zastępywać będzie Seldę 
i Lazara Perlsteinów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie 
zamianują

O. k. Sąd powiatowy w Dębicy.
Oddział III., dnia © marca 1898.

Ta:rnopol, 5 lutego 1898.

L IV 554/96 1/98 (1924 1 - 3
Dnia 30 czerwca 1896 zmarł w Jozefs- 

bergu bez pozostawienia rozporządzenia osta
tniej woli Wilhelm Thomas.

Do spadku z ustawy powołanym jest 
syn jego Jakób Thomas a ponieważ miejsce 
pobytu jego nie jest sądowi wiadomem, wzy
wa się go, by w przeciągu roku wniósł de
klarację do spadku, w przeciwnym razie roz
prawa spadkowa zakończoną zostanie ze zgłasza
jącymi się dziedzicami i z jego kuratorem 
Grzegorzem Heichertem.

O. k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Medeniee, 18 lutego 1898.

L. IV. 2 8 9 /9 7 -9 8  (1) (1954 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy oddział II. w Za

leszczykach zawiadamia z miejsca pobytu 
nieznaną Maryę z Nadebskich Trycz, iż dnia 
20 lutego 1890 zmarł w Zaleszczykach ojciec 
jej Kazimierz Nadebski z wezwaniem, by 
w przeciągu jednego roku od dnia ogłoszenia 
tego zawiadomienia licząc albo osob ście się 
stawiła albo pełnomocnika ustanowiła, gdyż

inaczej spadek przyjętym zostanie w jej 
imieniu przez kuratora adwokata dr. Stoklasę, 
pertraktaeya spadku zostanie przeprowadzoną, 
a należący się jej czysty spadek zachowanym 
zostanie dla niej w sądzie tak długo, dopóki 
śmierć jej lub uznanie _za zmarłą udowod- 
nionem nie zostanie.

Zaleszczyki, dnia 20 lutego 1898.

L. czyn. O. II. 46/98 (1) (1816)
Przeciw Ohaimowi Heger Herscha, któ

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym  
został do c. k. sądu powiatowego w Zabło- 
towie przez Seinwla Vogel kupca z Tułukowa 
pozew o zapłacenie kwoty 250 zł. w. a. 
z przyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
do ustnej rozprawy na dzień 26 kwietnia 
1898 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Ohai- 
ma Hegera Herscha, ustanawia się pana 
Adolfa Schapirę c. k. notaryusza w Zabło- 
to wie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego Ohaima Hegera Herscha w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub pełno
mocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W Zabłotowie, dnia 16 lutego 1898.

L. Ow. 836/98 (1) (1909)
W sprawie wekslowej Isaka Dawida 

Gugig kupca w Kołomyi przeciw Fanie Fried 
o zapłacenie resztującej sumy wekslowej 179 
zł. w. a., ustanawia się dla strzeżenia praw 
niewiadomej z życia i miejsca pobytu pozwa
nej Fany Fried kuratora w osobie, pana adw. 
dr. Staubera w Kołomyi i doręcza się temuż 
nakaz zapłaty z dnia 8 marca 1898 Ow. 
836/98/1 dla Fany Fried przeznaczony z po
leceniem, by ją tak długo na jej koszt i nie
bezpieczeństwo zastępywał, aż się do sądu nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie wymieni.

O. k . . Sąd oawodowy. Oddział II.
W Kołomyi, dnia 9 marca 1898.

L. O. II. 33/98 (1) (1917 1 - 3 )
Przeciw Stefanowi Sem aee, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo
stał do c. k. sądu powiatowego w Borszczowie 
przez Bazylego Koronowicza pozew o 233 zł. 
76 et.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 20 kwietnia 1898 godz. 10 przed po
łudniem.

Celem strzeżenia praw z miejsca pobytu 
nieznanego Stefana Semaki, ustanawia się pana 
adw. dr. Dorundiaka w Borszczowie kura
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się. 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
W Borszczowie, dnia 18 lutego 1898.

L. 12596 (1912 1 - 3 )
O. k. Sąd powiat. w Samborze zawia

damia z miejsca pobytu niezuanego Romana 
Ohndyka z Bylic, że na prośbę Onufrego Obu- 
dyka i tow. dozwolono tus. uchwałą z dnia 
6 grudnia 1896 1. 18606 na intabulacyę Onu
frego i Matwija Chudyków, Anny Schneider, 
Jewki Matwijów i Dmytra Balasa za w ła
ścicieli realności wyk. bip. 29 księgi Bylicy 
objętej dotychczas w jednej piątej części Ro
mana Chudyka własuej i że dla ostatniego 
kuratora w osobie Michała Sabija z Bylic 
ustanowiono.

Wzywa się przeto Romana Chudyka, 
aby o swem miejscu pobytu sąd tutejszy lub 
też ustanowionego kuratora zawiadomił, gdyż 
inaczej możliwe złe skutki, sam sobie przy
pisać będzie winien.

Sambor, dnia 11 grudnia 1897.

L III. 663/97 4 VII. (t 839 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża

jąc na prośbę gminy Mielnica przez Stefana 
Su heckiego naczelnika wniesioną, postępowa
nie amortyzacyjne, wzywa niniejszem posia- 
daoza rzekomo zaginionej książeczki wkład
kowej Banku kraj. Król. G ilieyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem we Lwowie 
Nr. 1533 na włożoną dnia 28 sierpnia 1885 
sumę 44 zł. 20 ct. opiewającą, by w prze
ciągu sześciu miesięcy od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w urzędowej części Gazety Lwowskiej 
licząc, takową sądowi tutejszemu przedłożył, 
lub prawa swe do takowej wykazał w prze
ciwnym bowiem razie na ponowne żadanie 
proszącego, za umorzoną uznaną będzie.

Lwów, 15 bitego 1898.

L. czyn. Ow. III. 400/98 (4) (1838 1— 3)
Panu Edwardowi Hawrankowi we Lwo

wie w sprawie toczącej się przed c. k. sądem 
krajowym jako handlowym we Lwowie przeciw 
niemu o 250 zł. a. w. z pn. ma być dorę
czony nakaz zapłaty z dnia 18 lutego 1898

1. cz. Cw. III 400/98, którym temuż Edwardowi 
Hawrankowi nakazuje się, by powyższą sumę 
do dni 3 Bankowi zaliczkowemu we Lwowie 
zapłacił."

Ponieważ niewiadomo gdzie Edward 
Hawranek przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie pana 
dr. Fedaka adwokata we Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Edwar
da Hawranka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 
O. k. Sąd krajowy jako handl. we Lwowie

Oddział I I I , dnia 14 marca 1898.

L. czyn. E. 50/98 (1) (1827 1 - 3 )
Przeciw niewiadomemu z miejsea pobytu 

Władysławowi Kobylskiemu w Korzucbowie, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sioną została do c. k. sądu powiatowego w 
Frysztaku przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Strzyżowie prośba egzekucyjna o 1000 zł. 
a. w. z pn.

Na podstawie prośby egzekucyjnej do
zwala się na zajęcie na ruchomości protoko
łem tus. do 1. 4404/97 zajęte, oraz zajęcie 
ruchomości dłużnika własnych i sprzedaż ta
kowych przez publiczną licytacyę.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Władysława Kobylskiego u- 
stanawia się pana Andrzeja Ziębę w Korzu
cbowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie
wiadomego z miejsca pobytu Władysława 
Kobylskiego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

O. k. Sąd powiatowy w Frysztaku 
Oddział II., dnia 12 marca 1898.

L. 26811 (1824 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadomą z miej
sca pobyr.u Parańkę z Wojciechowskich z Du- 
bowiec, że celem doręczenia jej tusądowej 
uchwały z dnia 30 grudnia 1897 I. 26811 
dla Parańki z Wojciechowskich zam. Bojko 
przeznaczonej i zastąpienie tejże w sprawie 
spadkowej po ś. p. Janie Wojciechowskim 
synie Wojciecha w Dubowcaeh dnia 25 marca 
1896 z pozostawieniem pisemnego rozporzą
dzenia ostatniej woli z daty Dubowce, 29 
stycznia 1896 zmarłym, ustanowił kuratora 
w osobie adwokata dr. Stanisława Ozykaluka 
z Tarnopola.

Równocześnie wzywa się też Parańkę 
z Wojciechowskich zam. Bojko z miejsca po
bytu niewiadomą, aby w przeciągu roku od 
dnia niżej wyrażonego w tym sądzie się zgło
siła i do spadku tego się oświadczyła, w prze
ciwnym razie postępowanie spadkowe ze zgła
szającymi się spadkobiercami i ustanowionym 
kuratorem przeprowadzone będzie.

Tarnopol, dnia 31 grudnia 1897.

L. VI. 1895/97 (1857 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu po

daje do publicznej wiadomości, że w sprawie 
egzekucyjnej Abrahama Arona Distlera prze
ciw niewiadomemu z życia i miejsca pobytu 
Szabsemu Oberlander o 300 zł. a. w. z pn. 
z powodu wniesionej dnia 19 listopada 1897 
1. 25568 prośby o bcytaeyę dłużniczej real
ności ustanowił adw. dr. Marka Tiegermana 
w Drohobyczu kuratorem nieznanego z życia 
i miejsca pobytu egzekuta.

Zarazem wzywa się niewiadomego z ży
cia i miejsca pobytu Szabsę Oberlaudera, by 
kuratorowi informaeyi udzielił lub innego peł
nomocnika ustanowił, gdyż inaczej skutki 
z zaniedbania wynikłe sam sobie winien bę
dzie przypisać.

Z Oddziału IV. e. k. Sędu powiatowego. 
Drohobycz, dnia 8 marca 1898.

L. Ow. II. 247/98 (1) (1842)
Przeciw Zygmuntowi Nicbthauserowi, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie
sionym został do c. k. sądu kraj. j. handlo
wego w Krakowie przez Pinkasa Blatta kupca 
w Krakowie ul. Jasna Nr. 5 pozew o zapłatę 
sumy wekslowej 190 zł. w. a. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za
płaty.

Celem strzeżenia praw Zygmunta Nicht- 
bausera, ustanawia się pana adw. dr. Gleitz- 
inana w Krakowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie po
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy jako handl. Oddział II. 
W Krakowie, dnia 20 stycznia 1898.

L. 6722/97     (1843 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miej del. w Wa

dowicach w sprawie spadkowej po ś. p. ks. 
Michale Bystroniu zmarłym w Marcyporębie 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Franciszka Bystronia oraz nieznanych spad
kobierców śp. Jana Bystronia, iż dla nich 
ustanawia się kuratorem Józefa Augustyniaka 
z Marcyporęby.

O. k. Sąd powiatowy miej del. 
Wadowce, 24 listopada 1897.
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Zl. Cw. 878/98 (1) (1961)

In der Wechselsache der Commerciellen 
Oredit-Anstalt flir Handel und Gewerbe in 
Sniatyn gegen Majer Melzer und Jacob Mel
cer wegen Zahlung der Wechselsume 100 
fl. 5. W. und fflr den dem Aufenthalte naeh 
unbekannten Majer Melzer wurde zur Wah- 
rung seiner Rechte Hr. Dr. Kraśnicki Advo- 
cat in Kolomea zum Curator bestellt.

Dieser Curator wird den Majer Melzer 
in obiger Rechtssache auf dessen Gefahr und 
Kosten so lange yertretten, bis dieser entwe- 
der sieh bei Gericht meldet oder einen Be- 
vollmachtigten namhaft machte.

K. k. Kreis- Gericht Abtheilung II.
In Kolomea, am 11 Marz 1898.

L. 8718 i 9367/97 (1957 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kamionce str., 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Nisena Liebermana, że ustanowił dla niego 
na jego koszt i niebezpieczeństwo przez Leibę 
Eckera przeciw niemu o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy dóbr Stanin, wszczętych pozwani do 
c. k. sądu powiatowego w Radziechowie do
1. 6181/893,536/894 i 11152/894, tudzież dla 
zostających ze sporami tymi w związku sporów 
ze złożenia rachunków sekwestratorskieh, tu
dzież przeprowadzenia dowodów ku wiecznej 
pamięci i sporów restytucyjnych, wreszcie 
w sporze Markusa Apisdorfa przeciw Nisse- 
nowi Lieberman pto 170 zł. w. a. i sprawy 
Skarbu Państwa przeciw Nissenowi Lieber
man o 102260 zł. w. a. adw. dr. Krówczyń- 
skiego w Kamionce str. i wzywa Nisena Lie
bermana, aby ustanowionemu kuratorowi 
środków obrończych udzielił lub też innego 
pełnomocnika ustanowił i sądowi wymienił.

Dnia 20 grudnia 1897.

L. Cw. 100/98 (4) (1960)
Przeciw Janowi Paszudzie w ostatnich 

czasach w Iwli mieszkającemu, którego miej
sce pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do c. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Zygmunta Maniawskiego pozew o wydanie 
nakazu zapłaty kwoty 200 zł.

Na podstawie pozwu z 16 grudnia 1897
1. 9104 wydano w dniu 18 grudnia 1897
1. 9104 nakaz zapłaty kwoty 200 zł. w. a. 
z pn. przez Jana Paszudę — Zygmuntowi 
Maniawskiemu.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Jana Paszudy, ustanawia 
się pana dr. Franciszka Baranowskiego ad
wokata w Jaśle kuratorom.

Tenże kurator zastępy wad będzie Jana 
Paszudę w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
W Jaśle, dnia 7 marca 1898.

L. YI.616/97 (2)o (1891)
Panu Israelwi Leibie Ernestowi kupco

wi w Rozdole w gruntowej sprawie dotyczą
cej parceli 1022/2 w Nadiatyczach położonej 
ma być doręczoną uchwała z dnia 9 sierpnia 
1897 1. cz. 6636, którą wpis prawa własności 
do tej parceli na rzecz Wysokiego Skarbu 
dozwolony został.

Ponieważ niewiadomo gdzie pan Israel 
Leib Ernest przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
Pana Kalmana Bitistigera zastępcę burmistrza 
w Rozdole.

Tenże kurator zastępywać będzie pana 
Israela Leibę Ernesta w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
Oddział II., dnia 6 marca 1898.

L. cz. IY. 1584/94 9/YII. (1906 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy cywilny S. I. we 

Lwowie Oddział YII. ustanowił dla nie zna 
nych z miejsca pobytu Antoniego Baltarowi- 
cza i Apolonii Szarzyńskiej, celem doręczenia 
tymże uchwał w sprawie spadkowej po ś. p. 
Franciszce Guzowskiej, wydać się mających, ku
ratorem adw. dr. Marynowskiego z sufcsty- 
tucyą adw. dr. Margasza.

We Lwowie, dnia 23 lutego 1S98.

L. 39/98 2 (1757)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla firm ro 
jedynczych firmy Hersch Józef Rubin, której 
używa jako trudniący się czynnościami eskon- 
towemi w Jaśle Hersch Józef Rubin rabin w 
Jaśle a którą takowy w ten sposób podpisy
wać będzie, iż swoje nazwisko „H. J. Rubin“ 
własnoręcznie skreśli.

Jasło, 5 marca 1898.

L. 7401 (1737 1— 3)
O. k- Sąd powiatowy w Lubaczowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomka Łucko syna Wasyla, że przeznaczoną 
dla niego uchwałę z 10 lutego 1897 1. 228 
dozwalającą wpisu prawa własności ciała hip. 
whl. 340 ks. gr. gm. Oleszyce stare objętego

na rzecz Jakóba Mąka doręczył ustanowione 
mu kuratorowi Teodorowi Badzaj naczelniko
wi gminy w Oleszycach starych.

Lubaczów, 18 sierpnia 1897.

L. Cg. 1. 36/98 (1931)
Przeciw Stanisławowi hr. Siemieńskiemu- 

Lswickiemu, właścicielowi dóbr Pawłosiów  
którego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu obwodowego w Prze
myślu przez Herscha Friedberga i Itte Fried- 
berg pozew o ustalenie istnienia kontraktu 
o dzierżawę młyna amerykańskiego z tarta
kiem w Radawce.

Na podstawie pozwu z dnia 15 lutego 
1898 1. cz. Cg. I. 36/98 wyznaczono audyen- 
cyę do ustnej rozprawy na dzień 20 kwietnia 
1898, 10 h. Nr. 28.

Celem strzeżenia praw Stanisława hr 
Siemieńskiego-Lewickiego ustanawia się pana 
dr. Wacława Skórskiego, adw. w Przemyślu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Sta
nisława hr. Siemieńskiego-Lewickiego w rze
czonej sprawie na tegoż koszt i niebezpie
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
Oddział I., dnia 16 marca 1898.

L. 152 (1933)
W celu doręczenia Katarzynie Chudyk 

tus. uchwały z dnia 18 lipca 1896 1. 9918 
w sprawie hipotecznej Józefa i Anastazyi 
małą Maciela o intabulacyę prawa własności 
do realności wyk hip. 1. 56 ks. gr. gm. kat. 
Sambor dzielnica Średnia objętej, ustanawia 
się dla niewiadomej z miejsca pobytu Kata
rzyny Chudyk kuratora w osobie p. adwok. 
Henryka Rappego, któremu powyższą uchwałę 
doręcza się z wezwaniem, aby tenże Katarzy
nę Chudyk w tej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo zastępywał i tak długo bro
nił, dopóki ta w sądzie się nie zgłosi lub 
pełnomocuika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Samborze 
Oddział Y., dnia 12 marca 1898.

L. 12757 (1946 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawia

damia niewiadomą z miejsca pobytu Stanisła
wę z Naczyńskich Rudowską, że w sprawne 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw 
niej pto 500 zł. ustanowiono dlań kuratorem
ad actum dr. Józefa Morawieckiego adwokata
w Skolem i temuż tus. uchwałę z dnia 29 
października 1896 1. 11350 doręczono.

Skole, dnia 22 listopada 1897.

L. 2802 (1949 1 --3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Skrzypca, że przeznaczona dla nie
go uchwała tabularna z dnia 26 sierpnia 
1895 1. 9707 kuratorowi Iwanowi Łukawec- 
kiemu doręczoną została.

Zborów, dnia 20 czerwca 1897.

L. 104-35 (1941 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Radomyślu 

niewiadomą z miejsca pobytu Apolonię No
wak zawiadamia, że w sprawie hipotecznej 
Stanisława Lebidy przeciw niej i intabulacyę 
prawa zastawu dla sumy 250 zł. ustanowio
no dla niej kuratorem ad actum Piotra Kija
ka z Woli wadowskiej, któremu informacyi 
udzieli lub innego pełnomocnika sądowi wy
mienić ma.

Radomyśl, dnia 20 lutego 1898.

L. Firm. 42/98 (1962)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż 21 stycznia 1998 wpi- 
sarą została do rejestru handlowego dla firm 
pojedynczych, firma: „Leizor Hirt, handel 
skór w Jarosławiu".

Przemyśl, 19 lutego 1898.

C. I 9/9S (1) ~~ (1953 1 - 3 )
Przeciw Janowi Bukremu synowi z 

miejsca pobytu niewiadomemu wniesionym  
został do tut. sądu przez Jana Bukrego ojca, 
pozew o uznanie prawa własności połowy 
ciała hipotecznego lwh. 29 ks. gr. gminy 
Szyperki.

Do rozprawy ustnej wyznaczono w tut. 
sądzie pierwszą audyencyę na dzień 3 maja 
1898 o godz1 9 rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Bukrego syna ustanowiono Stefana Bukrego 
ze Szyporek kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Bukrego syna w powyższej sprawie na tegoż 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Ulanowie.
Oddział I., dnia 3 marca 1898.

L. czyn Cg. I. 32/98 (2) (1845)
Przeciw Janowi hr. Zamoyskiemu wła

ścicielowi dóbr w Trzebusce, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie przez 
Maurycego Jaroszyńskiego zastępowanego przez 
pana dr. Holzera w Rzeszowie pozew o za
płacenie sumy 2360 zł. 40 ct.

Na podstąwie pozwu de praes 22 lutego 
1898 Cg. I. 32/98 1 wyznaczono pierwszą 
audyencyę sądową na dzień 18 kwietnia 1898 
o godz. 9 rano w sali Nr. 1.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
hr. Zamoyskiego ustanawia się pana adw. 
Mieczysława Michniewicza w Rrzeszowie ku
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
nego Jana hr. Zamoyskiego w rzeczonej spra
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopó
ki on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo
cnika nie zamianuje.

Audyencyę sądową wyznaczoną pierwo
tnie na dzień 16 marca b. r. przedkładamy 
wobec wdrożenia postępowania edyktalnego 
na dzień 18 kwietnia 1898 o godz 9 rano.

C. k Sąd obwodowy w Rzeszowie
Oddział I., dnia 28 lutego 1898.

L. czyn. Cw. 346/98 (1) (1878 1— 3)
Przeciw Cyrli Engelberg z Tarnobrzega, 

której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio
nym został do c. k. sądu obwodowego w Rze
szowie przez Meilecha Fuchsa zastępowanego 
przez pana dr. Z. Fischlera w Dębicy pozew 
o zapłacenie kwoty 1000 zł.

Na podstawie pozwu de praes 4 marca 
1898 wydano nakaz zapłaty z dnia 5 marca 
1898 na sumę 1000 zł.

Celem strzeżenia praw Cyrli Engel
berg ustanawia się adw. dr. Malca w R:e- 
szowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa
ną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
Oddział II, dnia 5 marca 1898

L. czyn YIII. 2406/95 (5) (1880 1— 3)
P. Ohaimowi vel Chajemowi Reichowi 

ostatecznie w Dąbrowicy zamieszkałemu w 
sprawie wekslowej Herscha Wandsteina kupca 
w Tarnowie toczącej się przed e. k. sądem 
obwodowym w Tarnowie przeciw Chaimowi 
Reichowi o 100 zł. ma być doręczonym na
kaz zapłaty z dnia 25 listopada 1897 liczba 
22.943.

Ponieważ niewiadomo gdzie Chaim vel 
Chajem Reich przebywa, ustanawia się mu 
w celu strzeżenia praw jego kuratora w oso
bie p. adw. dr. Offenera w Tarnowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Chairna 
vel Chajema Reicha w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie 
Oddział II., dnia 28 lutego 1898.

L. 24977 (1884 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadome z miej
sca pobytu Pesię Demant i Sprynee Demant, 
że celem doręczenia im tusądowej uchwały 
z dnia 24 lipca 1897 1. 13452 ustanowił ku
ratora adw. dr. Sygalla z Tarnopola. 

Tarnopol, dnia 30 listopada 1897.

L. czyn, 1.30 (18 8)
Zofii z Jaskólskich Koras reete Kuraś 

w Woli wielkiej w sprawie toczącej się przed
c. k. sądem powiatowym w Dębicy Katarzy
ny Lach w Woli wielkiej o wpis prawa wła
sności ma być doręczoną uchwała z dnia 16 
maja 1892 1. czyn. 2706, którą prawo wła
sności 1/3 części realności lwh. 29 i do 2/9 
części realności lwh. 164 Woli wielkiej za- 
intabulowar.o.

Ponieważ niewiadomo gdzie Zofia Kuraś 
obecnie przebywa, ustanawia się jej w celu 
strzeżenia jej praw, kuratora w osobie pana 
Józefa Grycha w Woli wielkiej.

Tenże kurator zastępywać będzie Zofię 
Kuraś w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy w Dębicy 
Oddział III., dnia 1 marca 1898.

L. VII 49/96 37   ".......... " (1935 1 - 8 )
C. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 

sprawie egzekucyjnej galic. Towarzystwa kre
dytowego ziemskiego przeciw Karol wi Gakhk 
i tow. pto. 29 zł. 13 ct. aw. zpn. ustanowił 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Szkarbaoa kuratorem adw dr. Billeta.

O tern zawiadamia się Jaua Szkarbana. 
Złoczów, 15 marca 1898-

2/98 (1939 1 - 8 )
C k Sąd powiatowy w Lubaczowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ka
rola Schicks, że przeznaczoną dla niego u- 
chwałę z 4 czerwca 1897 1. 5326 dozwalają
cą zaintabulowania Jana i Doroty małż. Fu
gas za właścicieli majętności lwh. 335 ks. gr. 
gm. kat. Staresioło objętej, dotąd Karola 
Schika własnej, po idealnej połowie doręczył 
ustanowionemu kuratorowi p. dr. Jakóbowi 
Szłapie adw. kraj w Lubaczowie.

Oddział III, Lubaczów, 5 stycznia 1898.

L. 21614/97 _ (1918 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej Zakładu kredytowego 
ziemskiego w likwidacyi we Lwowie przeciw 
Sarze Linskier i tow. pto. 47 zł. 78 ct. aw. 
ustanawia dla niewiadomego z życia i miej
sca pobytu Juliana Szwedzickiego celem do
ręczenia ts. uchwały z dnia 10 sierpnia 1897
1. 11046 i dalszych uchwał kuratorem dr. 
Wagnera adw. w Brodach.

Brody, 2 grudnia 1897.
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L. 11577 " (1934)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu jako 

sąd handlowy ogłasza, iż zapisana w rejestr 
handlowy dla spółek handlowych firma Perlą 
FastiM arya Weisselberger wyrób wódki i wy
pas bydła w Borysach z tern, ze obie spólnicki 
mieszkają w Borysach, że spółka rozpoczęła 
swą czynność 15 kwietnia’ 1897 i że do za
stępowania i podpisywania firmy są obie fir- 
mantki uprawnione.

Tarnopol, 17 lipca 1897.
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L. 10187 (1920 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomą z pobytu 

Chanę Oliner, że celem doręezenią jej rezolu- 
cyi z 18 listopada 1896 1. 12038, w sprawie 
hipotecznej realności lwh 136 i 134 gminy 
Gładyszów ustanowiono dla niej kuratorem 
adw. dr. Sterna w Gorlicach.

Gorlice, 13 stycznia 1898.
Powij 

(1843) Yład

Ł. 13

Firm. 14/98 _̂___ ,
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w i*ł. „ 

Brzeżanach uwiadamia, że wskutek uchwały Aego 
z dnia 10 stycznia 1898 1. firm 1 wpisano |taufc 
dnia 6 lutego 1898 w rejestrze handlowym jWd; 
dla spółek zarobkowych i gospodarczych w 'tarów 
tomie III. pag. 127 i 128 a) w rubryce 1 
liczbę porządkową 36, b) w rubryce 3 dzień 86 
wpisu t j. 6 lutego 1898, c) w rubryce 3 [Przezi 
brzmienie firm y: „Związek kupiecki w Brze
żanach1 stowarzyszenie zarejestrowane z ogr- 
poręką“ , d) w rubryce 4 siedzibą firmy, U  
Brzeżany, e) w rubryce 6 przy powołaniu się 
na powyższe polecenie umieszczono, że sto- ,S2a, i: 
warzyszenie zawiązało się na podstawie sta- r°bko’ 
tutów z dnia 21 grudnia 1897, że celem Warzy 
siowarzyszenia jest udzielanie kredytu człon- ed za1 
kom swoim na umiarkowane procenta potrze- p

skonto 
2 stai 
dzie:

bnych im kapitałów do obrotu w gospodarstwie 
handlu, przemyśle lub rzemiośle za pomoc-* 
wspólnego kredytu wszystkich członków 1 —  
przyjmowanie od nich wkładek pożyczkowych j^arcz 
że udział każdego członka wynosi najmniej Yzebi 
10 zł. płatnych albo zaraz po przystąpienie Pfzem 
do stowarzyszenia albo w ratach miesięcznych, 
po i  zł., że odpowiedzialność członków roz- i 
ciąga się do podwójneej kwoty deklarowanych 
udziałów, że czas trwania stowarzyszenia je^

82(
uuuiuiun, no m to  u n i u i j  otun aiŁjSiPilia jo-
nieograniczony, że dyrekcya, rada nadzorez* !‘aMad 
’ ‘ Stefani walne zgromadzenie są organami towarz) 
stwa, że dyrekcya składa się z dwóch człoU' Zl&arł
ków, dyrektora i zastępcy dyrektora, że u* j|orząd: 
ogólnem zgromadzeniu w dniu 21 grudni* J .prze 
1897 odbytem, Jakób Kenner dyrek torem , taie.uuuj lo iu , tłanuu ii-OUUci ^
Gerschon E.sner zastępcą dyrektora wybr*' ?PadeI 
nymi zostali, że firmę stowarzyszenia podp’' ^erca 
sywać będą pod wyciśniętą stampilią dyrekt°r s‘ai%  
lub tegoż zastępca, że ogłoszenia stowarzysz*' ‘tanów 
nia będą umieszczane w jednym z dziennik^ : 
krajowych.

W końcu w rubryce 7 umieszczono I*®.' 15!
cykulacyę zarejestrowanych aktów Firm- h . (
Stow. III. 127 , zaś podanie z aleg**®1®1 S?.8, : 
przechowano w ks. załącz, pod poz. 136. , lrths

Brzeżany, 24 lutego 1898. L, ^la
_ _ _ _ _  'k Wałi

L. 160 (1875 1
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi odd****' jęlibyw. a. UUWOUOW) W A.U4UU1JI l. -UJ

IY zawiadamia niewiadomych z życia i '
pobytu małżonków Dmytra i Maryanu? .0g,
łozieckieh o tem, że na ich rzecz wpisane „ 
wskutek polecenia sądowego z dnia 22 wr*„,wsauiuit puiecema sądowego z ania aa " 9
śnia 1843 1. 1702 pod pozycyą I. i !!• ff0suw roso  i. i poa pozycyą i. i Q r 
karcie ciężarów ciała hipotecznego obję^S, ■ 146
wykazem hip. I 160 księgi gruntowej dl» 4 ‘ . 
dzielnicy miasta Kołomyi wówczas Bartlom^ g
i Antoniny Bobińskich własnego na pod-s a Difotr*
1 łłAj XJ*J fJ llloallj LI YV IćioJJ.Og U Aid Je* ,fl’l
zapisu na sąd polubowny z dnia 22 wrZ0® /) „ - 
1843 i wyroku tegoż sądu z tej samej * 
prawo zastawu dla sumy 120 zł. mon g(jjPo-Jed] 
i że wskutek polecenia sadowego z dni* et
grudnia 1847 i. 3103 to prawo zastawu Pr̂ |  zez 1 
mienione zostało w egzekucyjne PraWC-vCi9 l(0l SZc: 
stawu. Wzywa się więc niewiadomych^ ^ło-ju-z

J JJiłii miejsca pobytu Dmytra i Maryanng 
zieckich względni-; ich następców, \ 0jj- 
przeciągu roku z dniem 1 marca 1899 „
czyć się mającego zgłosili i wywiedli w s? ■ 
tutejszym swe prawa do powyższej W1  ̂ \
telności.

Kołomyja, 5 lutego 1898. ; 199°^

L. 13485 0 » » £ S f e
W celu doręczenia Abrahamowi 1 . .. :jr u J 

nie Eiderom tus. uchwały tabularnej^AilUOl uL4i3. ULU n d łj « /J| - cltjif
19 sierpnia 1897 1. 9711, ustanoWion0^ ^ 1 
nich kuratora ad actum w osobie dr.

‘ ''eczeń

AiiL/ii Łuiatuid au auiuui w -
mierzą Pawlikowskiego w Podhajcach- 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział 1L 
Podhajce, dnia 20 stycznia 1898. głosi
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L, 8928 (1898 1 - 8 )
C. k Sąd powiatowy w Radłowie wdra- 

tając na prośbę Szyii Susskinda postępowanie 
Amortyzacyjne, wzywa niniejszem posiadacza 
^ekomo zaginionych dwóc-h kwitów depozy
towych wystawionyah w roku 1891 przez, 
Sówną kasę W ydziału krajowego we Lwowie 
Ja kaucye dzierżawy myta krajowego w Iw - 
Aowej opiewających na kwota 1700 zł. w. a., 
Władającą się z następujących efektów :

I. Austryackiej renty papierowej Nr. 6637;
II
ni
IV.
v.
VI.
VI],
VIII
IX.
x.
XI.

278 
761 ; 
327 ; 
507: 
359; 
665; 

, 327; 
813; 
183; 
674,

h  w przeciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 dni 
N dnia ostatniego ogłoszenia tego edyktu 
F urzędowej części Gazety lwowskiej licząc 
fyłowi tutejszemu przedłożył, lub prawa swe 
lo takowych wykazał, w przeciwnym bowiem 
fozie na ponowne żądanie proszącego za umo
w ne uznane będą.

Radłów, dnia 31 grudnia 1897.

I  137 (1979 1— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ust-a- 

Aowiłi w spraw ie Herscha Ram lera przeciw 
Władysławowi hr. Kalinowskiemu o 5000 
1̂ . dla nieznanego z miejsca pobytu pozwa
nego W ładysława hr. Kalinowskiego adw. dr. 
ijkaubera kuratorem  z substytucyą adw. dr 
N ndaua i doręczył kuratorowi adw. dr. Stau- 
|?0rowi tus. uchwałę z 3 kwietnia 1897 1.

jakoteż dalszą uchwałę z 22 maja 1897 
• 8656 dla W ładysława hr. Kalinowskiego 

iprzeznaczoną.
Kołomyj;

L843)
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5 lutego 1898.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie ogła 
SZa, iż zarządził w rejestrze stowarzyszeń za
d k o w y c h  i gospodarczych przy firmie To- 
^ arzyscwo eskontowe i oszczędności w Miel- 
C:l1 zarejestrowane stowarzyszenie z ograni czo- 

wpis zmiany nazwy na „Kasa e- 
skontowa i oszczędności w M ielcu11 tudzież §. 
« statutów Towarzystwa, który opiewać bę
dzie: „Celem tego przedsiębiorstwa jest do
starczanie członkom środków pieniężnych po- 

zebnyhh do ich gospodarstwa, handlu i 
przemysłu za pomocą wspólnego kredytu .„ 

Tarnów. 26 lutego 1898.

L. 8206 _ (1982 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy m. d. w Sanoku 

awiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
tefana Maciejowskiego, że 25 lutego 1894 

Ą®arł w Nowosielcach, bez ostatniej woli roz
porządzenia Mich ł Maciejowski i wzywa go by 
j .Przeciągu jegnego roku zgłosił się w są- 
Zl0j wniósł oświadczenie do spadku, inaczej 
Padlsk zostanie przeprowadzony ze spadko- 
‘ercami zgłaszającymi i z kuratorem  Kon- 

jautym \Yojeikiem z Andruchowa dlań u- 
taflowionym

i Sanok, 18 lipca 1897.

0.0 fes'
rffl. \  
gatsU11
56.

(1983 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Stryju zawiada- 

to?.a z miejsca pobytu nieznanych Piotra 
i ^ h a ,  F ilip inę Sahling zamężną W irth 
,i Małgorzatę Sahling zam. W irth, że u- 
i/ f  ała z 9 lutego 1895 1. 19375 którą inta- 

a) Antoniego i A nny Berezowskich za
l " ł J Jj) ^G cieli ciała hipotecznego 1. 208 ks gr. 

5ddr .  k by i Vi części ciała hipotecznego wyk. 
oa ya- . L  537 ks. gr. Hołobotów dozwolono, usta- 
ng ~ > , .wionemu dla nich kuratorowi, adw. dr. 
,1X6 Je cńmiillerowi, doręczoną pozostaje.
! Si ryj, 20 grudnia 1896.

bjęteg  14666 (1990 1— 3)
<9a' , C. k. Sad powiatowy w Borszczowie

I0® 1 władza, spadek ś. p. Franciszka Złu-
d s l W s ’S!ego urządzająca wzywa tegoż syna, ja lA T ^ -e g 0 urządzając: 
rze, ty .w  a Złucbowskiego z życia i pobytu niezna- 
t  nw-do ab-v deklarację do spadku tego najdalej 
• 30’tee.'*ed? e?° roku.od dnia trzeciego ogłoszenia 

edyklu wniósł, inaczej bowiem spadek 
'u P za.y ,„ .s kuratora jego adw. dr. Dorundiaka w 
,W°iyci»W SZeZ0WiG ńgózie przyjęty rozprawa spad

lało- przva Przp-prowadzoną, część spadku jemu 
§ 'Padająca sądownie będzie przechowaną.

Bo■■ -jj0B. -urszczów, dnia 10 listopada 1897.

y sądfi6L. 844 ('1 97 7 '!
wieraj" w  (19 77)

J ł sprawne wekslowej Towarzystwa kre-
,.,10gl i oszczędności w Gwoźdźcu 
1199 T  ^ re ' s -l o zapłacenie, sumy wekslowej 

z • 95 et. n w. z pn. ustanaw ia sic dla 
n iew idom ego z miejsca po
seł kuratora w osobie aclw. 

dl . a p p ^ ^ ^ ^ d a  i doręcza się_ temuż nakaz

przeciw

i 1
i Chwytu

Kaz-^la Jo ,iZ dllia 10 m arca 1898 Cw. 844/98 (1) 
r ' -V  tegS  ̂ ^ re ' Rp! przeznaczony z poleceniem 
A iipp7„5°? długo na jego koszt i niebez-ueczeńst ruugo na jego koszi 1 uieuez- 

głosi lnh° ZiSt§Pywał aż się do sądu nie 
q  D pełnomocnika nie wymieni.
| ó , ‘ : Sąd obwodowy w Kołomyi 

dział II.i dnia 10 marca 1898.

L. 18642 (1963 1— 3)
0. k. Sąd obwodowy w Samborze jako 

władza po bł. p. Leibie Linhardzie spadek 
pertraktująca, ogłasza niniejszem, że dnia 15 
lutego 1894 zm arł w Samborze bez pozosta
wienia ostatniej woli Leib L inhardt i że do 
spadku po nim powołane są między innerai 
także jego córka Sara Ryfka Linhardt.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu Sary 
Ryfki L inhardt nie jest wiadomem, przeto 
w zy*a się ją, ażeby w przeciągu jednego ro
ku od dnia ogłoszenia tego edyktu w tut. 
sądzie zgłosiła się i oświadczenie do spadku 
wniesła, gdyż w przeciwnym razie postępo
wanie spadkowe ze spadkobiercami, którzy 
się zgłosili, jakoteż z ustanowionym dla niej 
kuratorem adw. dr. Józefem Fiternikiem  w 
Samborze przeprowadzonem zostanie.

Sambor, 10 stycznia 1897.

L. czyn. Frm . 43/98 spół. II. 400 (1975)
0. k. Sąd kra,owy jako handlowy w 

Krakowie załatwiając stanowczo podanie Jo
achima R itterm anna de praes 18 grudnia
1897 1. 54754 tudzież de praes 7 stycznia
1898 .Firm. 43/98 poleca wpisanie do reje
stru dla spółek handlowych przy istniejącej 
firmie „Salomon R itterm ann", że jaw ny spól- 
nik tej firmy Joachim  Ritterm ann, kupiec w 
Krakowie zawarł ze swoją żoną F any  (F ran 
ciszką) Zofią 2 im. z Goldfingerów Rit-terma- 
nową kontrakt małżeński z daty Kraków 15 
grudnia 1897 1. k. 27110, zatwierdzony przez 
c. k. Sąd obwodowy w Tarnowie jako instan
c ję  nadopiekuńczą i nadkuratel rną w imieniu 
mał. Fany  (Franciszki) Zofii 2 im. z Gold
fingerów Rittermanowej uchwałą z dnia 4 
stycznia 1898 IV. 17/97 (19).

0. k. Sąd krajowy Oddział III.
Kraków, dnia 22 lutego 1898.

L. firm. 118/93 2/III (1976)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla spó 
łek handlowych firm y: „Kurtz Neufeld & 
M andelbaum “ poddzierżawa p ropinacji w By
czynie, Jaworznie i Jeleniu z tem :

1) Jaw nym i spólnikami tej firmy s ą : 
Sina Kurtz, ' kupiec w Chrzanowie, Meiiech 
Neufeld i Eliasz M andelbaum, kupcy w J a 
worznie zamieszkali,

2) siedzibą spółki j-s t Jaworzno, i 3) 
prawo zastępowania spółki i podpisywania 
firmy przysługuje wszystkim trzem spójnikom 
zbiorowo, którzy firmę w ten sposób podpi
sywać iż pod wyciśniętym stampilią,
ab przez^ggokolw iek napisanem  brzmieniem 

firmy „Kurtz, Neufeld S. M andelbaum 11 wszy
scy trzej spólnicy swoje imię i nazwisko pod
piszą.

C. k. Sąd krajowy. Odział III.
Kraków, dnia 12 lutego 1898.

C. 845/98 1 (1978)
W sprawie wekslowej Towarzystwa kre

dytowego i oszczędności w Gwoźdźcu przeciw 
Luzerowi Milamidowi i tow. o zapłacenie su
my wekslowej 61 zł. 28 ct. ustanawia się dla 
strzeżenia praw  niewiadomego z miejsca poby
tu Luze-ra M ilamida kuratora w osobie adwT. 
dr. Staubera w Kołomyi i doręcza się temuż 
nakaz zapłaty z dnia 10 m arca 1898 C 845 
98 1 dla Luzera Milamida przeznaczony z po
leceniem by tegoż na jego koszt i niebezpie
czeństwo zastępywał tak długo aż tenże do 
sądu się nie zgłosi lub pełnomocnika nie wy
mieni.

C. k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Kołomyja, 10 marca 1898.

0. XII. 282/98 (2) (2041 1 - 3 )
W sprawie W acława Stamfesta przeciw 

Helenie Chrząszcz i Ludwice Chrząszcz o 72 zł. 
a. w. z pn. ustanowiono p. Stanisław a Zby- 
szewskiego adwokata krajowego we Lwowie 
kuratorem z miejsca pobytu nieznanych po
zwanych Hel. Chrząszcz i Ludw. Chrząszcz 

Term in do pierwszej audyeneyi w po
wyższej sprawie wyznaczono na dfień 29 
kwietnia 1898 na 9 przed p łudniem.

O czem się też te pozwane zawiadamia 
z wezwaniem, by w należytym czasie temu 
ich kuratorowi dokładne inform acje dały, lub 
by na terminie same osobiście lub przez peł
nomocnika się jaw iły, w przeciwnym b wiem 
razie skutki zm iedban :a tego same sobie 
przypisać będą musiały.

C. k. Sąd powiatowy S I. we Lwowie 
Oddz ał X II , dnia 10 marca i 89 A

L. 13715 7  ( 19S9 1 _ 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

jako władza spadkowa wzywa wszystkich z 
życia i pobytu nieznanych spadkobierców w 
Skale dnia 15 kwietnia 1896 z pozostawie
niem pisemnego kodycylu z daty Skała 10 
stycznia 1896 zmarłego Izraela Benjamina 
R itterm ana, aby się u tejże władzy spadko
wej w przeciągu jednego, roku zgłosili i de- 
klaracye spadkowe wnieśli, inaczej bowiem 
rozprawa spadkowa z oświadczającymi spad- 
kobier- ami będzie przeprowadzoną i spadek 
tymże w miarę wykazanych praw  dziedzicze
nia zostanie przyznany, nieobjętą część spad

ku natom iast lub też, gdyby nikt deklaracyi
spadkowej nie wniósł, cały spadek jako bez- 
dziedziczny skarbowi państwa będzie wydany.

Kuratorem spadku ustanowiony Beri 
B itterm an w Skale.

Borszczów, 8 października 1897.

L. T. 3/98 (1) (1999 1 - 3 )
Das kais. kón. K relsgericht in  Przem yśl 

fordert den Inhaber der 3 W echsel de dato : 
Jaroslau 22 Dezember 1897, aceeptirt von 
Machle Turnheim , ausgestelit von Lazar

T um heim  in Jarolau, sammliche zahlbar in  
Jaroslau, dereń erster per 112 f i , am 1 Jun i 
1898, dereń zweiter per 112 fi. am 1 Ju li 
1898, dereń dritter per 116 fi. am 1 August 
1898 fallig w ird, alle lautend an die Ordre 
der F i rm a : „A. Z m tler et Sohn“ auf, die- 
selben binnen 45 Tagen von der Verfallzeit 
derselben dem Gerichte um so slcherer vor- 
zulegen, ais sonst die W echsel fur Nuli und 

I nichtig erkannt werden.
Przem yśl, 14 Februar 1898.

Doniesienia prywatne.

tycluniast nleczal
7, 'siedzą lub bez wiedzy paeyenta, podług 
dr. i.«ed. S;ku!ze, król. pruskiego nadlekarza. 
Gwarancya. Za nadesłaniem 20 fen. w mar
kach pocztowych. A. Yollm ann, B er lin  1ST. W.

T h u rm s tra s se  80. 221
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Ogłoszenie.
Nadzwyczajno

W alne Zgromadzenie
członków Lwowskiego Towarzystwa za
liczkowego, Stowarzyszenia zarejestrow. 
z ograniczona; poręką odbędzie się dnia 
5 kwietnia 1898 o godz. 7 wieczór 
w lokalu Stowarzyszenia z następującym 

porządkiem dziennym: 
t.  Wybór uzupełniający 4 człon

ków Bady nadzorczej.
2. Wnioski członków.
Na które w myśl §. 41 statutów 

P. T. członków zaprasza.
Dyrekcya

Ildefons Brok. Bazyli Bychwicki.

ARTUR KOSCICKI
(SYRIUSZ)

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost a Ameryki 

pół ki. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół ki. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy nun 1/3 litry  od 1 zł. 20 ct. 
Kakao holenderskie pół ki. 1 zł. 99 ct.

W dobrach Bolszowce
stacya kolejowa, pocztowa i telegra
ficzna w miejscu, są na sprzedaż do 
sadzenia następujące gatunki jadalnych i
wysokoprocentowych kartofli:
Piast, O/imefe, Taczała, Zagłoba, 
Ostoja, Dołęga, Gorzelnik, Atheny, 
BeiciiskauzSer, Lecb, Leliw a, Za
wisza, Hertha, Im perator i W elt- 
w onder po cenie 3 z ł. za 100 kilo  

i netto, stacya kolejowa Bołszowce. Bio
rącym pełny wagon t.j. 100 cetnarów 
o 10 pro. taniej. Worki liczy się po 
cenie targowej. Zamówienia przyjmuje 

Zarząd dóbr Bołszowce. 291

RyiAdgfcfeAfcte Ochroąaa marka:
l i  - K o t w i c a , .

Linimenf.Eapsiei eomp.
z apteki Richtera w Pradze,

'-[znane jako znakGmite uśm ierzające nacie
ran ie : po cenie 40 kr., 70 kr. i 1 fl. do na
bycia we wszystkich ̂ aptekach. Tego

powszechnie ulubionego środka domowego
należy zawsze żądać tylko w butelkach ory
ginalnych z naszą ochronną marką „Kotwicą" 
z apteki Richtera i z przezornością 
uznawać ty lk o  butelki z tą marką 
jako^wyrób oryginalny.
Apteka Richtera pod złotym lwem 

   w Pradze.

Uwiadomienie.
W kancelaryi urzędu zastawnicze

go ,,Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 4 
maja 1898 r. z rana od 9 do 2 godz. 
z południa przez publiczną licytaoyę 
sprzedawane złoto, srebro i klejnoty, 
zastawione a nieoprocentowane w cza
sie od dnia 1 stycznia do końca lute
go 1897 od Nr. 1 aż do Nr. 1848 
włącznie.

Lwów, dnia 28 marca 1898 r.

B   — w —  ■ 1

jE D sr o o n r a ó w E A  m o n a c h i j s k a
Pismo artystyczne zawierające utwory z dziedziny malarstwa, literatury 
i muzy-:;i, wydane w Monachium dnia 19 grudnia 1897 r. jednorazowo, 

u» rzecz kształcącej się tamże młodzieży polskiej.
W <lxiale literatury raczyli przyjąć współudział następujący pisarze: W. Bugiel, Stefan 

G eki. Kazimierz Gliński Konst Górski, T. -J .Też, Jordan, Jan Kasprowicz, Maryn Konopnicka, 
Antoni Lunae Miriam, Ada.-u M-ski, Andrzej Niemojewski, Eliza Orzeszkowa, Or-ot, Stanisław Przy
byszewski, Edward Porębowioz, Lnoyan ltvdel, Wład. Reymont-, Selim, Ludwik Szczepański, Kazi
mierz Tefmaj.-r, Wład. Wanke, Kazimier-: Wize, St n. Wyrzykowski, Jan Zakrzewski.

IV  (T/Att-lc m u z y c z n y m  nadesłali s s e  utwo y następujący kompozytorowie: Adam Lacb, 
Piolr Muszyński, Władysi.-iw ŻTeński.

W  dziff-lc malarstwa zaofiarowali swe współpracownictwo następujący artyści: Józef 
Brandt, Olga Bo/nańsk-. S. Buehbinder, Władysłsw Oz,oborski, Józef Czajkowski, Eug Dąbrowski, 
A eks.mdzr Gierymski, St iiisław Grochol-ki, Em. Jasiński, Leen Kaufman, Alfr. d Wierusz Kowalski, 
K Wierusz Kowaliki, hr. O-olia Kraszewska. Sofer Jaxa Małachowssi A. Markowicz, Stan. Radzie
jowski, A. Bohusz Sieatrzeeeewicz, Teofil Terlecki, M. Trzebińsk-, Władysław Turąuicr, Władysław  
Wanke, Feliks Wygrzyaalski, J. Wodziński, Jul. Zuber.
Z ew nętrzsa strona w ydaw niaśw a odpowiada najnow szjm jwyiniigaiuom  sztuki reprodukcyjnej,

jednodniówka monachijska jest do nahycia we wszystM tsięgarniacli kraj.
Składy g łó w n e: W a r s z a w a :  Księgarnia K. Treptego, oraz Si-Ld niateryałów i przyboiów ar- 

tystv-zno-malarskich Jul Burofa. — K r a k ó w  (i tia Galicyę): Ksio-ramia Gebethnera i Sp. -■ 
L w ó w :  Księgarnia Polska B. Połonieckiego. — P o z ifcń : Księgarnia A. Cybulskiego.— 
K i j ó w :  Księgar jia H Idz kowskiego. P e t e r s  b u r g  : Księgarnia K. Grendyszyńskiego. 
Nadto do nabycia w M o n a c h i u m :  Księgarnia M. Riegera (Odeonplatz 2).

Cena pojedynczego egzem plarza w  handlu księgarskim  w yn osi:  
w Ks. Poznańskiem i Niemczech m. 3.50 — w Galieyi i Aussryi zł. 2 — w Królestwie i Rossyi rs. 2 

t  przesyłką m. 3 fen. 80 z przesyłką zł. 2 et 25. z przesyłką rs. 2 kop. 40.
Prawo przedruku utworów w którymkolwiek dziale sztuki zastrzega się.

Stały adres w Monachium: E. Mtthlthalers Hof-, Buch- und Kunst-Druckerei, Daebauerstr. 15 fur
Jodnodniówka Monachijska. 247



Do „Gazety Lwowskiej*4 
O G Ł O S Z E N I A

p r z y j e  wyłącznic
Ajencya dzienników i ogłoszeń

Pasaż Hausmans o,
gdzie roożua nadawać także inseraty do 
wszystkich miejscowych, zamiejscowych i za

granicznych dzienników, 
po cenach najprzystfprJejazyeli.

POMADA CB1NOWA
wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega w y

padaniu w łosów . Stoik 80  i 40  et.

r.'.T£i=lE37»Ł3C«r« A iffiW

WODA ATEŃSKA
do zmywania włosów, zipobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia, utrwala barwę i połysk włosów. 

PIskon 80 ct.

Jo I h n a to w io z
LWÓW, sklepy własne: ul. Kooe-nika 8, ul. Halic
ka 11. KRAKÓW. Sukiennice ‘ 20. CZERNIOWCE: 

Rsuek 3. PRZEMYŚL, ul FroneOzkaóska 24.

csaBassBsaa
I } ?  9 “ * >  ?'li S S  fp> &  4:i  O ri ' < > - ' <?“ SIS

" W giotrzeb M y jest zaraz młody dubize poLc ny  
-SL pomocnik handlowy i praktykant do handlu 
korzennego L. Włodka Brzeźanaeh.

* H 7 la e to n  pólkryty, mało używany, tanio do -prze- 
da da, Lwów. ul. Kopernika 3.

& t ą d  w Peezeuiżyuie poszukuje posłańca do do- 
^  ręczeń i pisarza. — Płaca 25 do 30 zł. we 1 le 
kwalifbiacyi. — Zgłoszenia do eaczelnika. 18 ;-9

C z t e r y  lu b  t r z y  p o k o j e  z przedpoko;em, 
spiżarnią, kuehuią i wodociągiem, do najęcia

ulica Gołębia 1. 11 a. 232

" S R r z t e ś l i c z n y  d o g  do sprzedania. Cena 25 zł.
Wi dnmośe: Ajencya dzielników w pasażu

Hau-mana 9

W yżymaczki do bielizny z walcami gu- 
mowemi po zł. 12’— , 1 4 '— , 16 '— , 

18-— i 20-— . Magle pokojowe po zł 24 i 35.
poleca

P io tr  Ckrssąstowski
band: i żelazny we Lł<>w>~, d *  1

fimrrrzeciw k&trdryi. 8s7KTcm3DT.»i«ny tmotrr̂LBU

P s in ie s z k a n l C5 242

z komfortem urządzone, przy ni B - 
den ich w pobliżu ogrodu miejskiego 
i  IY gimcazyum zaraz do wynajęcia.

Towarzystwo akcyjne browarów
sprzedaje od 1
S ;; .j

stycznia 1898 r.ii.-

w  b e c z k a c L
Zamówienia przyjm ują:

Centralne biuro, ul. Kleparowska,
(dawniej browar Liiienfelda)

Browar Pohulanka,
(dawniej browar Jana Eleina)

Browar w Lesienicacli.

1. 8,

'gi e S t c y e  s z e r m i e r k i  
i  florety . Warta

i ; a  p a f a s z e  
florety . W arw nki iaardzo 

przystępne. B liższe szczegóły as! 
B atorego I. S@, pierw zze piętro, 
każdego dnia «d  g. 4  do 6 . — B la  
in odzieży ak ad em ick iej i atcz- 
uiow  szk ól średnicii ceny zniżone.

r • ■ f  \ r w ;■ > • ŻlA.. yi* * A . •filistra

tm i i im w .uh j.i mji nyjoimu*:..nr.-■ja-Jśic.—.-.'-

Zastępcy
MM f Ua-- VJr3

IB

t C lii I //Ą

i

mają-ego szerokie stosunki w kołach 
prywsitnyi-h, poszukuj-" na Lwów i Gr 
iicyę I M e r w s z o r K ę d n y  s lk ł a d  
w in w ę g i e r s k i e k  Oferty p ;<i 
„ O 44 Ajencya dzienników i inser&tow 

Pasaż Hausint>-na 9
¥

Lwów,
ulica .Akademicka

poleca swój

skład
kPszoakoećyoh i stoło
wych, śiii-nnyoii i po

dróżnych.
KA z I a s t> i z c ob ż i .n i  pr l w t:

Założony w r. 1855.
314
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F ab ryk a  k apelu szy
pod finua

ANTONI KAFKA
(przedtem A. Koż*lopi«k} 

we Lwowie, uli Halicka, h 4
obok Katedry 

poleca kapelusze i c y l i n d r y  własnego wy
robu w nairno •nL-jszyeh kolorach i fasonach po naj
przystępniejszych cenach. Kapelusze i cylindry z 
fabryki P 0 Habiga w Wiedniu. Kapelusze w roz
maitych kolorach po zł. 5, zaś cylindry całkiem 
lek Kio po zł. 9 Kapelusze „Loaden“ z fabryki A. 
Piehlera w Grac?, oraz Chapeau-01aqoe atłasowe po 
5, 7 i 8 zł. Utrzymuie także wielki wybór słomko

wych kopciu -v. 342

Handel herbaty i kawy
BiedkiMiimmiL

L w ów , piat'. M a ry a rk i  10
poleca naturalne, czysta

w i n a  56
reńs* ie . austrynekie, wę- 
g I erak ie. f ran cus k iehisz pań

skie w najleps?#] jak<'-ś>*L
W in a  n a tu ra ln e ,  nie zap raw iane  a l 
koholami. b>'z jakichkolwiek przy- 
m ifsz 'k  P° eenie możliwie niskiej; 
że wszystkie wica jakie utrzymuję na  
składzie. s% n*lufalue  i prawdziwe, 
li  tylko z i^ iB an e ,  hez-
wcr.orko^0 r --s nd z<ł"

danie wysyłam, odwrotnie

P r z e m y s ł  
j 3 n r k i  raęskw, r o t o n d y  damskie, p l e d y ,  c h u s t k i  cienie, 
wyroby włóczkowe, s e r d a k i ,  k a r a a s y e  i g u n i e  dla dzieci, 
k o c e  na nogi, na łóżka, na konie, m a k a t y  z Bu-zucza, poi*- 
t y e r y ,  k i l i m y ,  d y w a n y  (Smyrna), oraz wszelkie inne wyroby

przemysłu k rejowego 
po cenach zadziwiająco niskich poleca

B A Z A R  K R A J O W Y
żywieckiej fabryki sukna St Kossutha i Sp. 

we Lwowie, u lica  Trzeciego M aja pod 1. 5
(obok hotelu Imperial). 21)

SpecYalne zastępstwa dla Gaiicyi: fabryki wyrobów wełnianych 
JO. Romana ks Sanguszki w Slnwueie i fabrrki m^kat jedwabnych 

JW. Oskara hr. Puto  ̂kLgo w Buczaeza.
M m p is  j m y  c o  k r a j  w y t w a r z a !

N

N
N
N

Firm a W i & t C ? r  S © r g © : r  Lwów, Akademicka 8 .
Pier* s.<y w kraju be?poórednio fabryczny skład

R  O  W  E  R  O W
S te y r  S w i f t  fabryk państwowych,
C re s c e n t  .,G"andc inxe ‘ amerykańskie.
CJ-eorge B i e h a r d  ..Marque royaie-‘ francuzie. 
P r e m i e r  M e lic a l  angielskie.

Ceny seiśle fabryczne, najmmarkowańs-ze lecz stułę. — Wyl»6r zwyź 100 maszyn na 
składzie. — G w a r s n c y a  na -* .?»  sezony, ■— Cenniki bezr tatnie. — Własny w a r -  

gtat faoho'-v reparsaly i szkoła ja*dy,
Poszukuje się zastępców na pro-Mncyi za stosowną prowizyą. 272

a-.tTOŁ iixA-rciCŁ_T iz- j rx. mc .-rZ3tc-a?,T'c

Sławne drożdże prasowane
Ad. Igu. Mamb nera i Syna w Wiedniu, niezawodne w rozczynie, 

dające najlepsze pieczywo.
Główny skład dla GaNcyi w handlu m

lC a-r@ Ia B a l ł a b a s i a  w ©  L w o w i e .
Rówuież zwracam osobliwsza uwagę na nadchodzące święta ży
dowskie, które t;> z dnirm 6 kwietnia zaprzestają drożdże sprzeda

wać, upraszam przeto o wczesne zamówienia z prowincji

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 ©

Superfosfaty, mączkę kościaną
tudzież wszelkie

l i w s i f  s z t u c z n e
poleca po najtańszy cli cenach

F A B R Y K A

Pierwszego galicyjskiego

przedtem

S p ó łk i  k o m a n d y to w e j 
J U L I A N A  W A N G A . 341

Z drukami Wi. Łonaskcjgo ul. O. ■■■■latsKO L 12  d»»* W erner*. (Z&rs^des, W i. ,i. Weber). Papier % fabryki papieru J. Fiałkowskich-.


